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- Na dawnym ewangelickim cmen-
tarzu powstaje duży sklep - mówiła 
telefonicznie mieszkanka Maciejowej. 

- Pamiętam, że jak cmentarz likwido-
wano, to nie wszystkie groby zostały 
przeniesione.

Problemu nie widzi natomiast pro-
boszcz miejscowej parafii. Twierdzi, 
iż po cmentarzu od dziesięcioleci nie 
ma najmniejszego śladu, a wcześniej 
na części zajmowanego przez niego 
terenu stał już mały pawilon handlowy.

- Pawilon stał, ale nieprawda, że 
przed laty wszystkie groby uprzątnięto. 

- przekonuje tymczasem inny miesz-
kaniec ul. Wrocławskiej. - Kościół 
ewangelicki rozebrano w roku 1971. W 
tym samym roku zlikwidowano część 
cmentarza. Ale tylko część. Bardziej 
władzom zależało wtedy na nagrob-
kach niż na przeniesieniu spoczywają-
cych w ziemi kości. Tu wszyscy starsi 
doskonale to wiedzą! 

W Powiatowym Inspektoracie Nad-
zoru Budowlanego w Jeleniej Górze po-
informowano nas, iż z punktu widzenia 
tej instytucji nie ma żadnego problemu. 

- My się zajmujemy tylko budową - 
usłyszeliśmy. - Wydanie pozwolenia na 
jej rozpoczęcie leży w kompetencjach 
Wydziału Architektury Urzędu Miasta. 
Budowa rozpoczęła się zaś 14 lutego. 

Zdumiony tym faktem jest Wojciech 
Kapałczyński, jeleniogórski konserwa-
tor zabytków.

- Nic o tym nie wiem, nikt mnie o tym 
nie poinformował! - mówił zdumiony. - 
Natychmiast się tą sprawą zajmę. 

Pół godziny później, wraz z jednym 
z pracowników, byli już na miejscu. 
Okazało się, że kierownik budowy 
dysponuje pozwoleniem na rozpoczę-

cie inwestycji, a o tym, że prowadzi ją 
na dawnym cmentarzu, wie jedynie od 
okolicznych mieszkańców. 

- Szczęście, że zaczęli kopać w 
miejscu, gdzie cmentarza nie było - 
uważa Wojciech Kapałczyński. - Gdyby 
rozpoczęli pracę tu, gdzie jedynie zo-
stała ściągnięta wierzchnia część ziemi, 
natychmiast roboty bym wstrzymał. 

Kto zawinił i wydał zezwolenie na 
budowę w miejscu, które najpierw 
powinien zbadać archeolog? Wojciech 
Kapałczyński nie ma wątpliwości - Wy-
dział Architektury.

- Wszystko jest w najlepszym porząd-
ku - spokojnie odpowiada tymczasem 

naczelnik tego wydziału, Grażyna Musiał. 
- Cmentarz został przeniesiony w całości 
wiele lat temu. Zniesiono zapis o jego 
ochronie, więc chroniony już nie jest. W 
sprawie budowy nie musieliśmy zatem 
występować do konserwatora zabytków. 

- To, że cmentarz został zlikwidowa-
ny, to my wiemy - odpowiada Wojciech 
Kapałczyński. - Nie jesteśmy jednak 
pewni, czy uczyniono to wtedy zgodnie 
ze sztuką. Skąd wiadomo, że pod zie-
mią nie ma jeszcze ludzkich kości? Mur 
okalający cmentarz stoi do dzisiaj… 

Wojciech Kapałczyński przekonuje, 
że z tego powodu, iż Maciejowa nie ma 
aktualnego miejscowego planu zago-

spodarowania przestrzennego, wydział 
architektury miał obowiązek wystąpie-
nia do niego o warunki zabudowy. 

- Nadzór archeologiczny jest nie-
zbędny w każdym przypadku, gdy się 
kopie na dawnym cmentarzu - infor-
muje. - Podejmiemy niezbędne kroki, 
by zaistniałą sytuację wyjaśnić.

- Trzeba szybko coś z tym zrobić - 
uważa starsza mieszkanka ul. Wrocław-
skiej. - Jeśli chcemy, żeby we Lwowie 
Ukraińcy szanowali prochy naszych 
przodków, to sami szanujmy Niemców, 
którzy spoczywają u nas. Sklep jest 
potrzebny, ale nie na ludzkich kościach! 

Zbigniew Rzońca 
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Sobota. Godzina 9.30. Okolica 
Bramy Wojanowskiej w centrum 
Jeleniej Góry. - Zginie ta Polska! 
Wszystko zniszczą, ograbią! - krzy-
czała malutka siwiutka starsza pani. 
Omal nie dołączyłem do jej krzyku 
rozpaczy, bo powoli zaczynam my-
śleć tak samo. Pani, jak się okazało 
po chwili, poruszona była rozbitą 
tablicą informacyjną na ścianie 
kaplicy, jednak te słowa pasują 
nie tylko do owej tablicy przecież. 
Na przykład sprzedaż Lotosu, a 
ściślej forsowanie przez partię 
Donalda Tuska zgody na utratę 
przez państwo kontroli właściciel-
skiej nad spółką. Daleki jestem od 
PiS-owskich fobii, poczucia oblę-
żenia i węszenia wszędzie spisku, 
ale lepiej tutaj pójść za daleko w 
ostrożności, niż dać się ograć Gaz-
promowi, pozwolić im zaistnieć na 
polskim rynku dystrybucji paliw i 
płakać. A że Gazprom to gracz bez-
względny, bardziej polityczny niż 
rynkowy, widać po sytuacji na ryn-
ku gazu, gdzie Rosjanie sprzedają 
nam go drożej niż innym krajom. 
Zauważmy przy tym, że mimo całej 
tej gadki-szmatki o solidaryzmie 
europejskim, w sprawach paliw i 
energii nic takiego nie występuje. 
Gazociąg północny - owoc porozu-
mienia rosyjsko-niemieckiego - to 
dowód najdobitniejszy. 

n
Gdyby powstał ranking miejsc 

pracy, gdzie za kryteria brano 
by stosunek płacy do wysiłku i 
odpowiedzialności, to na szczycie 
najatrakcyjniejszych znalazłyby się 
zapewne federacje sportowe. Im 
bardziej popularna, „telewizyjna” 
dyscyplina, tym lepiej. Takie sa-
morządy sportowe to ciała wyjęte 
ze świata realnego, gdzie przele-
wają się ogromne kwoty, gdzie 
codziennością są dalekie podróże 
w luksusowych warunkach, potęż-
ne uposażenia i brak racjonalnego 
nadzoru. Zatem nie Pricewater-
houseCoopers, jakiś prestiżowy 
bank w londyńskim city, wysoka 
pozycja w globalnej korporacji, 
ale posadka w FIFA, albo niechby 
tylko w PZPN bądź PZN (związek 
jako jedyny chyba realnie zarobił 
na Pucharze Świata w Szklarskiej 
Porębie). Osobnym przypadkiem 
jest Tour de Pologne i jego dy-
rektor Czesław Lang. Jego talent 
trzeba podziwiać szczególnie. Robi 
imprezę dla zawodowców, komer-
cyjną i zamkniętą. Paraliżuje ruch, 
dezorganizuje życie w miejscach 
przejazdu wyścigu na długie godzi-
ny. A jeszcze gospodarze dotknięci 
tą niedogodnością wykładają na to 
pieniądze. Jelenia Góra na przykład 
podaruje kolarskiej firmie 300 
tys. zł. Że ludzie mają radość, bo 
przecież stoją i machają kolarzom? 
Nie wiem, jak będzie teraz, ale kilka 
lat temu, kiedy wyścig kończył się 
w Karpaczu, spędzano dzieci ze 
szkół, żeby kibicowały kolorowym 
facetom na rowerach. 

Sławomir Sadowski Z taką ochroną sprzedawca z tego kiosku, nieopodal dworca 
kolejowego w Jeleniej Górze, może czuć się bezpiecznie.

Wiele się ostatnio mówi i pisze o bu-
dowie Szpitala Wojewódzkiego w Jeleniej 
Górze. Pozostaje wierzyć, że zamęt ten 
pomoże realizacji inwestycji. Tym bardziej 
że powstaje niebezpieczeństwo niedotrzy-
mania kolejnego terminu oddania obiektu 
do użytku. Przyczyną jest brak pieniędzy. 
Potrzebnych jest 218 miliardów złotych, 
licząc w cenach z ubiegłego roku.

n
„Jestem przeciwnikiem usunięcia pomni-

ka wdzięczności Armii Radzieckiej z placu 
Niepodległości w Jeleniej Górze. Jestem 
przeciwnikiem tego rodzaju populistycz-
nych, spektakularnych gestów, które trącą 
wyrównywaniem rachunków sprzed 50 lat 
i zemstą. (…) Jestem przeciwny dlatego, 
że pomnik ten wrósł już głęboko w tkankę 
miasta, stał się znakiem informacyjnym, 
punktem, przy którym łatwo umówić się 
na spotkanie. Spotykamy się przecież pod 

„Iwanem”. Marian Południkiewicz, radny
n

Cywil siedzący w dyżurce Wojewódzkiej 
Komendy Policji w Jeleniej Górze pytany o 

nadkomisarza Macieja Kocerkę zastanawia 
się, dokąd interesanta skierować, a gdy 
ten zaczyna już wątpić i upewnia się, czy 
komendant wojewódzki urzęduje przy ul. 
Nowowiejskiej, słyszy: - A, komendant... Tak 
często się ostatnio zmieniają...

n
Listy:

„O tym, że załoga pragnęła objąć „Tokaj” 
jako spółka pracownicza, wiedział prezy-
dent Jeleniej Góry (…). Jeżeli załoga mogła 
się sprywatyzować, czyli być właścicielami, 
to żadnym szczęściem dla nich było pozo-
stać zwykłymi pracownikami najemnymi”.

n
80 procent akcji Fabryki Maszyn Pa-

pierniczych „Fampa” sprzedano po pół-
rocznych negocjacjach amerykańskiemu 
koncernowi „Beloit-Harnischfeger”. 800 
tysięcy akcji kosztowało Amerykanów 7 
milionów dolarów.

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI

Mieszkańcy Maciejowej oburzeni

Nie chcą sklepu na ludzkich kościach
Mieszkańcy Maciejowej zaalarmowali nas, że w miejscu dawnego ewangelickiego cmentarza powstaje 
supermarket. Kierownik budowy mówi, że ma wszystkie pozwolenia, uchybień nie znajduje również 
wydział architektury i nadzór budowlany. Konserwator zabytków, który dowiedział się o inwestycji od 
nas, jest wzburzony. Twierdzi, że nie wolno budować w takich miejscach, nie upewniwszy się, że pod 
ziemią nie leżą ludzkie szczątki.

Sklep na dawnym cmentarzu ewangelickim 
powstaje od niemal miesiąca.
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Po tym, jak zrobiła siedmioletniej 
córce skórne testy alergiczne, które 
nie wykazały, że dziecko jest uczulone, 
zdecydowała się jeszcze na wykonanie 
badania z krwi, by mieć całkowitą 
pewność. Ich wyniki mają być znane 
w tym tygodniu.

- Moja córka często chorowała, co 
rusz przepisywano jej antybiotyki. Na 
początku myślałam, że skoro poszła do 
szkoły, to ma kontakt z większą ilością 
bakterii i stąd te infekcje. Ale pan doktor 
Ryszard Markiewicz, u którego leczyła 
się córka, zasugerował, że być może te 
infekcje mają podłoże alergiczne - opo-
wiada pani Anna, która w prywatnym 
gabinecie doktora R. Markiewicza zde-
cydowała się wykonać córce badania.

Pediatra na dole, u góry alergolog
Doktor Ryszard Markiewicz jest 

pediatrą w przychodni „Źródło” w 
Cieplicach i u niego w ramach NFZ 
leczyła córkę pani Anna. Piętro 
wyżej, w tej samej przychodni, dok-
tor prowadzi prywatną praktykę 
pulmonologiczno-alergologiczną.

- Zdecydowałam się na prywatną 
wizytę i badania. Pan doktor pobrał 
córce krew i czekałyśmy na wyniki. 
Kosztowało mnie to 450 złotych, ale 
nie patrzyłam na pieniądze, bo zale-
żało mi na tym, żeby córka w końcu 
przestała chorować i przyjmować an-
tybiotyki - dodaje mama siedmiolatki.

Komputerowe badanie wykazało, że 
dziecko ma nadwrażliwość na pyłki 
traw i uczulenie na roztocza kurzu 
domowego. Lekarz zaordynował leki 
odczulające.

- Pan doktor zaoferował mi sprze-
daż leku. W czasie kolejnej wizyty 
miał przygotowane dwa opakowania. 
Zapłaciłam 380 złotych. W czasie 
kolejnych wizyt lekarz miał odczulać 
córkę, czyli aplikować kupione przeze 
mnie leki - pani Anna pokazuje opa-
kowania specyfiku, który - jak później 
sprawdziła - w aptece kosztowałby 
nieco ponad 180 złotych.

Jeleniogórzanka przyznaje, że nie 
prosiła o paragon za sprzedane jej 

w gabinecie medykamenty, ani też 
nie spytała wcześniej o receptę, by 
samodzielnie wykupić lekarstwo.

- Ufałam lekarzowi. Skoro powiedział, 
że tak trzeba i że sprowadzi dla mnie 
leki, to nie przyszło mi do głowy pytać 
o paragony.

Mieszkanka Cieplic dwukrotnie 
odwiedziła jeszcze prywatny gabinet 
w celu zaaplikowania dziecku leku od-
czulającego. Każda wizyta kosztowała 
50 złotych.

Na NFZ-et nie da rady?
- Leczenie córki kosztowało mnie 

już prawie 1000 złotych i zwyczaj-
nie zaczęło mi brakować pieniędzy. 
Zapytałam więc pana doktora, czy 
odczulania nie da się wykonać na 
NFZ-et. Odpowiedział, że nie. Posta-
nowiłam to sprawdzić - dodaje nasza 
czytelniczka.

Okazało się, że inna poradnia w 
Jeleniej Górze wykonuje takie zabiegi 
na ubezpieczenie. Pani Anna miała 

dostarczyć tam jednak kserokopię 
dokumentacji medycznej z dotychcza-
sowego leczenia.

- W tamtej poradni zaproponowa-
no mi też wykonanie córce alergicz-
nych testów skórnych. Zgodziłam 
się, a gdy pokazano mi wyniki, 
oniemiałam. Lekarz wyjaśnił, że 
córka nie ma żadnych uczuleń. Gdy 
powiedziałam o tym doktorowi R. 
Markiewiczowi, ten stwierdził, że w 
takim razie nie chce mieć ze mną 
nic wspólnego.

Mama dziewczynki dodaje, że córka 
po podaniu dwóch dawek leku czuła 
się w tych dniach gorzej, a pod wie-
czór była blada i senna.

Pani Anna złożyła skargę w Dol-
nośląskiej Izbie Lekarskiej. Tam, jak 
dodaje, dowiedziała się, że doktor R. 
Markiewicz ma formalnie zawieszoną 
działalność prywatnej praktyki, a poza 
tym w rejestrze nie ma żadnego wpisu 
potwierdzającego jego specjalizację z 
alergologii.

„Jestem zwarzony”
Doktor Ryszard Markiewicz jest 

zaskoczony obrotem sprawy i przy-
znaje, że w jego 24-letniej karierze to 
pierwszy taki przypadek.

- Bardzo pozytywnie odbierałem 
tę panią. Sympatyczna, kontaktowa. 
Zdziwiony jestem, że do mnie nie 
przyszła ze swoimi wątpliwościami 
i nie zapytała o te rozbieżności w 
wynikach badań. Wszystko bym jej 
wyjaśnił - dodaje R. Markiewicz. - W 
zależności od stanu zdrowia dziecka, 
pory roku i wielu innych czynników 
testy skórne mogą dać różne wyniki. 
Zresztą po podaniu leku u tego dziecka 
nastąpiła poprawa.

Według doktora, do wykonania 
badania u dziewczynki użył nowocze-
snego i profesjonalnego sprzętu, a pro-
pozycja sprzedaży leku odczulającego 
wynikała z tego, że miał dostęp do 
medykamentów w korzystnych cenach.

- Ta pani słowem nawet nie wspo-
mniała, że chce rachunek za leki. Nie 

ma z tym najmniejszego problemu 
- zapewnia dr Markiewicz.

Sprawdziliśmy informację, którą 
przekazała nam pani Anna. I rzeczy-
wiście, w centralnym rejestrze lekarzy 

- wykazie ogólnodostępnym na stronie 
internetowej Naczelnej Izby Lekarskiej, 
Ryszard Markiewicz widnieje jako lekarz 
z pierwszym stopniem specjalizacji z 
pediatrii i drugim stopniem specjalizacji 
z chorób płuc. Obie specjalizacje zostały 
uzyskane w tym samym czasie - w 1988 
roku. Te dane potwierdzono nam także 
w Dolnośląskiej Izbie Lekarskiej.

Tam także poinformowano nas, że 
Ryszard Markiewicz ma od 2005 roku 
zawieszoną działalność prywatnej 
praktyki specjalistycznej.

Na pieczątce, którą posługuje się 
lekarz, widnieje adres tejże praktyki 
w Miłkowie.

- To jest jakby siedziba biura, a 
przyjmuje pacjentów tutaj. W Po-
radni „Źródło” wynajmuję gabinet. 
To nieprawda, że mam zawieszoną 
działalność. Przecież nikt by mi tu nie 
pozwolił na jakąś partyzantkę - wyja-
śnia R. Markiewicz.

Według niego, brak zapisu o spe-
cjalizacji z alergologii wynika z niedo-
patrzenia. - Ale to tylko formalność.

Henryk Lisiak, pełniący obowiązki 
rzecznika dyscyplinarnego Dolnośląskiej 
Izby Lekarskiej, powiedział nam, że for-
malnie skarga jeleniogórzanki na lekarza 
jeszcze do niego nie trafiła, dlatego o 
sprawie nie może się wypowiedzieć.

- A czy, teoretycznie, lekarz może 
sprzedawać w gabinecie lekarstwa bez 
paragonów czy faktur?

- Nie, nie może - twierdzi H. Lisiak.
Ryszard Markiewicz mówi nam na 

koniec rozmowy, że nie rozumie, jakie 
powody miała pani Anna, by tak się 
zachować i „powiadomić tyle instytucji”. 
Dodaje, że przecież mogła poinformo-
wać kierownika przychodni i uzyskałaby 
na miejscu wyjaśnienia. Lekarz twierdzi, 
że całą sytuacją jest „zwarzony”, ale 
wyjaśni wszystko w izbie lekarskiej.

Do tematu wrócimy.
GOK

Główny temat środowej sesji 
rady powiatu lwóweckiego - de-
cyzja o likwidacji Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodo-
wych w Lwówku Śląskim, zmobili-
zował zainteresowanych. Ucznio-
wie, rodzice, nauczyciele przybyli 
tłumnie, bo podjąć jeszcze jedną 
próbę obrony szkoły. Niepo-
trzebne. Zarząd powiatu wycofał 
sankcjonujące to uchwały. Radni 
mówili: „Jesteśmy oszołomieni”. 

Decyzja wydawała się formal-
nością - przeprowadzono już 
wszystkie czynności konieczne 
do podjęcia uchwał o likwidacji 
(uchwały intencyjne, konsultacje, 
opinia kuratora, powiadomienie 
rodziców), zarząd miał ważkie, 
ekonomiczne argumenty prze-
mawiające za taką decyzją, a 
rada w swojej większości goto-
wa była przegłosować uchwałę. 

Tymczasem przewodniczący 
poinformował, że zarząd powiatu 
raptem kilka godzin przed sesją 
zdecydował się wycofać projekty 
uchwał.

Jak wyjaśni ł  starosta Jó-
zef Mrówka o zmianie zdania 
zdecydowała deklaracja na-
uczycieli Zespołu o gotowości 
obniżenia swoich etatów nawet 
poniżej pensum. - To pozwoli 
zaoszczędzić na 10-12 etatach. 
Jeśli dodać do tego inne zmia-
ny organizacyjne zmierzające 
do oszczędności, to jest szan-
sa, że konieczność dofinanso-
wania oświaty z budżetu powia-
tu będzie minimalna - tłumaczył.

Deklaracja nauczycieli z lwó-
weckiego ZSOiZ tak naprawdę 
nie ma mocy prawnej. Nabierze 
jej dopiero, gdy nauczyciele po 
zakończeniu roku szkolnego 

zgodzą się na zmianę warunków 
pracy i płacy. Swój cel jednak 
osiągnęli, a zarządowi pozo-
staje wierzyć, że wywiążą się z 
deklaracji. 

Mimo nauczycielskiego zobo-
wiązania posiedzenie zarządu, 
na którym zapadła decyzja o 
wycofaniu likwidacyjnych pro-
jektów uchwał, było burzliwe - 2 
członków zarządu było za takim 
rozwiązaniem, 2 się wstrzymało, 
a jeden był przeciw. 

Radni, zarząd, a nawet rodzice 
i nauczyciele zdają sobie jednak 
sprawę, że tak naprawdę tylko 
zasadniczy wzrost znaczenia 
lwóweckiego zespołu szkół, a 
przede wszystkim większe za-
interesowanie wśród uczniów 
pozwolą przetrwać placówce. 

Sprawa jest w każdym razie 
nośna, co potwierdza rodzaj 

ankiety, jaką anonimowi wnio-
skodawcy przeprowadzili przed 
sesją (omawiał to przewod-
niczący rady). W lwóweckich 
sklepach pojawił się apel (bez 
formalnego znaczenia) o od-
wołanie zarządu i prezydium 
rady, argumentowany właśnie 
oświatowymi działaniami samo-
rządu. W ciągu 2, może 3 dni 
podpisało się pod nim ponad 
1000 mieszkańców. 

Tematyka oświatowa zdo-
minowała sesję, ale nie była 
jedynym ważnym punktem 
obrad. Lwówecki samorząd 
uhonorował osoby zasłużone 
dla powiatu. Tytuł i pamiątkowe 
medale kapituła przyznała Bo-
żenie Mulik - prezes Stowarzy-
szenia Izerskiego, księdzu pra-
łatowi Tadeuszowi Jordankowi 
z Mirska, Dariuszowi Milińskie-

mu z Pławnej, Powiatowemu 
Zrzeszeniu LZS i Januszowi 
Sirmanowi, lwóweckiemu na-
uczycielowi.

Wręczono także odznaczenia 
Gwiazda Iraku przyznane żoł-
nierzom rezerwistom z Lwówka, 
którzy uczestniczyli w misjach w 
tym kraju. Podpułkownik Andrzej 
Łuka z bolesławieckiego WKU 
wręczał je rodzinom (rezerwiści 
nie mogli przybyć) Pawła Klimka, 
uczestnika pierwszej zmiany; 
starszego szeregowego Zyg-
munta Huczyńskiego, uczestnika 
II zmiany, i sierżanta Jarosława 
Poniatowicza, uczestnika IV 
zmiany. 

To już Gwiazdy numer 61, 62 i 
63 przyznane uczestnikom woj-
skowych misji zagranicznych z 
naszego regionu.

(mal) 

Powiat lwówecki nie zlikwiduje szkoły w Lwówku

Pacjentka zawiedziona, lekarz „zwarzony”
- Lekarz stwierdził u mojego dziecka silną alergię na kurz i roztocza kurzu domowego. Za badania, leki i odczulanie zapłaciłam 
prawie 1000 złotych. Gdy zrobiłam testy alergiczne w innej poradni, okazało się, że dziecko nie jest na nic uczulone. Naprawdę, 
nie wiem, jak nazwać takie postępowanie lekarza - żali się pani Anna, mieszkanka Cieplic

Badania, odczulanie i leki sprzedane przez lekarza kosztowały panią Annę prawie 1000 złotych.

G
. K

O
CZ

U
BA

J



4
Nr 10, 6 marca 2012

Przypomnijmy, że od 1 marca (do 
końca lutego 2013) w Jeleniej Górze 
obowiązują podwyższone taryfy za 
wodę i ścieki oraz wchodzi w życie 
abonament za ścieki. Jeleniogórzanie 
zapłacą za metr sześcienny wody i ście-
ków o 73 grosze więcej niż wcześniej, 
czyli 11,52 zł. Abonament miesięczny 
za wodę wynosi 5,09 zł, więc dla wielu 
odbiorców został obniżony. Nowy abo-
nament ściekowy oznacza wydatek 5,17 
zł miesięcznie. 

Prezes Wodnika tłumaczy koniecz-
ność podwyżek wzrostem kosztów 
eksploatacyjnych (o 2,5 procent) oraz 
koniecznością zwiększonego finansowa-
nia amortyzacji i inwestycji. Te ostatnie 
są konieczne, bo w Jeleniej Górze wciąż 
istnieją spore obszary pozbawione kana-
lizacji - nie ma jej około 7 tysięcy miesz-
kańców. Efektem tego cywilizacyjnego 
zapóźnienia są, na przykład, szamba w 
uzdrowiskowych Cieplicach, na które w 
trakcie dyżuru zwróciła uwagę mieszkan-
ka tej części Jeleniej Góry.

- Kanalizacji nie ma także część Sobie-
szowa, Osiedle Pomorskie i Robotnicze, 
Warszawska, Jagniątków - wyliczał 
Wojciech Jastrzębski.

Miasto pozyskuje pieniądze na moder-
nizację oczyszczalni ścieków i rozbudo-
wę kanalizacji, ale dotacje nie sfinansują 
w całości niezbędnych inwestycji. Sporą 
część - w 2012 roku aż 40 milionów 
złotych - musi wyłożyć ze swojego bu-
dżetu, czyli z kieszeni mieszkańców. Jak 
wynika z wyjaśnień prezesa Wodnika, to, 
co musimy dodatkowo płacić za wodę 
i ścieki, jest wkładem mieszkańców w 
rozbudowę kanalizacji.

- Dzięki temu szamba znikną, a oczysz-
czalnia zostanie zmodernizowana - tłu-
maczył Wojciech Jastrzębski. - Do 2014 
roku kanalizacja będzie doprowadzona 
do mieszkań 98 procent mieszkańców. 

Prace będą prowadzone nie tylko w 
Cieplicach, ale, na przykład, w obrębie 
ulic Wincentego Pola, Chłopskiej, Koziej 
i Lotników. W tym roku ma zostać wyko-
nany projekt kanalizacji dla tego obszaru, 

w przyszłym będą prowadzone roboty.
Po 2014, jeśli Wodnik zrealizuje swoje 

plany, do skanalizowania pozostaną Ja-
gniątków i Goduszyn oraz małe enklawy 
w różnych częściach miasta.

Pytany o odczyty wodomierzy drogą 
radiową, Wojciech Jastrzębski zapo-
wiedział, że rozpoczynają się właśnie 
w blokach Jeleniogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Dokonają ich pracow-
nicy JSM. Umowy w sprawie odczytów 
radiowych Wodnik zamierza zawrzeć tak-
że z innymi zarządcami budynków. Taki 
sposób odczytu zapewnia jego szybkość 
i jednoczesność oraz nie fatyguje lokato-
rów, gdyż odbywa się bez konieczności 
wchodzenia odczytywaczy do mieszkań.

W drugiej połowie roku Wodnik za-
mierza uruchomić e-biuro. Każdy będzie 
mógł zapoznać się przez internet ze swo-
im kontem w Wodniku, zobaczyć swoją 
fakturę, nawiązać kontakt z firmą oraz 
zapłacić rachunek. Możliwość płatności 
internetowych za wodę i ścieki istnieje 
zresztą od dawna.

W 2011 roku ubytki wody na sieci 
Wodnika spadły poniżej 30 procent. 
Wojciech Jastrzębski przypomniał, że 
jeszcze cztery lata wynosiły około 35 
procent. Powodem strat są przede 
wszystkim drobne nieszczelności rur, 
awarie oraz - w mniejszym stopniu - 
kradzieże. Wycieki można ograniczać, 
przede wszystkim modernizując sieć. 

Jeden z czytelników zwrócił uwagę 
na wyciekającą (i to od grudnia 2011 
roku) wodę ze studzienki na ulicy 
Panieńskiej. Według czytelnika, po-
wodem tego marnotrawstwa jest źle 
wykonany projekt. Prezes Wodnika 
obiecał przekazać sprawę Zarządowi 
Dróg i Mostów, w którego kompetencji 
jest naprawa tego błędu.

Leszek Kosiorowski

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
o nowych zasadach prowadze-
nia hodowli psów rozmawiać 
można z Teresą Rupniewską, 
przewodniczącą jeleniogór-

skiego oddziału Związku 
Kynologicznego. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Sukces florystki
W dniach 25-26 lutego, podczas 

Targów GARDENIA, towarzyszących 
Międzynarodowym Targom Poznań-
skim, rozegrano VII Międzynarodowe 
Mistrzostwa Florystyczne Polski. 
Uczestniczyła w nich zgorzelecka flo-
rystyka, dotychczasowa wicemistrzyni 
Polski, Monika Wilgocka. Wprawdzie 
tym razem pani Monika stanęła do ry-
walizacji jako asystentka innej uczest-
niczki - ale za to z jakim efektem! 
Monika Łątka, której asystowała zgo-
rzelczanka, wywalczyła Mistrzostwo 
Polski w kategorii juniorów. Panie, 

które już wcześniej współpracowały 
ze sobą, zaprezentowały się znakomi-
cie. Tegoroczne kwiatowe wyzwania 
nawiązywały do EURO 2012. Juniorzy, 
w grupie których startowała Monika 
Łątka, musieli sprostać czterem zada-
niom. Należało przygotować Stół dla 
Kibiców EURO 2012, oddać Emocje 
2012, przygotować Bukiet Ślubny 
lub Ozdobę dla Panny Młodej oraz 
popisać się kwiatową Niespodzianką. 
Dwie Moniki zawojowały międzyna-
rodowe, polsko-holenderskie jury 
stołem, nad którym wisiała dekoracja 
z ukwieconych, zielonych butelek po 
piwie. Butelki (puste) stały też pod 
stołem, a wszystko skąpane było w 
ciepłym świetle rozproszonym między 
płatkami kwiatów. Brawa za pomysł i 
odwagę! Prace konkursowe, według 
zasad FLORINT, oceniali Jaap Ensink, 
Linda Eising-Halderman oraz Piotr 
Salachna. Punktowano nie tylko tech-
nikę, ale też kreatywność, kolorystykę 
i kompozycję. W grupie seniorów 
triumfował Tomasz Max Kuczyński, 
który dzięki Monice Wilgockiej gościł 
już ze swoją sztuką w Zgorzelcu. 
Zwycięzcy obydwu kategorii mogą 
wystartować w najbliższych mistrzo-
stwach Florystycznych Europy.

(mat)

Podczas cotygodniowego dyżuru naszym gościem był prezes Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji Wodnik w Jeleniej Górze, Wojciech Jastrzębski

Klienci sfinansują inwestycje

Polska armia liczy 100 tys. żoł-
nierzy - dużo mniej niż kiedyś. Z 
tego względu MON postanowił 
sprzedać część poligonów, a 
uzyskane pieniądze przeznaczyć 
na modernizację infrastruktu-
ry. Świętoszowskie poligony, z 
których w minionych czasach 
korzystało wojsko radzieckie, a 
teraz korzysta Wojsko Polskie, 
są największe w kraju. Drugich 
takich nie ma. Liczą sobie ponad 
30 tys. ha! Jeszcze niedawno 
było ich więcej, ale...

- Zwrócono nam ziemię leżącą 
między Parową, Przejęsławiem a 
autostradą - mówi Wojciech Mo-
skaluk, nadleśniczy Nadleśnictwa 
Świętoszów. - Poligon ten nie był 
wykorzystywany już od kilku lat. 
Wojsko usunęło ślady użytkowa-
nie, naprawiło drogi i teren nam 
zwróciło.

Tak się bowiem składa, że poli-
gony należą do Lasów Państwo-
wych. Zostały one zniszczone 
przez stacjonujące w nich do lat 
90. wojska radzieckie. Później 
usunięto spalone drzewa z 980 
hektarów terenu! Przeprowadzo-
no też ponad połowę planowa-
nych zabiegów pielęgnacyjnych, 
przestało istnieć 70 procent dróg 
gospodarczych nadleśnictwa - w 
wyniku zniszczeń dokonanych 

przez czołgi i inne pojazdy pan-
cerne. Na szczęście Rosjan już w 
Świętoszowie nie ma.

W ostatnich latach terenem 
opiekowało się i opiekuje pol-
skie wojsko. Używa go, między 
innymi, do ćwiczeń jednostek 
pancernych 11. Lubuskiej Dywizji 
Kawalerii Pancernej, w skład któ-
rej wchodzi elitarna, dolnośląska 
10. Brygada Kawalerii Pancernej, 
tak zwana czarna brygada ze 
Świętoszowa. 

Na poligonie w Świętoszowie 
kilka dni temu zakończyły się 
ćwiczenia Karakal 12. Przez ty-
dzień brało w nich udział półtora 
tysiąca ludzi.

- Nigdzie lepiej nie można się 
zgrać niż na takim poligonie 

-  zapewnia pułkownik Jaro-
sław Górowski, dowódca 24. 
batalionu ułanów. - W końcu 
prowadziliśmy tu z leopardów 
2A4 strzelanie amunicją bo-
jową. Jest to znacznie efek-

tywniejsze niż ćwiczenie na 
symulatorach. 

- Ten poligon na szczęście nie 
należy do tych, które są wojsku 
zbędne - mówi wójt Osiecznicy, 
Waldemar Nalazek. - Armia w 
niego nie po to inwestowała, by 
teraz oddawać, a sprzedać prze-
cież nie swojego mienia nie może. 

Nadleśnitwo Świętoszów ściśle 
współpracuje z wojskiem. Dzięki 
temu na terenie Nadleśnictwa 
Świętoszów powstała pierwsza 
w Polsce żołnierska ścieżka 
edukacyjna. 

- Ścieżka to nie małpi gaj do 
ćwiczeń fizycznych, lecz ciąg 
tablic poglądowych, które mają 
uczyć żołnierzy proekologicz-
nych zachowań, tak by w czasie 
ćwiczeń wojskowych nie niszczyli 
niepotrzebnie przyrody - śmieje 
się Wojciech Moskaluk. - Na 
ścieżce znajdują się ławki oraz ta-
blice informacyjne. Żołnierz może 
poznać zasady przeciwpożarowe, 
przeczytać, jak zachowywać się 
w lesie, co należy robić z pozosta-
łościami po ćwiczeniach. Ścieżka 
przeznaczona jest nie tylko dla 
żołnierzy, każdy może tu przyjść 
i dowiedzieć się czegoś na temat 
ekologii i środowiska leśnego.

(zra)

Świętoszowski poligon należy do Lasów Państwowych

Wojsko nie sprzeda (nie swojego)
Ministerstwo Obrony Narodowej zapowiedziało sprzedaż części swoich poligonów. 
Największe znajdują się w okolicach Świętoszowa. Są jednak nie do ruszenia, ponieważ 
należą nie do wojska, a do Lasów Państwowych.

- Nie wyobrażam sobie ćwiczenia bez tego poligonu - mówi 
młodszy chorąży Maciej Banaszyński. 
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Monika Wilgocka (z prawej) 
z mistrzynią Moniką Łątką.

Tyczek brak
Karkonoski Park Narodowy ostrze-

ga, że z powodu trudnych warunków 
zimowych, na niektórych szlakach 
turystycznych część tyczek uległo 
uszkodzeniu. Dotyczy to szczególnie 
szlaków w najwyższych partiach Kar-
konoszy - na szlaku zielonym od Pola-
ny, przez morenę Wielkiego Stawu, do 
skałek Słonecznik oraz na czerwonym 
od Słonecznika do Spalonej Strażnicy. 
Wędrując tam, trzeba bardzo uważać, 
by nie zabłądzić. Szczególnie niebez-
piecznie jest na szlaku czerwonym w 
okolicach miejsca, gdzie kiedyś było 
schronisko im. Księcia Henryka nad 
Wielkim Stawem. KPN zapewnia, że 
brakujące tyczki zostaną wymienione 
w najbliższej przyszłości. 

(kos) 
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BOGATYNIA 53-latek włamał się do 
altanki działkowej przy ul. Pocztowej, by 
ukraść żarówki warte 50 zł.

JANOWICE WIELKIE 34-latek wyżywał 
się na cudzym domu w budowie. Uszkodził 
drzwi wejściowe, dachówki, rynny i ogro-
dzenie. Grozi mu do 5 lat więzienia.

KARPACZ Z domu, którego miał pil-
nować, 37-letni ochroniarz (mieszkaniec 
Gliwic) ukradł kable warte tysiąc złotych. 
Możliwa kara: 5-letnia odsiadka.

LUBAŃ 22-latka zrabowała w knajpie pie-
niądze i dowód osobisty innej kobiecie. Łupem 
podzieliła się z koleżanką, której dała zadanie: 
spalenie dowodu osobistego. Obie wpadły w 
ręce policji. Młodsza może dostać w sądzie 
maksymalnie 5, a starsza 2 lata za kratami.

Do trzech lat pozbawienia wolności 
grozi dwóm 19-latkom, którzy zaczepili 
na ulicy mężczyznę, a potem go pobili po 
całym ciele. W napaści brał udział także ich 

16-letni kolega. Za udział w zajściu odpowie 
przed sądem rodzinnym i dla nieletnich.

SZKLARSKA PORĘBA 16-letni wychowa-
nek placówki wychowawczej miał pomagać w 
pracach porządkowych w hotelu. Wykorzystał 
to do kradzieży różnych przedmiotów pozosta-
wionych bez dozoru przez gości: pozłacanego 
długopisu, aparatu fotograficznego, pieniędzy 
i innych. Będzie tłumaczyć się z tego przed 
sądem rodzinnym i dla nieletnich.

ZAWIDÓW 19- i 25-latek od miesięcy 
okradali, głównie z przedmiotów metalowych, 
które sprzedawali jako złom, dawny PGR 
we wsi Miedziana. Czuli się tak pewnie, że 
podczas ostatniego skoku nie zauważyli, że 
obserwuje ich policja. Właściciel terenu nie 
zorientował się, iż jego majątek jest rabowany. 

ZGORZELEC Zamaskowany 25-latek 
sterroryzował obsługę sklepu, ukradł 
kilkaset złotych i dwie butelki drogiego 
alkoholu, po czym uciekł, ale został szybko 
zatrzymany przez policję. Decyzją sądu zo-
stał aresztowany na dwa miesiące. Za swoje 
przestępstwo może zostać skazany na karę 
do 12 lat więzienia.

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

- To było jakoś po 22, kiedy pierwszy z 
rodziców stanął w kolejce. Oglądnął mecz 
i przyszedł pod szkołę - mówiła Natalia 
Stachów, która w piątek rano próbowała 
zapisać swojego syna do Szkoły Podsta-
wowej nr 11. W kolejce ustawiło się blisko 
140 osób. Wielu z nich nie przespało nocy.

- Nie spodziewałam się, że będzie aż tylu ro-
dziców. Przecież chcą otworzyć aż siedem klas 

- dziwiła się Danuta Rakowska, która w kolejce 
stała z kilkumiesięczną córką w nosidełku.

Pod szkołą rodzice zaczęli się zbierać 
już w czwartek po 22. Do środka zostali 
wpuszczeni jednak dopiero w piątek około 
godziny 13. Przed sekretariatem czekała 
na nich ciepła smakowa herbata, a na 
zasypiających mocna kawa. Przez całą 
noc pilnowali swoich miejsc. Prawdziwy 
ruch rozpoczął się w okolicach 4. Wtedy 
tłumnie zaczęli schodzić się rodzice.

- Myślę, że ludziom brakowało takich 
emocji. Rodzice się nawzajem nakręcali, 
bo większość chciała, aby ich dziecko 
trafiło do najlepszej w szkole nauczycielki. 
Sama też ją wpisałam na kartę - mówiła 
Natalia Stachów. „Jedenastkę” dla syna 
wybrała, bo placówka jest blisko domu i 
ma basen. - Liczą się też zajęcia dodatko-
we, a tych tutaj na pewno nie zabraknie 
Olkowi - dodała pani Natalia.

Pierwszeństwo mieli rodzice dzieci z 
rejonu. W czwartek rozpoczęły się też 
zapisy do oddziałów przedszkolnych. Ano-
nimowości dziecka w szkole i dwuzmiano-
wego systemu boi się mama Zuzi, która 
zamierza złożyć papiery również do innej 
podstawówki. Nie wszyscy jednak oba-
wiają się molochu, jakim jest „jedenastka”.

- Może powinienem to przemyśleć. Mój 
syn jest bardzo wrażliwy, ale uważam, że 
nie mogę trzymać go pod kloszem - mó-
wił Remigiusz Troć.

- To jedna z najlepszych w mieście szkół. 
Do niej chodzi moja siostrzenica. Placówkę 
chwalili też znajomi - argumentował swój 
wybór Krzysztof Gurazda, tato Adriana, 
który w szkole pojawił się dopiero około 8.

Nieporównywalnym z innymi na-
uczycielkami powodzeniem cieszyły się 
podczas zapisów dwie wychowawczy-
nie, Leokadia Chrzanowska i Justyna 
Dechnik-Burchacka.

- Swojego syna zapisałam do pani Dech-
nik-Burchackiej, bo tak doradzili mi znajomi. 
Podobnie jak ja postąpiła tutaj większość 
rodziców. Niemal każdy przyszedł tylko po 
to, żeby zapisać swoje dziecko do najlepszej 
nauczycielki - przyznała Natalia Stachów.

Rodzice narzekali na brak elektronicz-
nego systemu zapisów.

- W ten sposób zarejestrowałem dziecko 
do przedszkola. Dlaczego nie może być 
tak też tutaj? - pytał Remigiusz Troć, który 
do szkoły dotarł o 6.30.

Punktualnie o 8 rozpoczęły się zapisy. 
Kolejka zmniejszała się z mgnieniu oka.

- Wystarczyło nam 35 sekund na zareje-
strowanie jednego dziecka - mówił Euge-
niusz Sroka, dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 11, który wydawał numerki i zapraszał 
rodziców na kwietniowe spotkanie.

Placówka chce otworzyć w tym roku 7 
klas pierwszych.

- Niewykluczone, że uda nam się stwo-
rzyć ósmy oddział. Wszytko zależy od tego, 
jak duże będzie zainteresowanie ze strony 
dzieci spoza Zabobrza. Rejonizacja jest 
wskazaniem, a nie koniecznością. Moim 
zdaniem jeśli cała Jelenia Góra chce 
przyjść do tej szkoły, to powinna mieć 
taką możliwość - mówił dyrektor.

We wrześniu powstaną też trzy oddziały 
przedszkolne, może nawet cztery. Elektro-

niczny nabór będzie możliwy najwcześniej 
w przyszłym roku. Zdaniem Eugeniusza 
Sroki taka forma zapisów może jednak 
wzbudzać pewne podejrzenia. - Obyśmy 
nie wylali dziecka z kąpielą. Obecny sys-
tem jasno pokazuje rodzicom, że są pierw-
szymi, którzy zapisują uczniów. Równo o 
8 pokazałem im, że listy są puste. Dopiero 
wtedy rozpocząłem zapisy. W przypadku 
elektronicznej rejestracji może to nie być 
tak oczywiste - tłumaczył Eugeniusz Sroka.

Zapisy dzieci z rejonu potrwają do 15 
marca. Później szansę dostaną przyszli 
uczniowie spoza rejonu.

W pozostałych szkołach podstawowych 
w mieście rejestracja przebiega znacznie 
spokojniej. - Wprawdzie w ciągu jednego 
dnia zapisała się do nas setka dzieci, ale 
to nie znaczy jeszcze, że we wrześniu uda 
nam się otworzyć aż cztery klasy - zapo-
wiedziała Elżbieta Rzemińska, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 2. Od nowego 
roku szkolnego naukę rozpocznie 4200 
pierwszaków na 5000 przygotowanych dla 
nich miejsc. Władze miasta zapowiadają, 
że będą starały się wykorzystać niż demo-
graficzny i ograniczyć system zmianowy w 
szkołach. W ciągu najbliższych kilku dni 
ma się też zmienić rejonizacja, która nie 
była weryfikowana od 1999 roku. 

(AJS)

Aby zapisać dziecko do szkoły, rodzice ustawili 
się w kolejce w noc poprzedzającą zapisy

Oblężenie „jedenastki”

Rekordzista wystał w kolejce prawie dziesięć godzin.
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Kilkadziesiąt nieprzejezdnych ulic w 
regionie, zalane piwnice szkoły w Misz-
kowicach - to bilans ubiegłotygodnio-
wych podtopień w naszym regionie. 
Na szczęście, obyło się bez tragedii.

Największe szkody są w regionie 
kamiennogórskim. W środę poziom 
wody na Bobrze w Marciszowie prze-
kroczył 3 metry. Ogłoszono tam stan 
alarmowy. - Zalanych jest kilka dróg 
gminnych, kilka gospodarstw jest 
podtopionych. Na szczęście, woda 
nie wlewa się do budynków i nie było 
konieczności ewakuacji mieszkańców 

- mówił nam w środę Wiesław Cepielik, 
zastępca wójta Marciszowa.

Nieprzejezdne były ulice Spółdziel-
cza, Nadrzeczna, Stroma. Podmyta 

została częściowo droga krajowa nr 
5 w Dębrzniku w gminie Lubawka. 
Ruch przez kilka dni odbywał się 
tam wahadłowo. Woda dostała się 
też do szkoły w Miszkowicach. Na 
szczęście, nie było konieczności 
ewakuacji szkoły: lekcje odbywały się 
normalnie, a wodę z zalanych piwnic 
wypompowali strażacy.

W Jeleniej Górze Bóbr najbardziej 
dał się we znaki mieszkańcom ulicy 
Wiejskiej. Zalało tam częściowo 
zakład stolarski. W ryzach była Ka-
mienna, poziom wody nie przekroczył 
nawet stanu ostrzegawczego.

Zdjęcia oraz wideo na stronie 
nj24.pl

(ROB)

Woda  
postraszyła

W Marciszowie zalanych było kilka ulic.
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LOKALE

WYDZIER¯AWIÊ szwalniê,
517-467-293. F970-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. na
Zabobrzu. Nie wymaga remontu. Tel.
603-930-560. F982-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 511-043-209. F984-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F985-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 po-
koje 64 m kw. na Zabobrzu. Tel.
662-151-263. F987-G

Cztery nowoczesne zestawy te-
lewizyjne otrzymali w miniony pi¹-
tek wychowankowie Domu Dziec-
ka „D¹brówka” w Cieplicach. To
efekt grudniowej gali charytatyw-
nej „Zaczarowane œwiêta”. - Dzie-
ci siê uciesz¹ - przyznaje dyrek-
tor placówki Katarzyna Lenart-
Wyrobek.

- Podczas grudniowego koncer-
tu charytatywnego, zorganizowa-
nego wspólnie z Rotary Clubem
Jelenia Góra i Fundacj¹ Anny
Dymnej, zebraliœmy oko³o 10 ty-
siêcy z³otych - mówi Krzysztof B³a-
¿ejczyk, prezes Telewizji Dami,
która by³a g³ównym organizatorem
imprezy. - Kupiliœmy za to 4 tele-
wizory 40-calowe oraz 4 zestawy
DVD i 4 uchwyty do telewizorów.

Sprzêt zosta³ przekazany dy-
rekcji Domu Dziecka „D¹brówka”.

- Zbli¿aj¹ siê mistrzostwa Euro-
py, bêdzie co ogl¹daæ - cieszy
siê dyrektor Katarzyna Lenart-
Wyrobek. - Ch³opcy na pewno
bêd¹ zadowoleni. Ale skorzystaj¹
wszystkie dzieci: maluchy bêd¹
ogl¹daæ bajki, dziewczyny swoje
ulubione seriale.

W „D¹brówce” funkcjonuj¹ 4
tzw. rodzinki. - Ka¿da rodzinka ma
charakter koedukacyjny i sk³ada
siê z dzieci w ró¿nym wieku,
mamy wychowanków w wieku od
3 do 20 lat - wyjaœnia pani dyrek-
tor. Ka¿da z rodzinek otrzyma je-
den telewizor i odtwarzacz DVD.
Bêd¹ one zamontowane w sa-

lach, w których dzieci spêdzaj¹
czas.

Zyski z koncertu charytatywne-
go by³y wiêksze, ale organizato-
rzy wsparli te¿ dzieci z Fundacji
Anny Dymnej, które koncertowa-
³y w Jeleniej Górze. Ich przyjazd,
nagrody kosztowa³y drugie tyle.
W zakupie sprzêtu dla domu
dziecka pomóg³ Rotary Club Je-
lenia Góra, który wspó³pracuje z
domem dziecka od ponad 10 lat.

- Staramy siê byæ aktywni i
nieœæ pomoc, kilka miesiêcy temu
zakupiliœmy do domu dziecka
pralkê, rok temu wspólnie z in-
nym klubem Rotary, dwie zmy-
warki - wymienia Artur Niewê-
g³owski, prezydent Rotary Club
Jelenia Góra.

- Mnie najbardziej wzrusza to, ¿e
jeleniogórzanie, którzy s¹ rotariana-
mi, s¹ w stanie zorganizowaæ przed-
siêwziêcie, które jest tak po¿ytecz-
ne, przy minimalnym wk³adzie mia-
sta - mówi o charytatywnym kon-
cercie Marcin Zawi³a, prezydent Je-
leniej Góry. By³ on patronem przed-
siêwziêcia. - Ci, co byli na gali, pa-
miêtaj¹, ¿e by³a to wielka impreza.

W hali przy ul. Z³otniczej zgro-
madzi³o siê oko³o 1200 osób.

Krzysztof B³a¿ejczyk potwier-
dzi³, ¿e koncert charytatywny od-
bêdzie siê tak¿e w tym roku. -
Mamy ju¿ informacjê z Fundacji
Anny Dymnej, ¿e chc¹ z nami po-
wtórzyæ tê imprezê - mówi.

(rob)

- W tym roku tak¿e zorganizujemy koncert charytatywny -
zapowiada Krzysztof B³a¿ejczyk.

Po „Zaczarowanych
œwiêtach”
Dostali telewizory
i odtwarzacze DVD

W karpnickiej parafii panuje stan wy-
czekiwania na to, co wydarzyæ siê mo¿e
w przysz³ym tygodniu. Ma³o kto wierzy
bowiem, ¿e ksi¹dz Marek Skolimowski
pos³usznie wype³ni wolê biskupa Stefa-
na Cichego i sam bez oporu wyprowa-
dzi siê z tamtejszej plebanii.

Legnicka Kuria po kilku miesi¹cach
prób ³agodnego rozstrzygniêcia konflik-
tu zajê³a wreszcie twarde, jednoznaczne
stanowisko w sprawie duchownego,
który skandalicznym zachowaniem ob-
róci³ przeciwko sobie wiêkszoœæ para-
fian. Biskup Stefan Cichy dekretem z 23
lutego odwo³a³ ksiêdza Marka Skoli-
mowskiego z urzêdu proboszcza, naka-
za³ mu opuszczenie domu parafialnego
do 15 marca i poleci³ zamieszkanie w
Domu Ksiê¿y Emerytów w Legnicy.
Swoj¹ decyzjê t³umaczy jasno: ksi¹dz
Skolimowski swoj¹ postaw¹ przynosi
powa¿n¹ szkodê wspólnocie koœcielnej
i w tej sytuacji nie mo¿e pozostaæ w
Karpnikach.

Jednoczeœnie administratorem Para-
fii pw. œw. Jadwigi Œl¹skiej ponownie
ustanowiony zosta³ ksi¹dz Erwin Jawor-
ski. Ten sam duchowny pe³ni³ ju¿ po-
s³ugê kap³añsk¹ w karpnickim koœciele,
w burzliwym okresie wczeœniejszej pró-
by odwo³ania z funkcji proboszcza ksiê-
dza Skolimowskiego i szybko zjedna³
sobie wiernych. Ks. Erwin Jaworski for-
malnie zarz¹dza parafi¹ od 1 marca. Do
czasu zwolnienia plebanii przez poprzed-
niego proboszcza nadal mieszka jednak
w siedzibie dekanatu w Mys³akowicach.

Legnicka kuria zdaj¹c sobie sprawê z
niezdrowej atmosfery wokó³ sprawy i
ogromnych emocji, jakie jej towarzysz¹
niezmiennie apeluje do mieszkañców
Karpnik o zachowanie spokoju, zdrowy
rozs¹dek i cierpliwoœæ.

Napiêcie wœród parafian siêga jednak
zenitu. Wielu z nich jest bowiem prze-
konanych, ¿e ksi¹dz Skolimowski nie
opuœci plebanii z w³asnej woli i trzeba
bêdzie usun¹æ go z niej si³¹...

- Biskup najwyraŸniej wystraszy³ siê
ksiêdza Skolimowskiego i nie mo¿e so-
bie z nim poradziæ - stwierdza stanow-
czo Marian Sadowski, jeden mieszkañ-
ców Karpnik mocno zaanga¿owany w
sprawê. - Bo jak inaczej t³umaczyæ fakt,
¿e zaplanowan¹ wczeœniej wizytacjê bi-
skupa i bierzmowanie w naszej parafii
prze³o¿ono z 7 na 16 marca? Nie bez

powodu drugi termin wypada tu¿ po
tym, jak ksi¹dz Skolimowski powinien
opuœciæ plebaniê. Ale tak naprawdê to
nie wiadomo, co siê wtedy wydarzy. W
Karpnikach znów mo¿e byæ gor¹co, bo
by³y proboszcz zapowiedzia³, ¿e nie wy-
jedzie st¹d, dopóki nie otrzyma innej
parafii, a przecie¿ biskup nie da³ mu
innej parafii, tylko wys³a³ do Domu Ksiê-
¿y Emerytów. Cyrk ju¿ by³, gdy d³ugo
nie nie mo¿na by³o oficjalnie dorêczyæ
ksiêdzu Skolimowskiemu pisma od bi-
skupa, bo ca³y czas unika kontaktów ze
œwiatem zewnêtrznym. Dokument uda-
³o mu siê wrêczyæ dopiero zrz¹dzeniem
losu, jak wraca³ na plebaniê wozem z
sianem. Tak siê wœciek³, ¿e a¿ krew mu
z nosa posz³a!

Oburzeni sytuacj¹ parafianie posta-
nowili cierpliwie doczekaæ do 15 marca.
I czekaj¹ te¿ na wizytê biskupa.

Rzecznik Diecezji Legnickiej ks. dr
Piotr Duda przyznaje, ¿e sprawa ks. Sko-
limowskiego to trudny przypadek. Wie-
rzy jednak, ¿e wkrótce uda siê rozwi¹-
zaæ problem. Stanowczo odrzuca przy
tym zarzuty, jakoby biskup „wystraszy³”
siê by³ego proboszcza i kuria nie mog³a
sobie z nim poradziæ. Parafianom z
Karpnik radzi oddzieliæ emocje od fak-
tów i wa¿yæ s³owa.

- Dekret jednoznacznie wyjaœnia sta-
nowisko ksiêdza biskupa. Wierzymy, ze
ksi¹dz Marek Skolimowski w duchu po-
s³uszeñstwa wykona tê decyzjê i ma na
to jeszcze trochê czasu - przekonuje ks.
Piotr Duda. - Na razie nic ma wiêc po-
wodu do spekulacji, co bêdzie, jak by³y
proboszcz nie wyprowadzi siê z pleba-
nii. Jeœli siê nie wyprowadzi, wtedy bê-
dziemy martwiæ siê, co dalej. Plebania
jest w³asnoœci¹ diecezji i tylko Kuria
mo¿e o niej decydowaæ.

Rzecznik Kurii wyjaœnia jednoczeœnie
dlaczego ca³a sprawa boleœnie przeci¹-
ga siê w czasie:

- Ksiêdzu biskupowi bardzo zale¿a³o
na tym, by ³agodnie rozwi¹zaæ problem.
Da³ te¿ szansê ksiêdzu Markowi na na-
prawienie b³êdów i pojednanie z para-
fianami. Tak siê jednak nie sta³o, wiêc
trzeba by³o podj¹æ inne dzia³ania. Ksiê-
dza biskupa obowi¹zuj¹ przy tym prze-
pisy prawa, których nie mo¿na ³amaæ.
Jest odpowiednia procedura postêpo-
wania i nale¿y siê jej trzymaæ.

Daniel Antosik

Biskup Diecezji Legnickiej odwo³a³ ksiêdza Marka
Skolimowskiego z funkcji proboszcza parafii
w Karpnikach. Czy skonfliktowany z parafianami
duchowny dobrowolnie opuœci wiejsk¹ plebaniê?

KIEDYŒ
Koñcz¹c ubie-

g³otygodniowy fe-
lieton o wspó³cze-
snym œwiecie - w
pierwszym odru-
chu pomyœla³em z
ulg¹: „Nie mój
œwiat.” Aby po
chwili, pukaj¹c siê
w czo³o, rzec do siebie: „Twój œwiat -
twój, durny Kubku. Przecie¿ piszesz.
Stawianym pytaniem - ka¿esz Czytel-
nikom myœleæ.” Prawda. Mam nawet
nadziejê, ¿e garstka z nich nadal bie-
rze serio pytania i szczerze sobie na
nie odpowiada...

W gronie bliskich nad felietonowym
PODSUMOWANIEM rozgorza³a dysku-
sja o przyczynach zaniku cz³owieczeñ-
stwa poœród ludzi. Czy¿by w dzisiej-
szym œwiecie - nie da³o siê byæ przy-
zwoitym cz³owiekiem? Rozmowa
skoncentrowa³a siê g³ównie na tym,
jak kiedyœ bywa³o i jak bywa dzisiaj.
Podsuwa³em has³a, notuj¹c wypowie-
dzi. A wiêc KIEDYŒ...

DOM. Miejsce, w którym dziecku
wpajano zasady postêpowania. Wy-
chowywano do odpowiedzialnoœci.
Kszta³towano charakter - stawa³o siê
m¹drym cz³owiekiem. Uczono szacun-
ku dla ludzi. Wszystko, co najlepsze,
wynosili m³odzi z domu. Podejmowali
czêsto te same zawody - rodzina ukie-
runkowywa³a dziecko na przysz³oœæ.
Doroœli byli wzorem do naœladowania:
„Bêdê jak tato” - dzieciaki mówi³y...

SZKO£A. Miejsce gdzie uczeñ czu³
siê cz³onkiem spo³ecznoœci - gdzie sta-
wa³ siê obywatelem i przygotowywa³
do przysz³ych ról i zadañ, jakie bêdzie
musia³ podj¹æ. Ze szko³y wynosi³ m³o-
dy cz³owiek przekonanie, ¿e ludzie s¹
równi w prawach i obowi¹zkach. Co
rodzina niejako posia³a - szko³a rozwi-
ja³a: utrwala³a w dojrza³ej osobowo-
œci. Zaszczepia³a uniwersalne idea³y.
Wiernoœæ s³owu. Poszanowanie dla
œwiêtych wartoœci: Bóg. Honor. Ojczy-
zna. Przyroda. Poœwiêcenie dla wiel-
kiej i wspólnej sprawy. Bycia dla in-
nych...

KOŒCIÓ£. Miejsce, w którym wie-
rz¹cy uczy³ siê dostrzegaæ w ka¿dym
innym cz³owieku brata. To w œwi¹ty-
niach kszta³towano sumienia, aby
przez pracê nad sob¹: unikaæ z³a, za-
chowywaæ przykazania, wcielaæ w
¿ycie rady ewangeliczne. By z latami -
mia³o miejsce wzrastanie w m¹droœci
i w ³asce. To znaczy: Poprzestawaæ na
ma³ym. Nie wyrz¹dzaæ krzywdy. Czy-
niæ dobro. Raczej znieœæ potwarz i
zniewagê ni¿ odpowiedzieæ gniewem i
nienawiœci¹. Koœcio³y kiedyœ to orka i
sianie ziarna...

ZAK£AD PRACY. Miejsce, gdzie siê
starano jak najlepiej, jak najrzetelniej
wywi¹zywaæ z obowi¹zków. Owszem -
ludzie te¿ chcieli zarabiaæ. Ale robota
ich cieszy³a, bo by³a równie¿ pomna-
¿aniem dobra wspólnego...

MEDIA. Noœniki poszerzania hory-
zontów - uczy³y myœleæ. Mia³ uczest-
nik szansê staæ siê cz³owiekiem kultu-
ry. Wra¿liwym na piêkno. Otwartym
na innych - tolerancyjnym. Wszech-
stronnie wewnêtrznie ubogaconym...

Tak bywa³o KIEDYŒ. Teraz jakby
wszystko diabli wziêli. Wiêc ci¹g dal-
szy nast¹pi. Póki co - zastanawiam
siê, Czytelniku, czy i Ty przypadkiem
nie wzdychasz: KIEDYŒ, naprawdê by-
wa³o lepiej. Wróæ w myœlach do lat
dzieciêcych, m³odzieñczych...

- I co...?
 KUBEK

3 promile alkoholu we krwi mia³ kie-
rowca samochodu, mieszkaniec Wlenia,
który uciekaj¹c przed policj¹, uderzy³ w
drzewo. W aucie by³a jeszcze ¿ona mê¿-
czyzny, te¿ w stanie upojenia - 3,5 promi-
la alkoholu we krwi - œmiertelnie przera-
¿ony ca³¹ sytuacj¹ 17-latek, który zabra³
siê z ma³¿eñstwem „na stopa”.

O jad¹cym przez Wleñ wê¿ykiem mer-
cedesie w nocy z pi¹tku na sobotê poin-
formowa³ oficera dy¿urnego policji w
Lwówku anonimowy rozmówca. Dy¿urny
zleci³ sprawdzenie sytuacji dzielnicowemu
z Wlenia. Ten pe³ni³ s³u¿bê wraz ze stra¿-
nikiem miejskim. Pojechali zobaczyæ na
wskazane miejsce i rzeczywiœcie podejrza-
ne auto porusza³o siê w dziwny sposób.
Nie zdo³ali go jednak zatrzymaæ, bo kie-
rowca widz¹c radiowóz przyspieszy³, pró-
buj¹c uciekaæ. Ucieczka trwa³a raptem kil-

kaset metrów i zatrzyma³a siê na przy-
dro¿nym drzewie.

Kierowca wysiad³ o w³asnych si³ach, ale
czuæ by³o alkohol. Badanie potwierdzi³o
podejrzenia. Zosta³ zatrzymany przez poli-
cjê. 28-latkowi grozi do 2 lat pozbawienia
wolnoœci.

Tylko drobnych obra¿eñ dozna³ tak¿e
siedz¹cy na tylnej kanapie ch³opak. Jak
siê okaza³o, 17-latek chwilê wczeœniej zna-
laz³ siê w aucie jako autostopowicz. Kilku-
minutowa przeja¿d¿ka okaza³a siê jedn¹ z
dramatyczniejszych w jego ¿yciu.

Wydawa³o siê, ¿e najgorzej jest z 23-
letni¹ kobiet¹, z któr¹ nie by³o kontaktu.
Wezwano pogotowie i przebadano j¹ w
szpitalu. Okaza³o siê, ¿e te¿ ma tylko drob-
ne obra¿enia. Po wypadku nie reagowa³a,
bo… spa³a.

(mal)

Z promilami i autostopowiczem

Plebania pod wysokim
napiêciem

TANIO Karpacz mieszkanie 110 m
w jednym ci¹gu, mo¿liwoœæ podzia³u
(2 kuchnie, 2 ³azienki, wejœcie przez 2
ganki. Cena 260 tys., 510673482.

F593-K

PRACA

PRZYJMÊ szwaczki, 517-467-293.
F971-G

POSZUKUJEMY pracownika z
bieg³¹ znajomoœci¹, w mowie i piœmie,
jêzyka niemieckiego, posiadaj¹cego
prawo jazdy, dyspozycyjnego, wykszta³-
cenie minimum œrednie, zorientowane-
go w procedurze koordynacji projektów
unijnych. CV proszê przesy³aæ na adres
e-mail solfk@wp.pl lub dostarczyæ do
biura Jelenia Góra, ul. 1 Maja 25, I piê-
tro, biuro po lewej stronie. F591-K
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (10)

Jelenia Góra 
Idąc zastanawiał się, gdzie 

mieszkańcy miasta wyrzucają opa-
kowania po kupionych w sklepie 
artykułach spożywczych. Na ulicy 
Sudeckiej nie zauważył ani jedne-
go kosza na śmieci. Pustą butelkę 
po wodzie mineralnej, którą kupił 
za 1 euro (jaki cholernie drogi kraj!) 
w małym sklepiku z wymalowaną 
na szyldzie żabą, niósł już chyba 
z pół kilometra. Rzuciłby ją naj-
chętniej w krzaki, ale po pierwsze 
nie było krzaków, a po drugie, 
nie spostrzegł również jakiegoś 
specjalnego brudu na chodniku. 
Czuł się więc lekko onieśmielony. 

„Dziwne” - myślał. „Co oni robią z 
tymi butelkami? Śmieci noszą chy-
ba ze sobą i wyrzucają w domach?”

Miasto, którym spacerował, 
robiło na nim dwojakie wrażenie. 
Z jednej strony Europa: ładny 
hotel, w miarę czyste ulice i za-
dbani, elegancko ubrani, miesz-
kańcy, a z drugiej odrapane 
elewacje secesyjnych kamienic 
i jakiś trudny do opisania roz-

gardiasz: zabłocone podwórza, 
połamane krzewy, opuszczone 
zabudowania oraz rozgrzebane 
budowy. Spacerując tak bez 
celu, wszedł na plac Ratuszowy. 
Spostrzegłszy knajpkę, wstą-
pił do niej, by napić się kawy. 

„Przytulna” - przyznał w duchu i 
zamówił espresso. Nie mógł jed-
nak zrozumieć, dlaczego to, co 
zamówił, było takie niedobre. Pił 
różne kawy: zalewane w szklan-
kach z grubymi na centymetr ko-
żuchami i takimi samymi fusami 
na dnie; z mlekiem i bez mleka 
z ekspresów przelewowych; 
pił rozpuszczalne i cierpkie jak 
gronowe wina kawy „chemicz-
ne” oraz kawy włoskie: czarne i 
diablo gorzkie espresso, większe 
zwane „Americanos” oraz słod-
kie cappuccino. Espresso lubił 
najbardziej. „Kimbo”, „Pellini” i 

„Hausbrandt” były jego ulubio-
nymi gatunkami - z małą ilością 
kofeiny, za to z wysoką i trwałą 
cremą. To, co zaserwowano mu, 

jednak nie przypominało nicze-
go, z czym miał do czynienia 
dotychczas. Tak w kolorze, jak i 
w smaku przypominało bowiem 
wodę po praniu. Przełykając owe 

„coś”, wpadł jednak na pewien 
pomysł. Nie był co prawda re-
wolucyjny, ale przynajmniej był…

- Przepraszam, gdzie w Jelenia 
Góra jest archiwum miasta? 

Kelnerka zastanowiła się chwi-
lę, a później zapytała:

- Archiwum Państwowe, tak?
- No, ja, ja. Państwowe, ja!
- Nie wiem - uśmiechnęła się, 

wzięła pieniądze za kawę i znik-
nęła na zapleczu.

Dokładny adres uzyskał trzy 
minuty później w pachnącym 
starymi książkami antykwariacie.

- Musi pan pojechać „Pod jele-
nie” - usłyszał. - Dawniej mieściła 
się tam szkoła oficerska, a teraz, 
odkąd wojsko w Jeleniej Górze 
zlikwidowano, pomieszczenia 
po niej zajmuje miedzy innymi 
Archiwum Państwowe.

Spoglądał na rozmówczynię z 
ciekawością: Czarne włosy i duże 
okulary na nosie. „Trochę dziw-
na, ale ciekawa. Pasuje do tych 
książek”… Podziękował i poszedł 
dalej. Przez moment miał wraże-
nie, że ktoś go obserwuje. Stanął, 
delikatnie rozejrzał się wokół, ale 
nie zauważył niczego podejrza-
nego. Poszedł więc dalej. 

- Da pieniądza dla biednego 
- wyszedł jak spod ziemi mały 
śniady chłopak z puszką w dłoni.

- Nie da - odpowiedział, odpę-
dzając się nerwowo od dzieciaka.

- Da, na jedzenie da - prosił 
malec.

- Mówi, że nie da, to nie da - 
zdenerwował się natarczywością. 

- Idzie!
- Proszę, da! - nie odpuszczał.
- No dobra - westchnął. Sięgnął 

do kieszeni i wyjął z niej 5 euro. 
Gdy wrzucił je do puszki, oczy 
malca rozbłysły jak gwiazdy. 
Nawet spodobał mu się ten 
nieadekwatnie duży objaw ra-

dości, którą sprawił, gdy wtem 
jak spod ziemi wyrośli tuż obok 
trzej śniadzi brzuchaci męż-
czyźni. Osaczyli go, a następnie 
zaczęli grać mu nad uchem na 
skrzypcach i akordeonie jakąś 
okropnie głośną melodię. Nie 
rozumiał, co się dzieje. „Czy to 
jakiś miejscowy obyczaj witania 
gości?” - zastanawiał się, gdy 
z jednej z restauracji wyszedł 
kelner i kazał wynosić się muzy-
kantom do diabła.

- Dziękuję - odpowiedział ciągle 
zdziwiony Eugen. 

- Romowie z Rumunii - wyjaśnił 
kelner. - Płoszą klientów. - Prze-
praszam i zapraszam na piwo.

- Aaa, Cyganie - odpowiedział 
ze zrozumieniem. - Piwo innym 
razem. 
„Dziwny, naprawdę dziwny kraj” 

- westchnął i wsadził kelnerowi 
w dłoń pustą butelkę, którą cały 
czas cierpliwie niósł ze sobą, a 
potem ruszył dalej…  Cdn.

Zbigniew Rzońca

Cztery województwa i 12 gmin 
bierze udział w programie piloto-
wanym przez marszałka Dolnego 
Śląska: Południowo-zachodni 
szlak cysterski. Dzięki pomysłowi, 
za którym stał kilka lat temu Jerzy 
Łużniak możliwe stało się pozy-
skanie z Brukseli ponad 36 mln 
zł na podniesienie atrakcyjności 
turystycznej miejsc związanych z 
cystersami. Z projektu skorzysta-
ło 20 jednostek, w tym dwie na 
naszym terenie. W Krzeszowie i 
Jeleniej Górze powstały dwa par-
kingi samochodowe, a trzeci, przy 
ul. Langego w Jeleniej Górze, od-
dany zostanie do użytku 30 marca. 

- Budowa parkingu naprzeciwko 
bazyliki krzeszowskiej kosztowa-
ła 1,12 mln zł - mówi Stanisław 
Szmajdziński, wójt gminy Kamien-
na Góra. - Unia dała na to 860 tys. 
zł, a resztę daliśmy my.

Za kwotę tę w miejscu przylega-
jącym niemal do pocysterskiego 
kompleksu zbudowano parking 
dla 9 autobusów i 44 samocho-
dów osobowych. Powstały rów-
nież miejsca do odpoczynku - ze 
stylowymi ławkami - oraz toalety. 

- Uroczyste otwarcie parkingu 
nastąpiło 5 listopada zeszłego 
roku - mówi jeden z mieszkań-
ców. - Zaraz potem spadł śnieg. 
Od tego momentu parking był 
nieczynny aż do chwili, gdy śnieg 
stopniał. Nikt go bowiem nie 
odśnieżał.

- Przejeżdżał przez jego środek 
pług - mówi wójt Szmajdziński. 

- Odśnieżania „prawdziwego” jed-

nak nie było, ponieważ gminy na 
takie nie stać.

Za postój na parkingu wykona-
nym za unijne pieniądze gmina 
nie może pobierać opłat przez 
najbliższe pięć lat. Inwestycja nie 
zarabia więc na siebie. Jeśli nie 
zarabia, to nie przynosi dochodu 
i nie ma za co jej utrzymywać. 

- Godzina odśnieżania to 150 
zł - mówi wójt. - Były takie dni, że 
odśnieżanie prowadzone było po 

kilka razy. Nie szacowaliśmy kwot, 
które pochłonęłoby w takich wa-
runkach utrzymanie parkingu, ale 
na pewno nie byłyby one małe.

Stanisław Szmajdziński mówi, 
że zimą do bazyliki przyjeżdża 
niewielu gości. W tym czasie 
stanowi ona oazę ciszy i spokoju. 
Nie ma więc potrzeby na orga-
nizowanie wielu miejsc postojo-
wych. Wystarczą te, które znaj-
dują się przy głównych ulicach. 

Innego zdania są mieszkańcy 
wsi oraz przedsiębiorcy, którzy 
po drugiej stronie parkingu mają 
swoje punkty usługowe.

- Jest tutaj apteka, dentysta, 
restauracja - wylicza jeden z 
nich. - Nikt się nami nie przejmo-
wał, gdy nie mogliśmy do siebie 
dojechać. Po co budować coś, co 
jest niepotrzebne? Czy tworzenie 
sezonowego parkingu nie jest 
wyrzucaniem pieniędzy w błoto?

W podobnym czasie podobny 
parking otwarto w Jeleniej Górze 
przy ul. Podgórzyńskiej, przy Parku 
Norweskim. Stworzony został dla 
10 autokarów i 44 samochodów 
osobowych. Inwestycja pochłonę-
ła 392 tys. zł. Również on nie był 
odśnieżany przez całą zimę.

- Aż serce się krajało, gdy co-
dziennie obok niego przejeżdża-
łem - mówi były wiceprezydent 
miasta, Bogusław Gałka. - A prze-
cież małym traktorkiem można go 
było odśnieżyć w 15 minut!

Jerzy Łużniak, wicemarszałek 
Dolnego Śląska, wyjaśnia, że w 
tej chwili parking przy ul. Podgó-
rzyńskiej jest jeszcze mało po-
trzebny. Jego rola rozpocznie się 
tak naprawdę dopiero po otwarciu 
Cieplickich Term, a więc w poło-
wie roku. Odśnieżanie przyda się 
zatem dopiero kolejnej zimy.

- Jeśli gminy nie mają pieniędzy 
na to, to nic nie stoi na przeszko-
dzie, by wyłoniły operatorów 
obiektu - radzi Jerzy Łużniak. 

- Oni będą mogli pobierać pienią-
dze za parkowanie, będą więc 
mieli za co parkingi utrzymać.

Za miesiąc, w ramach programu 
cysterskiego, powinien zostać od-
dany do użytku trzeci parking - przy 
ul. Langego. Będzie najdroższy, bo 
koszt jego realizacji wyniesie 1,9 
mln zł. Znajdzie się na nim miejsce 
dla 10 autobusów i 58 samochodów 
osobowych. Należy mieć nadzieję, 
że przynajmniej on nie będzie posia-
dał charakteru sezonowego.

Zbigniew Rzońca 

Oddali parkingi do użytku i zapomnieli

Tak potrzebne, że aż niepotrzebne
Za unijne pieniądze powstały dwa parkingi dla samochodów osobowych i autokarów. Jeden w Jeleniej Górze przy ul. Podgórzyńskiej, 
drugi w Krzeszowie - przy bazylice. Oba całą zimę stały nieodśnieżane. Bo się nie opłacało odśnieżać.

- Parking tak naprawdę potrzebny będzie dopiero teraz, od wiosny - mówi wójt Stanisław Szmaj-
dziński.
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„Pan dla pań”, „Dla starszych pań. 
30-latek. Rozpalam do czerwoności”, 

„Przystojniak dla pani. Rozpalę twoje 
zmysły”. „Młody, przystojny 23 lata 
dla pań”. Takie i podobne ogłoszenia 
znaleźć można w internecie. Wszystkie 
dotyczą Jeleniej Góry. 

- Nie chcę o tym rozmawiać - mówi 
jeden z bohaterów takiego ogłoszenia 
i odkłada słuchawkę.

- Nie mam wiele do powiedzenia - 
przyznaje inny. - Ogłoszenie dałem z 
ciekawości, bo znajomy tym się trudni. 
Mówił, że to super sprawa i niezły 
zarobek. Ale do mnie żadna kobieta 
jeszcze nie zadzwoniła.

- Pewnie dlatego, że ma pan swoje 
lata…

- Mam dopiero 36 lat! Nie jestem stary! 
- 36 lat?! - śmieje się Marcin. - W 

tym wieku to już się dzieci bawi. 
Marcin ma 23 lata i 176 cm wzrostu. 

W ogłoszeniu podał jeszcze jeden 
wymiar, członka - 19 cm.

- E tam, kobiety tak naprawdę w 
ogóle na to nie zwracają uwagi - prze-
konuje. - To znaczy w czasie spotkania 
nie zwracają uwagi, bo w ogłoszeniu 
to może tak. Nie pytałem.

Chłopak pochodzi z okolic Zgorzel-
ca. W Jeleniej Górze studiuje. Jest na 
trzecim roku, ale nie chce zdradzić, na 
jakiej uczelni. Zgadza się na rozmowę, 
lecz tylko pod warunkiem pełnej ano-
nimowości. Czarne krótkie włosy, nie-
co otyły, czerwona narciarska kurtka.

- Jak zaczynałem, myślałem, że sobie 
„dorobię” do stancji - mówi. - Potem 
jednak okazało się, że zarobek może 
być wyższy, niż sądziłem, ale ja nie 
biorę kasy od każdej. 

Widząc moje zdziwienie, wybucha 
śmiechem. Wyjaśnia, że od fajnych 

l a s e k 
n i e 
potraf i 
w z i ą ć 
pieniędzy, 
a  t o  o n e 
dzwonią do nie-
go o wiele częściej 
niż te, od których 
zapłatę bierze bez 
poczucia psychiczne-
go dyskomfortu.

Opowiada, że w Je-
leniej Górze nie był 
pierwszy w tym intere-
sie. Kiedyś przegląda-
jąc ogłoszenia dziew-
czyn, natknął się na 
jedno męskie, pamięta 
je do dziś: „Fajny z długim niedrogo 
dogodzi każdej”. Dał podobne. Nie ża-
łuje. Dlaczego? Jego kolega po fachu 
tłumaczy to telefonicznie dosadniej: 

- Dziennie mam trzy - cztery laski. - 
Zapotrzebowanie jest duże. Do tego 
stopnia duże, że paniom po 30. od-
mawiam. Najczęściej dzwonią kobiety 
w wieku 26-30 lat.

Marcin potwierdza. Mówi, że gdy-
by miał swoje klientki statystycznie 
usystematyzować, to najliczniejszą 
grupę stanowią kobiety od 25 do 35 
lat, później około 50. 

- Ale zdarzyło mi się raz przyjąć za-
proszenie od pani, która miała na oko 
60 lat. Kazała mi się rozebrać i dotykała 
mnie. Tylko tyle. Zapłaciła mi 100 zł.

Stawki są bardzo różne. Za godzinę 
„towarzystwa” zamawiające muszą 
zapłacić 100-150 zł, za wieczór na-
wet 500 - bez względu na to, co się 
wydarzy. W tej cenie znajduje się 

„wszystko”. Interes psuje młodzież. 

Marcin twierdzi, że jeszcze dwa lata 
temu tak nie było.

- W interesie działało nas zaled-
wie kilku - opowiada. - Mogliśmy 
dyktować ceny, teraz ogłaszają się 
nawet uczniowie ostatnich klas szkół 
średnich i psują rynek. Jeśli chcą za 
usługę 50 zł, to i tak dobrze, najczę-
ściej jednak „rąbią” za darmo. Ale to 
na ryzyko kobiet.

Na czym polega ryzyko? Odpowiada, 
że nie mają klasy i bywają niechlujni. 
On jest wydepilowany, pachnie do-
brymi męskimi wodami i można z nim 
porozmawiać nawet o filozofii.

- Ale szczerze mówiąc, jeszcze żadna 
pani ze mną rozmawiać o tym nie 
chciała - śmieje się. 

Spotyka się najczęściej w domach 
klientek. Gdzie? Przede wszystkim na 
Zabobrzu oraz na Czarnem i w Jeżowie. 
Kobiety zazwyczaj są mężatkami z mał-
żeńskimi problemami. Raz zdarzyło 
mu się kochać z panią, podczas gdy w 

pokoju obok jej mąż oglądał telewizję. 
Innym razem zapłacono mu ekstra za 
to, że mąż patrzył, jak to robią.

- Z mężatkami spotykam się zazwy-
czaj przed południem, gdy mężowie są 
w pracy - opowiada. - W porze obiado-
wej dzwonią na ogół przedstawicielki 
handlowe. Z nimi jeżdżę do jednego z 
hotelików w Cieplicach albo do siebie 
na stancję. Wolą do hotelu, bo czują 
się bezpieczniej. Wieczorami zaprasza-
ją mnie zazwyczaj rozwódki i kobiety 
mniej urodziwe… Od pewnego czasu 
paniom po 40. już „dziękuję”. Zosta-
wiam je dla młodszych (śmieje się).

Zauważa, że kiedyś miasto nie było 
monitorowane i kobiety czuły się… 
bezpieczniej. Dziś trudno znaleźć miej-
sce, w którym nie ma kamery, więc 
niechętnie się umawiają na zewnątrz. 
Boją się, że jakiś strażnik zobaczy, 
pozna i doniesie małżonkowi. 

- Jest jednak taka młoda dziewczyna, 
która zaprasza… do auta na parking 

przy szpitalu - opowiada. - Nie wiem, 
dlaczego właśnie tam… Nie jest uro-
dziwa, tęga bardzo. Biorę od niej 150 
zł. Płaci bez szemrania.

Twierdzi, że kobiety nie oczekują od 
niego „ekwilibrystyki”. Najczęściej… 
mocno go przytulają. Proszę o seks 
tradycyjny i bez dziwactw. 

- Średnio raz w miesiącu jadę z ko-
legą do Kamiennej Góry - opowiada. 

- Zaprasza nas tam śliczna blondyna. 
Chce obu jednocześnie. Kiedyś moż-
na ją było spotkać na jeleniogórskim 
czacie na Wirtualnej Polsce, ale 
jak ją w domu okradli, to zaczęła 
zamawiać zawodowców z ogłoszeń. 
My się cenimy, ale postępujemy 
etycznie. Gdybym ukradł, byłbym w 
środowisku spalony. Inni sypnęliby 
mnie policji. A z tą z Kamiennej to 
już trochę się zaprzyjaźniłem. Na 
Boże Narodzenie wysłaliśmy sobie 
nawet życzenia.

Zbigniew Rzońca 

Bardzo dobrze rozpoczyna 
się ten rok dla kamiennogórskiej 
SSEMP. Nie minęły jeszcze dwa 
miesiące, a zgłoszone inwesty-
cje już przekroczyły 60 mln zł. 

To za sprawą dwóch inwe-
storów gotowych do rozwijania 
swojej działalności. Na począt-
ku roku uruchomienie nowej 
linii technologicznej (40 mln 
zł) zapowiedziała spółka BDN 
rozwijająca drukarnię w Wykro-
tach. Teraz zgodę na podobne 
zamierzenia otrzymała spółka 
Weber-Hydraulika. 

Drugie w tym roku zezwolenie 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej obejmuje zgodę 
na reinwestycję, związaną z 
planowanym rozszerzeniem 
produkcji komponentów hydrau-

licznych. Spółka - wiodący na 
rynkach światowych producent 
napędów hydraulicznych i tech-
nik sterowania (między innymi 
dla straży pożarnej i jednostek 
ratownictwa) - zobowiązała się 
jednocześnie do utrzymania 
zatrudnienia na poziomie co 
najmniej 204 pracowników w 
przeliczeniu na pełne etaty do 
31 grudnia 2019 roku.

Ten dobry początek roku 
wysoko wywindował kamien-
nogórską SSEMP w analizie 
efektywności stref, jaki przepro-
wadziła Rzeczpospolita. Pozwo-
lił jej zająć piąte miejsce pod 
względem wysokości nakładów 
inwestycyjnych i czwarte pod 
względem ilości zezwoleń.

(mal) 

Wandale i chuligani w autobu-
sach nie będą bezkarni. Używane 
MAN-y, które Miejski Zakład Komu-
nikacyjny sprowadził pod koniec 
roku, wyposażone są w kamery.

MZK wziął w leasing dwa uży-
wane przegubowce MAN. Od 
niedawna jeżdżą one po naszych 
drogach. Najczęściej obsługują 
linie 6 i 7. Nowością jest to, że w 
autobusach są kamery monito-
ringu. - To świetny pomysł - oce-
niają pasażerowie. - Takie kamery 
powinny być zamontowane we 
wszystkich autobusach MZK.

- Wandale i chuligani, których 
nie brakuje w autobusach, prze-
staną być bezkarni i anonimowi 

- napisał do nas Adrian Janda, 
mieszkaniec Cieplic.

- Myślimy o zamontowaniu ka-
mer w innych autobusach, ale na 
razie nie mamy na to pieniędzy - 

mówi Jerzy Wrona z zarządu MZK 
w Jeleniej Górze. - Te MAN-y po 
prostu były już wyposażone w 

kamery. Są to autobusy z 2006 
roku, ale producent nadal stosuje 
ten rodzaj karoserii.             (rob)

Monitoring w autobusach
MAN-y wyposażone są 
w system monitoringu.

M
ZK

W strefie efektywnie 
i efektownie

W Jeleniej Górze kwitnie męska prostytucja

Pan dla pań
Jest ich w Jeleniej Górze kilkunastu. Najmłodszy ma 18 lat, 
najstarszy 41. Są męskimi prostytutkami, choć krzywią się, 
gdy ich tak nazwać. Sami mówią o sobie „pan 
do towarzystwa”, ale o jakim towarzystwie 
tu mowa, gdy chodzi 
wyłącznie o seks?
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Przedsiębiorstwo Farmace-
tyczne Jelfa w Jeleniej Górze to 
najlepszy duży pracodawca w 
Jeleniej Górze. Średnia płaca, 
według różnych danych, które 
związki zawodowe dostały od 
władz spółki, wynosi od 4 do 5,6 
tys. zł brutto. Atutem są nie tylko 
wysokie wynagrodzenia, ale i 
wspomniany rozbudowany pakiet 
świadczeń socjalnych.

Firma stoi świetnie, przynosi 
wielomilionowe zyski, w ubie-
głym roku zmieniła właściciela. 
Dotychczasowy - litewski Sanitas, 
został przejęty przez Valeant 
Pharmaceutikals International. To 
międzynarodowa korporacja, ma-
jąca zakłady w różnych częściach 
świata, z główną siedzibą w Ka-
nadzie. Jelfa stała się jej cząstką.

Valeant od przejęcia Jelfy w 
ubiegłym roku zachowuje się jak 
klasyczna korporacja. Z jednej 
strony śle uspokajające listy do 
załogi, mówiące, że etyka jest dla 
niego ważniejsza od zysku, że 
cieszy się, iż pozyskał tyle talen-
tów i że na pewno o nie zadba, a 

z drugiej nie prowadzi dialogu z 
załogą, co z czasem zamienia się 
w próbę dyktowania warunków, 
dzięki którym można na ludziach 
jak najbardziej zaoszczędzić. 

- Dawniej wszystko było dla za-
łogi otwarte, firma opłacała nawet 
eksperta, który w imieniu Rady 
Pracowniczej zapoznawał się z 
jej dokumentami finansowymi - 
opowiadają związkowcy. - Nowi 

pracodawcy od razu nam tego 
eksperta wymówili! 

Zakazane flagi
Dla pracowników, którzy w dużej 

mierze pracują w Jelfie od wielu lat 
i pamiętają, jak jeszcze była pań-
stwowa, takie podejście szefów to 
szok. Nigdy się z czymś takim nie 
spotkali. Pytają, co jest grane, sko-

ro Jelfa pozostaje przecież spółką 
bardzo zyskowną, a do jakości 
pracy załogi nowe władze nie 
wnoszą jakichkolwiek zastrzeżeń. 

- Gdy oflagowaliśmy zakład i 
wywiesiliśmy nasze postulaty, na-
kazano nam je zdjąć - opowiadają 
przewodniczący zakładowych ko-
misji związkowych Ireneusz Oracz 
(Solidarność) i Antoni Grochowski 
(OPZZ). - Poinformowano, że wo-

bec osób odpowiedzialnych za 
oflagowanie wyciągnięte zostaną 
konsekwencje służbowe. Flagi 
i transparenty zostały usunięte 
przez siły porządkowe.

Podwyżki, nagrody, premie 
Związkowcy uważają, że pra-

cownikom należy się od 1 stycz-
nia podwyżka o 4,3 procent płacy 

zasadniczej i nagrody motywacyj-
nej, ale nie mniej niż 200 złotych. 

Przedstawiciele związków żą-
dają też premii dla wszystkich, 
którzy od 16 lutego do końca 
grudnia 2011 nie byli na zasiłkach 
rehabilitacyjnych, urlopach ma-
cierzyńskich i wychowawczych 
oraz na zwolnieniach lekarskich. 

Trzeci postulat dotyczy rezygna-
cji przez zarząd spółki ze wszelkich 

działań mających na celu zawie-
szenie i uchylenie układu zbioro-
wego pracy. Załodze zapewnia 
on przywileje socjalne. Chodzi o 
zakładową służbę zdrowia, do-
datkowe ubezpieczenie, dopłaty 
do obiadów, pracowniczy fundusz 
emerytalny, jak również o dobre 
warunki pracy związkowej (np. do-
stęp do radiowęzła i kserokopiarki). 
Częścią układu zbiorowego są 
gwarancje pracy i płacy, zgodnie 
z którymi zwolnienie niektórych 
zatrudnionych pociąga za sobą 
bardzo wysokie odszkodowania. 

Związkowcy ze wszystkich orga-
nizacji działających w Jelfie wyło-
nili wspólną reprezentację i weszli 
w spór zbiorowy z pracodawcą.

Zarząd Jelfy odpowiada
Szefów Jelfy nie zastaliśmy w 

firmie, ale ich stanowisko zawarte 
jest w protokole rozbieżności, 
sporządzonym na podstawie roz-
mów ze związkami. 

Podwyżek nie ma, bo gdyby 
dać załodze po 200 zł, to byłby 
to - wedle wyliczeń pracodawcy 

- wzrost wynagrodzeń o 4,5 pro-
cent. Zarząd firmy uważa, że jest 
gotów dać 4,3 procent.

Co do nagrody dla wszystkich, 
wedle władz spółki, spór dotyczy 
tylko kilku osób, a nie wszystkich 
pracowników. Zarząd Jelfy nie 
widzi też podstaw, by wycofać się 
z propozycji zawieszenia układu 
zbiorowego. Twierdzi też, iż różni-
ca zdań na tym tle ze związkami, 
nie może być pretekstem do 
wszcz ęcia sporu zbiorowego.

Strach przed zwolnieniami
W Jelfie boją się redukcji zatrud-

nienia o około 220 osób. W pierw-
szej fali zwolnień zapowiedziano 
odejście 103 osób. Faktycznie 
odeszło mniej - co najmniej kil-
kanaście poszło na zwolnienia 

lekarskie. Z częścią pracodawca 
się dogadał - zgodzili się sami 
odejść w zamian za odprawy wyż-
sze niż ustawa przewiduje. Byli też 
tacy, których chroniła wieloletnia 
gwarancja pracy i płacy, a mimo 
to odeszli - wraz z sutą odprawą. 
Jak dużą? Nikt się nie przyzna, ile 
dostał, ale ludzie w Jelfie mówią o 
kwotach w granicach stu tysięcy 
złotych i znacznie wyższych.

Choć oficjalnych wieści na ten 
temat nie ma, załoga Jelfy jest 
pewna, że to był tylko początek 
zwolnień. O ile w pierwszej fazie 
dotknęły pion handlowy i dział 
rozwoju, to teraz z propozycją 
odejścia liczą się pracownicy z 
pozostałych działów. 

- Z pojedynczymi osobami 
rozmawiano też na temat obniżki 
ich wynagrodzeń - słyszymy od 
oburzonych związkowców. 

Prawa miliardera
- Wydali na Jelfę grubo ponad 

miliard złotych nie po to, by teraz 
respektować bardzo rozbudowany 
socjal - powiedziała nam osoba z 
kadry menedżerskiej Jelfy. - Skoro 
te same wyniki ekonomiczne mogą 
osiągnąć niższym kosztem, na 
pewno będą do tego dążyć. Zatrud-
nienie w Jelfie jest za duże, a firma 
ta zajmowała się przez lata nie tylko 
produkcją, ale i wspomaganiem 
różnych instytucji i stowarzyszeń. 
To się teraz skończy. Istnienie ukła-
du zbiorowego zależy wyłącznie od 
dobrej woli pracodawcy. Może go 
po prostu wypowiedzieć.

Związkowcy nie zamierzają się 
poddawać takiemu dyktatowi. - 
Wykorzystamy wszelkie dozwolone 
sposoby obrony - zapowiadają. - 
Napiszemy o wszystkim do gazet 
w Kanadzie. Poprosimy o wsparcie 
załogi innych zakładów. Górnicy z 

„Turowa” na pewno nas nie zawiodą.
Leszek Kosiorowski

Załodze Jelfy grożą drastyczne cięcia socjalne i kolejne zwolnienia

W kleszczach korporacji
Nagrody, podwyżki, zakładowa służba zdrowia, dodatkowe ubezpieczenie, pracowniczy fundusz emerytalny, 
dopłaty do obiadów, gwarancje pracy - te wszystkie przywileje straci prawie 700 pracowników Jelfy, jeśli związki 
przegrają z pracodawcą bój o układ zbiorowy pracy.

Flagi i transparenty zostały zdjęte przez siły porządkowe, wbrew woli związków zawodowych.

- Będziemy bronić praw załogi wszelkimi dozwolonymi metodami - mówią Antoni Grochowski 
(OPZZ, z lewej) i Ireneusz Oracz (Solidarność).
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Jelenia Góra
ewa Ostrowska, autorka literatury dzie-

cięcej i młodzieżowej, spotka się z młodymi 
czytelnikami w cieplickim Hotelu Caspar 7 
marca o godz. 9.30. 

Jeleniogórski Klub Literacki organizuje 
8 marca o godz. 16 w Sali Błękitnej Pałacu 
Schaffgotschów na Placu Piastowskim spo-
tkanie z Andrzejem Bartyńskim, Prezesem 
Dolnośląskiego Oddziału Związku Literatów 
Polskich. 

8 marca o godz. 19 w cieplickim Muzeum 
Przyrodniczym Agnieszka Dojs opowie o 
stolicach cesarskich i zaprezentuje przezrocza 
z podróży do Państwa Środka. Wstęp wolny. 

Galeria Sztuki BWa zaprasza 9 marca 
o godz. 18 na wernisaż „Wystawy pomocy 
teatralnych. Dwadzieścia lat Teatru Cinema”. 
Na wystawie będzie można obejrzeć rysunki 
teatralne Zbigniewa Szumskiego, scenografię 
ze spektakli Teatru Cinema oraz fragmenty 
spektakli w formie projekcji wideo. 

Koncert Spare Bricks A Pink Floyd Tribute 
Band, pierwszego polskiego coverbandu 
legendarnej brytyjskiej grupy, zaplanowano w 
sobieszowskim Muflonie na 9 marca na godz. 
18. Wstęp wolny.

10 marca o godz. 10 w sali MDK rozpoczną 
się eliminacje rejonowe do VI Dolnośląskiego 
Przeglądu Piosenki i Pieśni Patriotycznej. 
Wstęp wolny.

12 marca o godz. 17 w ODK na Zabobrzu 
Halina Cychol spotka się z czytelnikami w 
ramach cyklu spotkań „ars poetica”. 

12 marca o godz. 19 w Teatrze Norwida 
wystąpi kabaret „Okolice Europy” z Krzyszto-
fem Kiersznowskim.

BOleSłaWiec
Kabaret Neo-Nówka i Żarówki zaprezentu-

je się na scenie BOK-u z nowym programem 
„The Sejm” 8 marca o godz. 20.30.

Galeria BOK zaprasza 10 marca o godz. 
13.30 na spotkanie z artystą Januszem Ło-

zowskim oraz warsztaty graficzne z techniki 
linorytu. 

Karpacz
9 marca o godz. 20 w świątyni Wang roz-

brzmiewać będzie koncert muzyki kameralnej 
w wykonaniu duo „Jak Amadeusz”. 

luBań
9 marca o godz. 18 MDK organizuje w 

kawiarence spotkanie słowno-muzyczne nie 
tylko dla pań. 

10 marca w MDK będzie można posłuchać 
duetów miłosnych i czardaszy. Koncert ope-
retkowy zaplanowano na godz. 14.

piechOWice
piechowicki Ośrodek Kultury zaprasza 

8 marca o godz. 18 na program muzyczny, 

konkursy i niespodzianki z okazji Dnia 
Kobiet.

StaniSzóW
8 marca o godz. 18 w Pałacu Staniszów 

kolejna odsłona „Muzykaliów Staniszow-
skich”: koncert muzyki fado w wykonaniu 
Joao de Sousa & Fado Polaco.

SzKlarSKa pOręBa
9 marca o godz. 21 w Klubie Jazgot zagra 

grupa punk rockowa The Analogs. 
ŚWieradóW zdróJ

„czerniawskie Babeczki” organizują 10 mar-
ca o godz. 17 w restauracji Czarny Potok spo-
tkanie integracyjne dla kobiet ze Świeradowa 
Zdroju... w stylu lat 60. z babami i babeczkami 
w tle (upiec i przynieść!).                        Mpp 

AKTORZY TEATRU 
CINEMA z Michałowic:

Monika 
Strzelczyk 
sms o treści: 
TEATR32

Małgorzata 
Walas-
antoniello 
sms o treści: 
TEATR33

paweł 
adamski 
sms o treści: 
TEATR34

Jan 
Kochanowski 
sms o treści: 
TEATR35

tadeusz 
rybicki 
sms o treści: 
TEATR36 

AKTORZY TEATRU 
NASZEGO z Michałowic:

Jadwiga 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR37 

tadeusz 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR38

Jacek 
Szreniawa 
sms o treści: 
TEATR39

AKTORZY TEATRU MASKA 
z Jeleniej Góry:

honorata 
Magdeczko-
capote 
sms o treści: 
TEATR40

AKTORZY TEATRU 
im. C.K. NORWIDA:

elwira 
hamerska-
Kijańska
sms o treści: 
TEATR1

Katarzyna 
Janekowicz 
sms o teści: 
TEATR2 

elżbieta
Kosecka
sms o treści: 
TEATR3

Magdalena 
Kępińska
sms o treści: 
TEATR4 

iwona 
lach 
sms o treści: 
TEATR5

anna 
ludwicka
sms o treści: 
TEATR6

Marta
łącka 
sms o treści: 
TEATR7

agata 
Moczulska 
sms o treści: 
TEATR8

Małgorzata 
Osiej-
Gadzina 
sms o treści: 
TEATR9

robert 
dudzik 
sms o treści: 
TEATR10 

Jarosław 
Góral 
sms o treści: 
TEATR11

Jacek 
Grondowy 
sms o treści: 
TEATR12

andrzej 
Kępiński 
sms o treści: 
TEATR13

piotr 
Konieczyński 
sms o treści: 
TEATR14

igor 
Kowalik 
sms o treści: 
TEATR15 

Kazimierz 
Krzaczkowski 
sms o treści: 
TEATR16

robert 
Mania 
sms o treści: 
TEATR17

Jacek 
paruszyński 
sms o treści: 
TEATR18

Bogusław 
Siwko 
sms o treści: 
TEATR19

tadeusz 
Wnuk 
sms o treści: 
TEATR20

irmina 
Babińska 
(aktorka 
współpracująca) 

sms o treści: 
TEATR21

Głosuj na aktora - plebiscyt 
„SREBRNY KLUCZYK 2012”!

AKTORZY ZDROJOWEGO 
TEATRU ANIMACJI: 

dorota 
Bąblińska-
Korczycka 
sms o treści: 
TEATR22

dorota 
Fluder sms 
o treści: 
TEATR23

lidia 
lisowicz 
sms o treści: 
TEATR24

Katarzyna 
Morawska 
sms o treści: 
TEATR25 

Bogna von 
Woedtke 
sms o treści: 
TEATR26 

radosław 
Biniek 
sms o treści: 
TEATR27

rafał 
Ksiądzyna 
sms o treści: 
TEATR28

Sylwester 
Kuper 
sms o treści: 
TEATR29

Jacek 
Maksimowicz 
sms o treści: 
TEATR30

Sławomir 
Mozolewski 
sms o treści: 
TEATR31 Krzysztof 

rogacewicz 
sms o treści: 
TEATR41

ryszard 
Wojnarowski 
sms o treści: 
TEATR42

To już 20. plebiscyt na najpo-
pularniejszego aktora/aktorkę 
scen jeleniogórskich! Laureat 
uhonorowany zostanie Srebr-
nym Kluczykiem. Zgodnie z 
regulaminem plebiscytu, podaje-
my listę profesjonalnych aktorów 
scen jeleniogórskich. To głosy 
czytelników zdecydują o tym, do 
kogo powędruje Srebrny Klu-
czyk w tej kategorii. Tradycyjnie, 
Kapituła Srebrnego Kluczyka w 
przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Teatru przyzna własne na-
grody teatralne. 

W plebiscycie głosować można 
metodą tradycyjną - wypełnione 
kupony prosimy zostawiać w se-
kretariacie redakcji lub przesłać 
na adres „Nowin Jeleniogórskich” 
(58-506 Jelenia Góra, ul. Curie-
Skłodowskiej 13). Kupony ukażą 
się jeszcze w trzech marcowych 
wydaniach tygodnika. 

Jeżeli decydujesz się na 
głosowanie smsowe, należy 
na numer 7155 wysłać sms o 
treści: TEATR i podać numer 
zaznaczony przy nazwisku da-
nego aktora/aktorki. Całkowity 
koszt jednego sms - 1,23 zł brutto 
(w tym 23 proc. VAT) we wszyst-
kich polskich sieciach telefonii 
komórkowej. Głosować można 
cały miesiąc - od 28 lutego do 28 
marca br. do godziny 23:59:59! 

„Teatr Cinema, czyli ema-
nacja megawyobraźni Zbysz-
ka Szumskiego obrazowana 
przez znakomitych aktorów. 
Bywały spektakle kultowe, 
skupiające uwagę szerokiej 

publiczności, bywały prezentacje herme-
tyczne, do odbioru tylko przez nielicznych. 
Jeżeli prawdą jest zasada, że o wartości 
teatru decyduje ostatnia premiera, to ocena 
Cinemy musi być bardzo wysoka. „Hotel 
Dieu” to spektakl znakomity. Teatralne puz-
zle układające się w refleksję nad ludzkim 
losem. Przedstawienie piękne teatralnie 
i muzycznie. A tak przy okazji. Zbyszku 
Szumski! A może jeszcze kiedyś premiera 
Kabareu Olbrzymów? Ech, łza się w oku 
kręci. Jakież to były piękne wieczory z tymi 
Olbrzymami! Lecz przede wszystkim - daj 
Boże jak najwięcej prezentacji Teatru Cinema 
w Jeleniej Górze i najbliższych okolicach”.

(Kazimierz pichlak, 
lekarz, fotografik)

„Niepostrzeżenie minęło 
dwadzieścia lat twórczej 
aktywności Teatru Cinema 

- formacji artystycznej two-
rzącej jedną z ważniejszych 
wypowiedzi we współczesnej 

polskiej sztuce. To regularna instytucja kul-
tury skupiająca nie tylko aktorów, ale także 
muzyków i plastyków przybywających do 
Michałowic z szerokiego świata, by współ-
uczestniczyć w budowaniu nowego rozu-
mienia i funkcji sztuki. Powstałe w tym kręgu 
ważne komunikaty artystyczne wprawiały z 
początku w zakłopotanie nie tylko publicz-
ność, ale i krytyków nieznajdujących analogii. 
Teatr „Cinema” wypracował swój własny, 
oryginalny język. Spektakle „Cinemy” od lat 
są atrakcją festiwali teatralnych i znaczących 
światowych scen nurtu alternatywnego. To 
obecnie jedna z najważniejszych polskich 
formacji artystycznych, którą zaproszono 
do udziału w prestiżowych prezentacjach w 
ramach programu „Polska Prezydencja’2011” 
w Madrycie i Tokio. Kontakty „Cinemy” 
sięgają od Meksyku, przez większość euro-
pejskich krajów, poprzez Izrael - na Japonii 
kończąc. Aktualnie w Indiach trwają prace 
Zbigniewa Szumskiego nad przygotowaniem 
w międzynarodowej koprodukcji premiery 

„Burzy” Szekspira, która odbędzie się jesienią 
w londyńskim teatrze Globe. 

Od kilku lat teatr jest organizatorem 
unikatowego Festiwalu Muzyki Teatralnej. 
Przez salony miejscowego Biura Wystaw 
Artystycznych przewinęło się przy współpra-
cy Katarzyny i Zbigniewa Szumskich wielu 
wybitnych artystów międzynarodowej klasy, 
a tutejsza publiczność po obejrzeniu kanonu 
przedstawień „Cinemy” miała okazję zweryfi-
kować swoje myślenie o teatrze, jako miejscu 
doznawania wzruszeń, głębokich refleksji i 
obcowania z pełną finezji poetyką. W natłoku 
podróży, międzynarodowych splendorów, na-
gród i wyrazów uznania, zespół do niedawna 
znajdował czas na prezentacje słynnych już 
w Polsce Kabaretów Olbrzymów będących 
arcydziełami humoru. W ostatnim okresie 
brakuje ich nieco w planach repertuarowych, 
pomimo oczekiwań wiernej publiczności.

henryk dumin 
(etnolog, animator kultury)

Wielogłos... o 
TEATRZE CINEMA 
z Michałowic
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Kilkudziesięciu uczniów gimnazjów z Jeleniej Góry i powiatu jeleniogórskiego 
uczestniczyło w sobotnich eliminacjach powiatowych 57. Dolnośląskiego Konkursu 
Recytatorskiego i Poezji Śpiewanej. Odbyły się one w Młodzieżowym Domu Kultury.

W kategorii „recytacja” przyznano trzy pierwsze miejsca, otrzymali je: Michał 
Macur z Gimnazjum w ZSO nr 1 w Jeleniej Górze, Kamil Rak z Gimnazjum w 
Mysłakowicach i Katarzyna Smalec z Gimnazjum w Karpaczu. Uczniowie ci 
zakwalifikowali się do eliminacji rejonowych, które odbędą się w Bolesławcu.

W kategorii „poezja śpiewana” pierwsze miejsce i kwalifikację do eliminacji 
rejonowych w Bolesławcu otrzymali: Gabriela Gostkowska, Paulina Bocian 
(obie Gimnazjum nr 1 Jelenia Góra) i Natalia Lis (Gimnazjum Piechowice).

Pełna lista nagrodzonych, a także galeria z eliminacji na www.nj24.pl       (rob)

„Chcemy stworzyć kolorowe, przy-
tulne i inspirujące miejsce! Mamy 
dużą salę, ale wymaga ona znaczne-
go remontu i doposażenia. Ośrodek 
kultury zakupi farby, pędzle, wykła-
dzinę (…) potrzebujemy wolontariu-
szy do pracy. Szukamy kreatywnych, 
pracowitych osób z pomysłami” 

- apelują do mieszkańców Wlenia 
rodzice, pracownicy ośrodka kultury, 
osoby skupione w Partnerstwie Lo-
kalnym DZIAŁAJ NA(GMINNIE).

- Kiedyś to była strzelnica, z czasem 
sala uległa degradacji, szkoda tak pięk-
nego pomieszczenia na rupieciarnię i 
garderobę - pokazuje salę, przyszłą 
BAWIALNIĘ, Anna Komsta, szefowa 
ośrodka kultury we Wleniu. - Mamy już 
salę dla młodszych dzieci, ale jest za 
ciasna. Chcemy maluchom stworzyć 
kino na kanapie, będziemy malować, 
gotować, potrzebujemy przestrzeni.

Pomysł zrodził się już dawniej, 
brakowało impulsu. Pieniądze na 
farby i wykładzinę od sponsora 
uruchomiły energię drzemiącą w 
mieszkańcach Wlenia. 

- Nie chodzi tylko o pomoc fizyczną 
przy remoncie. Bawialnia ma być 
naszym miejscem do zabaw z dzieć-
mi, wspólnych spotkań - mówi Anna 
Komsta. - Głos rodziców, że to jest 
potrzebne, był bardzo ważny. Chcemy 
robić coś razem. I to jest fantastyczne.

- We Wleniu, zwłaszcza zimą, nie 
mamy gdzie wyjść z dziećmi po 
południu - tłumaczy Agnieszka Mali-
nowska, mama dziewięcioletniej córki. 

- Chcemy tutaj organizować dzieciom 
choćby urodziny.

- Mój syn ma cztery lata, rozmawia-
łam z innymi rodzicami przedszkola-
ków, potwierdzają, że jest taka potrzeba 

- dopowiada Ewelina Wójcik. - Przega-
damy, jak ma wyglądać „Bawialnia”, w 
jakim kierunku ma się rozwijać.

Marcin Sztela, ojciec 2,5-letniej 
córeczki, już dziś deklaruje prowa-
dzenie w „Bawialni” integracyjnych 
tanecznych zabaw dla dzieci.

Pomysłodawcy czekają na wolon-
tariuszy w Ośrodku Kultury, Sportu i 
Turystyki we Wleniu 10 marca o godzi-
nie 10! Można przyjść z dziećmi. Kiedy 
rodzice będą zajęci pracą, maluchami 
zaopiekują się pracownicy ośrodka 
kultury. Potrzebne są nie tylko „ręce do 
pracy”. Mile widziane są osoby, które 
chciałyby oddać do Bawialni książeczki, 
zabawki, gry edukacyjne, materiały 
plastyczne, płyty DVD i CD, sprzęt 
multimedialny czy... starą szafę, aby w 
niej zrobić później teatrzyk dla dzieci. 

- Zamiast kukiełek, aktorami mogą 
być łyżki i tarka. W Bawialni będzie 
przede wszystkim radośnie - zapewnia 
szefowa ośrodka kultury we Wleniu. 

MPP 

Chcą stworzyć „bawialnię” dla 
dzieci, szukają wolontariuszy!

Recytacje w MDK

Kamil Rak 
z Gimnazjum 

w Mysłakowicach 
został jednym 

z laureatów eliminacji.
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Galeria Korytarz Jele-
niogórskiego Centrum 
Kultury prezentuje od 
piątku fotografie To-
masza Michałowskie-
go. Wystawa nosi tytuł 

„Pejzaż w środku świata” 
i jej bohaterem w rzeczy 
samej jest pejzaż. Na 
ścianach galerii próżno 
szukać jednak oczy-
wistych krajobrazów, 
wyciętych z otaczają-
cej nas rzeczywistości 
okiem dokumentalisty 
zachwycającego się 
urodą natury. Estetyczne kadry usa-
tysfakcjonują natomiast miłośników 
sztuki fotografowania, będącej zapisem 
wewnętrznej podróży twórcy rejestru-
jącego świat widziany przez pryzmat 
światłoczułych emocji. 

Kamienie, wycinki gór, drewniane 
konary wyrastające z nadmorskiego 
piasku, pofalowane mgłą przestrzenie. 
Pejzaże prawdziwe i nierzeczywiste 
zarazem. Pozbawione kontekstu miej-
sca i czasu. Na dobrą sprawę mogłyby 
powstać gdziekolwiek i kiedykolwiek. 
Zrodzone w wyobraźni fotografa, dla 
którego najważniejsze jest doświad-
czenie samego procesu fotografowania. 

- Rejestruję tylko te miejsca, które 
mnie zatrzymują, które przeżywam. 
Resztę świata zostawiam za sobą 

- mówi o swoim fotografowaniu To-
masz Michałowski. - Wiele pięknych, 
interesujących miejsc w ogóle nie 
fotografuję. Każdy ma swój własny 
pejzaż i zatrzymuję się tylko tam, gdzie 

Pejzaż wewnętrzny Michałowskiego
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W Galerii SKENE w budynku 
Teatru Norwida można oglądać 

„Obrazy malowane fotografią” Wal-
demara Grzelaka.

- Wyczuwalny jest duch malarstwa 
dziewiętnastowiecznych pejzaży-
stów ze szkoły monachijskiej czy 
choćby braci Gierymskich. Gdyby 
żyli, moglibyście nadawać na 
jednych falach - otwierał wystawę 
Janusz Jaremen, podkreślając po-
nad 40-letnie związki autora z foto-
grafią. - Waldemar Grzelak zabiera 
nas do swoich mateczników, miejsc 
niedostępnych, schowanych przed 
człowiekiem. Te mateczniki na co 
dzień mijamy. Tylko oko wprawne-
go artysty może nam je przybliżyć. 

- Może ta fotografia jest trochę 
staroświecka. Do mnie przemawia 
nastrój tkwiący w naturze i we mnie. 
Opowiadam własne historie. Chcia-
łem, żeby ta fotografia była trochę 
wilgotna, pokazywała wartość, która 
nam dziś umyka, ciszę... tylko za-
pachu nie da się przenieść z tych 
miejsc - uwodził fotografiami i sło-
wami autor wystawy. W kuluarach 
wernisażowych rozmów przyznał, 
że zestaw pokazywanych prac 
powstawał latami: w Karkonoszach, 
Górach Izerskich, Bieszczadach, Ta-
trach, Puszczy Białowieskiej. „Bywa, 
że wracam w zapamiętane miejsca 
po raz kolejny, aby uchwycić odpo-
wiednią porę roku i... pogodę”. 

Wernisażowi goście z uznaniem 
wypowiadali się o wystawie: 

- Mamy do czynienia z próbą 
zbudowania świata malarskiego, 
operującego plamami, półcienia-
mi, doświetleniami, schowanymi 
w mrokach kształtami. Ale mam 
wrażenie, że autor odkrywa piele-
sze leśne bardziej dla siebie - mó-
wił Janusz Nagórny. - Nas stara 
się wprowadzić w nastrój zasłu-
chania, fascynacji czymś, co jest 
poza bocznym szlakiem w górach. 
To także rodzaj pejzażu wewnętrz-
nego. Każdy z nas, stając przed 
tą fotografią, przywołuje własne 
doświadczenia zatrzymania w 
czasie. Autor proponuje estety-

kę, która powoli mija. Fotografia 
Waldemara Grzelaka jest reflek-
syjna. Ma swoje wartości, warto 
w nią wejść, chwilę pomilczeć, 
bo wtedy apetyt wilczy rośnie na 
tę knieję.  

- Prace, jak zwykle, opracowane 
do perfekcji - podkreślał Wacław 
Narkiewicz.

- Jestem zauroczony wystawą, 
piękna fotografia, najprawdziwsza 
z prawdziwych, powstała z gry 
światła - ocenił Jan Owczarek.

Wystawa „Obrazy malowane 
fotografią” Waldemara Grzelaka 
czynna będzie w galerii SKENE 
do końca marca. 

MPP

Grzelaka malowanie 
fotografią
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fotografując jestem w stanie zapisać 
zbiór myśli kumulujących się w obrazie. 

Michałowski fotografuje w stylu 
odrealniającym rzeczywistość. Jego 
proste i niewyszukane formą zdjęcia, 
czasami zupełnie nie przypominają 
miejsc, w jakich powstają. Autorowi 
nie chodzi jednak o rozpoznawalność 
miejsc. Drugoplanowe znaczenie ma 
też sama technika fotografowania. Z 
równym zaangażowaniem sięga po 
wielkoformatowy aparat czy kamerę 
otworkową. Ważny jest sam obraz 
będący ucieleśnieniem emocji, uzyski-
wany jednak przy tym tylko i wyłącznie 
tradycyjną metodą analogową. Szla-
chetne odbitki podkreślają siłę, jaką 
kryją w sobie „uduchowione” miejsca. 

Na wystawie w jeden zbiór połą-
czonych zostało parę różnych cykli 
zdjęć powstałych na przestrzeni 
ostatnich trzech lat. Wszystkie je 
łączy jedynie tematyczny wątek pej-
zażu i „sterylność” formy. Niektóre 

są zachwycające i z 
miejsca wciągają do 
swojego wewnętrz-
nego świata. Inne 
trzymają na dystans. 
To fotografie, które 
budzą emocje. 

Ciekawostką jest 
fakt, że zdecydowa-
nie najwięcej z nich 
powstało w Karkono-
szach. Ale są też ka-
dry zarejestrowane 
na sopockim molo, 
czy na Spitsbergenie. 
O niektóre z zapisa-

nych obrazami miejsc można niemal 
potknąć się w codziennym życiu, 
mamy je dosłownie pod nogami. 
Niektóre powstają przy ruchliwej tra-
sie, inne daleko od asfaltu i dotarcie 
do nich wymaga sporo wysiłku. W 

„Korytarzu” wszystkie są na wycią-
gnięcie ręki. 

Tomasz Michałowski pochodzi z 
Augustowa. Jest absolwentem wy-
działu operatorskiego w Państwowej 
Wyższej Szkole Filmowej Telewizyjnej i 
Teatralnej w Łodzi i członkiem Związku 
Polskich Artystów Fotografików. Wy-
kłada fotografię w AFiP w Białymstoku. 
Jako operator filmowy zrealizował 
ponad 80 filmów dokumentalnych i 
6 fabularnych. W dorobku ma wiele 
wystaw indywidualnych i zbiorowych 
prezentowanych w kraju i za granicą. 
W Jeleniej Górze swoje prace prezen-
tował dotąd tylko raz na autorskiej 
wystawie - 20 lat temu. 

Daniel Antosik 
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Ten największy bieg narciarski 
w Polsce i jeden z kilkunastu 
największych na świecie odbywał 
się od 2 do 4 marca na trasach w 
Górach Izerskich, ze startem i metą 
w Szklarskiej Porębie-Jakuszycach.

- Trasa świetna! Za rok znowu przy-
jadę - komentował swoje zwycięstwa 
na 50 km techniką dowolną i na 26 
km klasyczną Toni Escher z Niemiec. 
Z radości kipiał także reprezentant 
Polski Mariusz Michałek, który wy-
grał na 50 km klasykiem. - Jestem 
teraz bardziej szczęśliwy niż po 
zdobyciu punktów w Pucharze Świa-
ta! - mówił. Michałek wygrał koronną 
konkurencję BP jako pierwszy Polak 
od 1999 roku. Od tamtej pory wygry-
wali Czesi i raz Białorusin.

Za plecami wyczynowców o swo-
je cele walczyli amatorzy. Zjechało 
ich prawie 5 tysięcy z 30 krajów 
świata z czterech kontynentów. Nie 
zabrakło ludzi znanych z zupełnie 
innej strony. Wybitny reporter Jacek 
Hugo-Bader zmagał się z pięc-
dziesiątką, marszałek dolnośląski 
Rafał Jurkowlaniec, jeleniogórski 
lekarz Kazimierz Pichlak i dyrektor 
Karkonoskiego Parku Narodowego 
Andrzej Raj wybrali dystans 26 km.

Na 50 km klasykiem obcokrajowcy 
stanowili prawie połowę startujących. 
Najliczniejsi, poza Polakami, byli 
Czesi i Niemcy, ale trzecią nacją oka-
zali się Norwegowie - zjechała ich, a 
właściwie zleciała się, bo większośc 
dotarła samolotami, ponad setka.

W sobotę, gdy rozgrywano naj-
popularniejsze biegi (po 1,5 tys. 
ludzi na 50 i 26 km techniką kla-
syczną), narciarzy powitał rano 
mróz, więc w zmrożonych torach 
śmigali błyskawicznie. Z czasem 
temperatura skoczyła powyżej 
zera, śnieg zrobił się kaszkowaty, 
znacznie wolniejszy. Bieg w nim to 
prawdziwa męka, zwłaszcza pod 
górę, gdy ma się już parędziesiąt 
kilometrów w nogach. Okazji do 

wysiłku było więcej niż w poprzed-
nich edycjach BP także dlatego, że 
tym razem trasa miała 50 km nie 
tylko nominalnie, ale rzeczywiście. 
Rozpościerała się, pełna zakrętów, 
zjazdów i podbiegów, pomiędzy 
dwoma lubianymi przez biegaczy 
izerskimi schroniskami - Orlem i 
Chatką Robaczka.

Chyba nigdy nie było na Polanie 
Jakuszyckiej takiego porządku, 
jak podczas XXXVI Biegu Piastów. 

Miasteczko zawodników (szatnie, 
scena z podium, serwis, namiot z 
jedzeniem, różne stoiska) nie były 
porozrzucane, jak zawsze, ale w 
jednym miejscu - na największym 
parkingu. Było więc tak, jak pod-
czas niedawnego Pucharu Świata. 
Wcześniej organizatorzy BP nie 
odważali się na poświęcenie dużej 
części parkingu na miasteczko, bo 
obawiali się braku miejsc dla samo-

chodów. Podczas PŚ okazało się, 
że nie ma się czego bać. W trakcie 
Biegu Piastów kierowcy stawiali auta 
wzdłuż drogi, aż do parkingu przy 
Babińcu. Niektórzy mieli na start 
parę kilometrów, ale to był ich wybór 

- mogli przecież zostawić samochody 
w Szklarskiej Porębie i skorzystac 
z bezpłatnych autobusów, które 
kursowały do Jakuszyc co 20 minut.

Po Pucharze Świata została w 

Jakuszycach między innymi kładka 
nad Polaną Jakuszycką. Dzięki niej 
po trasach nie kręciło się pełno 
ludzi, jak bywało przez lata. 

- Nie biegło się w tłumie! Było 
dużo miejsca, także na punktach 
odżywczych. Kubki z herbatą moż-
na było chwytać bez zatrzymywania 
się, wlewać się w siebie i lecieć 
dalej - opowiadali zawodnicy.

Luz na trasie był efektem zwięk-
szenia przerw (z jednej minuty 
do dwóch) pomiędzy startami 
kolejnych 200-osobowych grup. 
Ta dodatkowa minuta sprawiła, że 
komfort biegu poprawił się zdecy-
dowanie. Na wielu innych dużych 
biegach, choćby na czeskiej Jizer-
skiej Padestace, można o czymś 
takim tylko pomarzyć. O równie 
dobrze przygotowanej trasie także.

Julian Gozdowski przed Biegiem 
Piastów powtórzył swoją deklarację, 
że to był ostatni bieg, który organi-
zuje, bo pora przekazać pałeczkę 
innym. Sam chce się skupić na 
podwyższaniu standardu ośrodka 
w Jakuszycach.

Ci, którzy znają go od dawna, 
traktują te deklaracje z pobłażliwym 
uśmiechem. Słyszeli je już paręna-
ście lat temu. - Prędzej Polska wygra 
Euro, niż Julian przestanie robić 
Bieg Piastów - mówią.

Leszek Kosiorowski

Po 13 latach przerwy na koronnym dystansie znowu wygrał Polak

Bieg Piastów na piątkę
Korzystne zmiany organizacyjne, około pięć tysięcy startujących, słoneczna pogoda i kapitalna postawa 
Mariusza Michałka, pierwszego Polaka w tym stuleciu, który wygrał rywalizację na 50 km klasykiem. XXXVI Bieg 
Piastów był jednym w najlepszych w historii.

Wyniki
Zwycięzcy, najlepsi Polacy i najlepsi z regionu jeleniogórskiego 

(wśród mężczyzn i kobiet):
50 km klasykiem: 1) Mariusz Michałek (Istebna), 17) Piotr Skowron.
1) Martina Chrastova (Czechy), 6) Urszula Łętocha (Szkoła sportowa w 

Karpaczu).
26 km klasykiem: 1) Toni Escher (Niemcy), 4) Arkadiusz Ogorzałek (Nowa 

Ruda), 26) Zbigniew Galik (Szklarska Poręba).
1) Adela Boudtkova, 2) Marcela Marcisz (Halicz Ustrzyki Dolne), 3) Justyna 

Mordarska (Lubawka). 
50 km techniką dowolną: 1) Toni Escher, 5) Robert Faron (Zalesie), 24) 

Waldemar Witulski (Sosnówka).
1) Alena Sannikova (Białoruś), 9) Natalia Frączek (Świebodzice). Panie z 

naszego regionu nie startowały.
30 km techniką dowolną: 1) Beniamin Seifert (Niemcy), 9) Jakub Mroziński 

(Jelenia Góra). 
1) Klara Moravcova (Czechy), 4) Magdalena Nykiel (Sosnówka).
10 km klasykiem: 1) Beniamin Seifert, 3) Norbert Kuczera (Pleśna), 5) 

Piotr Skowron.
1) Simona Jirickova (Czechy), 4) Arleta Dudziak (Limanowa), 13) Martyna 

Plucińska (Jelenia Góra).

Julian Gozdowski zapowiedział, że organi-
zację Biegu Piastów przekaże młodszym. 
Na zdjęciu ze zwycięzcą dwóch konkurencji 
Tonim Escherem z Niemiec.

Mariusz Michałek z Istebnej zwyciężył na Polanie Jakuszyckiej  
w 36. Biegu Piastów na dystansie 50 km stylem klasycznym.

W tegorocznym Biegu Piastów wystartowalo prawie 5 tys. za-
wodników z 30 krajów.
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Tylko wartość niezakupionego biletu 
zyskuje Miejski Zakład Komunikacyjny Sp. z 
o.o. w Jeleniej Górze na każdym złapanym 
przez zewnętrzną firmę gapowiczu. Kontro-
lerzy narzekają na nowy system, prezes Woź-
niak dowodzi, że jest dla MZK korzystniejszy.

O niekorzystnej z pozoru umowie, jaką 
MZK Sp. z o. o. podpisał z firmą kontro-
lerską Urban System, mówi się w zakładzie 
dość głośno. Zainteresowanie tym tema-
tem wynika głównie z powodu niskiego 
zarobku, jaki trafia do MZK z każdego 
złapanego gapowicza. Okazuje się bowiem, 
że ze średniego stuzłotowego mandatu do 
jeleniogórskiej firmy trafia tylko wartość 
niezakupionego biletu. W ubiegłym roku 
na gapę podróżowało 2776 pasażerów, a 
do końca lutego tego roku 623. Przeciętny 
gapowicz to gimnazjalista lub uczeń szkoły 
średniej.- Młodzież stanowi aż 70 proc. 

wszystkich pasażerów jeżdżących bez 
biletu. Uczniowie tłumaczą się zazwyczaj, 
że mieli pieniądze na przejazd, ale wydali 
je na swoje przyjemności. Rekordzistki 
potrafiły w ciągu jednego dnia dostać 
trzy mandaty. MZK traktują jak swojego 
prywatnego przewoźnika - podsumowuje 
Marcin, jeleniogórski kontroler. 

Wielu pracowników jeleniogórskiego 
zakładu uważa, że sprawowana do 2009 
roku przez MZK kontrola była korzystniej-
sza dla firmy. Mylą się.

- Likwidacja etatów kontrolera w MZK 
nastąpiła dwa lata temu. Twierdzono, że 
ich utrzymanie jest zbyt kosztowne dla 
firmy. Poza tym prezes uważał, że w 
firmie jest zatrudnionych aż 160 kontro-
lerów w postaci kierowców. Po co zatem 
więcej? - mówi Mieczysław Wojtowicz, 
przewodniczący związków zawodowych 

MZK, który nie wyobraża sobie pogodze-
nia tych dwóch ról.

Marek Woźniak, prezes MZK, nie ma 
wątpliwości, że obecny system jest dużo 
bardziej efektywniejszy ekonomicznie.

- Wcześniej bowiem dochody uzyski-
wane przez firmę z mandatów pokrywały 
tylko 20 proc. kosztów utrzymania całej 
kadry - tłumaczy prezes. - Jeśli ta sama 
usługa jest realizowana po niższych kosz-
tach przez firmę zewnętrzną, to wybór jest 
dla mnie oczywisty. 

Czy nie było w takim razie możliwości 
większego zarobku na gapowiczu, aniżeli tylko 
wartość niezakupionego przez niego biletu?

- Warunki, które zaproponowaliśmy w 
tym roku, są efektem wcześniejszych do-
świadczeń oraz doświadczeń podobnych 
firm na rynku. Wydaje mi się, że były one 
optymalne - dodaje Marek Woźniak. 

Prezes podkreśla, że firmie zależy na 
płaceniu przez pasażerów biletów, a nie 
ściąganiu mandatów. Tym bardziej że te 
ostatnie wcale nie jest tak łatwo wyeg-
zekwować. Tylko 25 proc. gapowiczów 
płaci mandaty niemal od razu, bo dzięki 
temu mogą skorzystać z 60 proc. i 30 
proc. zniżki. Wobec pozostałych prowa-
dzone jest postępowanie windykacyjne, 
a to potrafi ciągnąć się nawet przez 10 
lat. Liczy się zatem bardziej prewencja 
w postaci obecności kontrolerów aniżeli 
nawet karanie.

O swoim niezadowoleniu z umowy 
MZK z firmą Urban System mówią głośno 
kontrolerzy. Przez ostatnie dwa miesiące 
pracowali bezpośrednio dla jeleniogórskie-
go zakładu i wiedzą, że w ciągu tego czasu 
zarobili znacznie więcej dla zakładu aniżeli 
za pośrednictwem zewnętrznego usługo-
dawcy. - W poprzedniej firmie średnio w 
ciągu miesiąca udawało mi się wystawić 
zaledwie 70 mandatów, a w MZK nawet 
130. Podobnie jest ze ściągalnością. W 
MZK potrafi być wyższa nawet o 40 proc. 

- wylicza Marcin, jeden z jeleniogórskich 
kontrolerów, który podobnie jak jego 
pięciu innych kolegów chce pracować 
dla MZK. Ich zdaniem większa liczba 
mandatów i lepsza ściągalność to wynik 
szacunku, jakim firma cieszy się w mieście. 
Gapowicze bardziej boją się kontrolerów z 
identyfikatorami MZK. Teraz kontrolerom 
nie będzie już zależało na zmuszaniu 
pasażera do wykupienia całodniowego 
biletu, jeśli wiadomo będzie, że ten i tak 
nie zapłaci mandatu. - Prowizje z opłaty 
dodatkowej zapłaci mi wtedy zewnętrzna 
firma, a o zysk MZK nie będę się już mar-
twił - przyznaje anonimowy kontroler. No 
i w końcu kontrolerzy zatrudnieni przez 
MZK mają pełen wgląd do wpłacanych 
mandatów, od których zależy ich wypłata. 

- Na bieżąco mogę kontrolować, który 
z gapowiczów już zapłacił mandat. W 
poprzednich firmach było to niemożliwe. 
Klienci pokazywali dowody wpłaty, a ja na-
dal nie mogłem otrzymać od nich prowizji 

- wspomina Edward, jeleniogórski kontroler. 
Anna Jóźwicka-Szylko

Co ma MZK z gapowicza?
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- Łatwiej byłoby wpaść pod sa-
mochód. Wtedy od razu znalazłby 
się winny i ubezpieczyciel wypła-
ciłby pieniądze - mówi 70-letnia 
Kazimiera. Jej dramat wydarzył 
się 5 czerwca 2010 roku. - Szłam 
na zakupy do Carrefoura, spokoj-
nym, spacerowym tempem - opo-
wiada. - W pewnym momencie 
obcas wpadł w szczelinę między 
kostką betonową. Przewróciłam 
się i upadłam.

Kobieta pamięta tylko, że woła-
ła pomocy. - Krzyczałam, że noga 
mnie boli. Jakieś dwie kobiety 
podeszły do mnie, zadzwoniły po 
pogotowie - mówi. - Słyszałam 
jeszcze, jak dojeżdża karetka. 
Potem zemdlałam. Obudziłam się 
w szpitalu, leżałam na łóżku.

Lekarz jeleniogórskiego szpi-
tala, który przyjmował poszkodo-
waną, stwierdził, że chora została 
przyjęta z powodu złamania wie-
loodłamowego prawego uda. Była 
operowana dwukrotnie, pierwszy 
raz już w dniu przyjęcia. Potem 
kobieta przechodziła rehabilitację, 
raz w październiku 2010 roku i w 
lutym ubiegłego roku. - Ta druga 
trochę mi pomogła. Doktor po-
wiedziała, że mogę odłożyć jedną 
kulę - mówi. - Jedynie jak wycho-
dzę z domu, mam brać dwie.

Od wypadku minęło ponad 
półtora roku, jednak mieszkanka 
Zabobrza praktycznie nie wy-
chodzi z domu. - Tyle co przed 

klatkę, no i do Biedronki - mówi. 
A Biedronkę ma sto metrów przed 
domem. Wyjście gdzieś dalej nie 
wchodzi w grę. - Jak trochę po-
chodzę, to czuję ból. Rwie mnie 
w nodze, jakby ktoś tam w środku 
wszystko rozrywał - mówi. Do 
dzisiaj bierze leki przeciwbólowe. 
W udzie ma gwóźdź śródszpiko-
wy. Kwalifikuje się do otrzymania 
endoprotezy. - Zapisałam się, ale 
jestem przewidziana na 2017 rok 

- mówi. - Prywatnie nie kupię, bo 
nie mam pieniędzy. Zwykła endo-
proteza kosztuje 6 tysięcy złotych, 
lepsza - 12 tysięcy.

Kobieta ubiega się o odszko-
dowanie od Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów, który odpowie-
dzialny jest za utrzymanie chod-

nika. Firma odszkodowawcza 
Temida, która reprezentuje miesz-
kankę Zabobrza, już trzykrotnie 
zwracała się do MZDiM oraz 
czterokrotnie do ubezpieczyciela 
tej jednostki. Za każdym razem 
odpowiedzi były odmowne.

- Zarządca chodnika twierdzi, iż 
jest on w należytym stanie, a po-
wstałe kilkucentymetrowe dziury 
nie powodują zagrożenia dla 
przechodniów - odpowiedziała 
nam Barbara Głowacz z Temidy. 
Tymczasem chodnik nie był re-
montowany od 1998 roku, mimo 
że dziury, które są pomiędzy kost-
kami, mają po kilka centymetrów i 
są tam od lat.

Firma zajmująca się uzyski-
waniem odszkodowań poprosiła 

też o interwencję straż miejską. 
Przybyli na miejsce strażnicy 
stwierdzili, że „dłuższy fragment 
chodnika jest zapadnięty, przez 
co przerwa między puzzlami po-
większyła się do 5 cm”. Strażnik 
dodał, że „nawierzchnia chodnika 
stwarza zagrożenie dla zdrowia 
ludzkiego”. Temida zapowiada, 
że jeśli MZDiM kolejny raz odmó-
wi, sprawę skieruje do sądu.

Dyrektor Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów Jerzy Bigus przy-
znaje, że jego jednostka trochę 
zaniedbała chodnik przy alei 
Jana Pawła II. - Szczeliny powsta-
ły w wyniku osiadania gruntu. Co 
prawda, jest to mało uczęszcza-
ne miejsce, ale biję się w pierś, 
wypadałoby przebrukować ten 
chodnik - przyznał w rozmowie 
z nami.

A dlaczego nie chce wypłacić 
odszkodowania? - Nasz ubezpie-
czyciel uznał, że był to typowo 
nieszczęśliwy wypadek i nie 
ponosimy za to odpowiedzialno-
ści - dodał Jerzy Bigus. W uza-
sadnieniu ubezpieczyciel napisał, 
że można było tego uniknąć, a 

doszło do wypadku „wskutek 
nieuwagi bądź zapatrzenia się” 
przechodnia.

Po wypadku życie pani Kazi-
miery zmieniło się nie do pozna-
nia. - Mieszkam sama, najbliższa 
rodzina w Poznaniu - mówi. 

- Gdyby nie pomoc sąsiadek, zgi-
nęłabym. Jedna wzięła mojego 
psa, opiekuje się nim, karmi, wy-
prowadza. Często robi mi zakupy, 
ja nie dam rady, nie mogę dźwi-
gać. Czasem też któraś wpadnie, 
chwyci za odkurzacz.

W domu kobieta próbuje chodzić 
bez kul, ale z fotela wstaje powoli. 
Gdy siedzi, musi mieć wyprostowa-
ną nogę. Sama też już gotuje. - Na 
początku gotowały mi sąsiadki. 
Teraz warzywa pokroję na siedząco. 
Potem wstanę na chwilę, wrzucam 
do garnka i już - mówi.

Wścieka się tylko na myśl o 
odszkodowaniu. Pieniądze przy-
dałyby się na protezę.

- Nawet mówiłam lekarzowi, że 
po mojej śmierci może tę protezę 
przekazać komuś innemu. Bo 
przecież ile mi tego życia zostało?

Robert Zapora

Połamana  
bez pomocy
Pani Kazimiera szła do sklepu i wywróciła się na miejskim chodniku. 
Było to półtora roku temu, kobieta do dzisiaj chodzi o kulach i nigdy 
nie odzyska pełnej sprawności. Jelenia Góra odmawia wypłacenia 
jej odszkodowania, uznając, że... mogła się zapatrzyć.

- Gdyby nie sąsiadki,  
nie poradziłabym sobie - 

mówi Kazimiera Farbotko.

RO
B

Kto widział upadek?
Pani Kazimiera prosi o pomoc świadków wypadku, w którym pechowo 

połamała nogę. Doszło do niego 5 czerwca 2010 roku na chodniku przy 
alei Jana Pawła II, niedaleko Carrefoura, na wysokości stacji paliw. Kto 
widział ten wypadek, proszony jest o kontakt z redakcją (nowiny@nj24.pl), 
przekażemy informacje poszkodowanej.

Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlane-
go dopuścił do użytkowania całego „Gołębiew-
skiego” w Karpaczu. Do końca lutego hotel był 
dopuszczony do użytkowania tylko warunkowo 
i w niewielkim zakresie (dwie kondygnacje), 
gdyż wybudowany został niezgodnie z planem 
zagospodarowania przestrzennego - był o 
ponad cztery metry za wysoki. 

Najwyższe części dachu zostały rozebrane i 
oszklone, co, według prawników, którzy wysta-
wili „Gołębiewskiemu” opinię, wystarcza, by bu-
dowlę uznać za obniżoną i dostosowaną do planu. 
Nadzór budowlany tej opinii nie zakwestionował.

Nie oznacza to, że wszystko w „Gołębiew-
skim” wygląda tak, jak powinno. Szef PINB 
dla powiatu jeleniogórskiego Jacek Radwan 
powiedział nam, że do użytkowania dopuszczo-
ny został sam budynek, ale nie jego otoczenie. 
Tam jeszcze zostało sporo do zrobienia.

Co do tego, co jest w środku, zwłaszcza w 
pomieszczeniu gospodarczym, zastrzeżenia 
ma Straż Pożarna. Chodzi, między innymi, o 
konieczność uzupełnienia instalacji oddymia-
nia oraz o wymianę drzwi na wytrzymujące 
30 minut podczas pożaru (te, które, są, mają 
wytrzymałośc 15 minut). 

Na wykonanie poleceń strażaków właściciel 
hotelu ma czas do końca czerwca 2012, ale 

w tym czasie może normalnie użytkować 
budynek.

Przypomnijmy, że „Gołębiewski”, otwarty 
dla gości w grudniu 2010 roku, był użytkowany 
w znacznie większym zakresie, niż pozwolił 
nadzór budowlany. Za karę jego właściciel 
ma zapłacić grzywnę w wysokości 187 tys. zł.

Jak powiedział nam inspektor Jacek Radwan, 
podczas kontroli użytkowane były pokoje na 
wielu kondygnacjach, choć w niewielkim zakre-
sie - 10-12 procent z danego piętra. Czynny był 
jednak także podziemny parking, na co zgody 
nie było. Ponieważ jest bardzo duży, a wysokość 
kary uzależniona jest od nielegalnie użytkowanej 
powierzchni, „Gołębiewski” ukarany został 
grzywną w maksymalnie możliwej wysokości. 

Decyzja nie jest prawomocna, właściciel 
hotelu może się od niej odwołać do wojewódz-
kiego nadzoru budowlanego. 

Grzywna jest efektem drugiej kontroli w 
„Gołębiewskim”. Po pierwszej kary nie było. 
Jacek Radwan tłumaczy to tym, że pierwsza 
kontrola została wykonana jesienią, poza 
szczytem sezonu turystycznego, gdy hotel w 
dużej mierze był pusty. Druga kontrola została 
przeprowadzona w trakcie ferii zimowych. W 

„Gołębiewskim” przebywało wtedy wielu gości.
(kos)

Gdyby nie pech, 29-letni kierowca i jego 
31-letni wspólnik spokojnie sprzedaliby 
pocięty na części most, a potem rozpły-
nęliby się w powietrzu. Utknęli z powodu 
awarii auta. Gdy wypatrzyła ich ochrona 
bogatyńskiej kopalni, całe przedsięwzięcie 
wzięło w łeb. 

Plan był imponujący. Amatorzy cudzej 
własności upatrzyli sobie kupę żelastwa, 
na której można było nieźle zarobić. Tyl-
ko że nie chodziło o żadne przykrywy od 
studzienek czy kratki ściekowe. Złodzieje 
namierzyli 5-tonowy most, służący do 
obsługi zbiornika retencyjnego na terenie 
kopalni Turów. Przewiezienie mostu w 
całości nie wchodziło w grę, więc sprawcy 
pocięli elementy konstrukcyjne na drobne 

kawałki. Dopiero tak „przygotowany” towar 
można było sprzedać na złom. Żelastwa 
było dużo, więc złomiarze pakowali je 
na półciężarówkę kilkakrotnie. Podczas 
ostatniego transportu - co za pech! - auto 
padło. Speców i ich unieruchomiony trans-
port przyuważyli na poboczu drogi między 
Bogatynią a Zgorzelcem pracownicy służby 
ochrony bogatyńskiej kopalni. Natychmiast 
powiadomiono policję. 

- Oficer dyżurny skierował na miejsce po-
licyjny patrol. Funkcjonariusze zastali przy 
samochodzie 29-letniego kierowcę oraz 
jego 31-letniego kompana. Kierowca tłuma-
czył policjantom, że jedzie do punktu skupu 
złomu, by sprzedać metalowe elementy. 
Mężczyzna nie potrafił jednak wytłumaczyć, 
skąd je ma - informuje oficer prasowy KPP 
w Zgorzelcu, mł. asp. Antoni Owsiak. 

Obydwaj podejrzani trafili do policyjnego 
aresztu. Za kradzież mostu grozi im nawet 
do 5 lat pozbawienia wolności. Policja 
szybko namierzyła punkt skupu, do którego 
jechali z ostatnim ładunkiem złodzieje. Na 
miejscu odnaleziono i odzyskano pozostałe, 
wcześniej przywiezione elementy pociętego 
mostu. O losie podejrzanych zadecydu-
je sąd, policja natomiast sprawdza, czy 
przypadkiem nie mają na swoim koncie 
innych pociętych mostów albo podobnych 
konstrukcji. 

(mat)

Grzywna dla Gołębiewskiego

Hotel dopuszczony w całości
Złomiarze ukradli… most

KP
P

- Złodzieje pocięli na części 5-tonowy most 
prowadzący do zbiornika retencyjnego. 
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Przodkowie Olega Mikulskiego 
mieli pecha, bowiem mieszkali na 
terenach polskich, które nie zna-
lazły się w granicach II Rzeczpo-
spolitej. W 1936r., jako obszarnicy 
i wrogowie komunizmu, stalinow-
skim nakazem zostali wywiezieni 
do Kazachstanu. Razem z innymi - 
Polakami i Niemcami - założyli tam 
wieś o nazwie Krasnaja Polana.

- Tam się właśnie w 1970r. uro-
dziłem - opowiada Oleg. - Po 
ukończeniu szkoły średniej, w 
wieku 18 lat, wyjechałem do Rosji, 
do Omska. Rozpocząłem studia 
inżynierskie na kierunku drogowo- 
mechanicznym. Jednocześnie 
uczyłem się w wojskowej kate-
drze. Po pięciu latach zostałem 
oficerem - lejtnantem. 

Chciał jechać razem z radziec-
kim wojskiem do Afganistanu, 
ale wojna właśnie się kończyła i 
jego podanie zostało rozpatrzone 
negatywnie. Mówi, że nie szukał 
przygody, chciał tylko zostać 
weteranem. Dzięki temu mógłby 
łatwiej kupić lodówkę, pralkę czy 
telewizor… Miał pecha również z 
innego powodu - zaraz potem w 
Rosji dokonał się pucz Janajewa, 
rozpadło się ZSRR, a żołnierze 
tacy jak on przestali być potrzebni. 

- Do Kazachstanu wracać już 
nie chciałem - opowiada. - Wy-
stąpiłem o obywatelstwo rosyjskie 
i je otrzymałem. Pracy znaleźć 
jednak nie mogłem, zająłem się 
więc handlem.

Przez dwa lata jeździł na tar-
gowiska do Polski, pięć razy 
przewoził z Niemiec do Omska 
używane samochody. To drugie 
zajęcie było co prawda niezmier-
nie opłacalne, ale jednocześnie 
bardzo niebezpieczne. Na Uralu, 
jak wspomina, można było zostać 
zastrzelonym przez reketierów, 

czyli członków rosyjskiej mafii, 
jadąc należało też dawać ciągle 
łapówki milicji. Mówi, że igrał z 
życiem. Kilka razy rzeczywiście o 
mało nie zginął, lecz wspominać 
tego nie chce. 

- W 1999r. do Osiecznicy spro-
wadziła się moja mama i tato 

- opowiada. - Otrzymała od gminy 
mieszkanie. Postanowiłem, że i ja 
przyjadę do Polski, tym bardziej, 
że zawsze czułem się Polakiem. 

Zamieszkał w Świętoszowie w 
tak zwanym „leningradzie” - bloku 
zbudowanym w latach 70. przez 

stacjonującą w tym zamkniętym 
podówczas miasteczku radziec-
ką armię. Nie żałuje. Powtarza 
za ojcem: „Szkoda, że do Polski 
przyjechaliśmy tak późno”,

Początki nie były łatwe - praco-
wał przez dwa lata jako listonosz, 
później wyjechał do pracy do 
Niemiec. Kiedy wrócił, zatrudnił 
się w świętoszowskiej jednostce 
wojskowej jako pracownik cywil-
ny - mechanik. Cztery lata temu 
złożył podanie o przyjęcie do 
zawodowej armii. Rozpatrzono je 
pozytywnie. 

- Jestem starszym szeregow-
cem - śmieje się. - Nie mam o to 
najmniejszych pretensji. Rozu-
miem to. 

Dwukrotnie pisał podania z 
prośbą o możliwość stworzenia 
dla niego ścieżki awansu. Za 
pierwszym razem Ministerstwo 
Obrony Narodowej napisało, że 
jest to niemożliwe, ponieważ sze-
regowiec nie może awansować 
na porucznika. Napisał niedawno 
po raz drugi - tym razem do pre-
zydenta Komorowskiego. Czeka 
na odpowiedź.

- Wiem, że nie ist-
nieje coś takiego jak 
nostryfikacja stopni 
wojskowych - przy-
znaje. - Chciałbym 
jednak, by pozwolo-
no mi przejść kursy, 
szkolenia czy do-
kształcenie, dzięki 
k tórym mógłbym 
zostać później po-
rucznikiem. Decyzję 
prezydenta przyjmę 
jednak z pokorą. Nie 
będę miał żalu, gdy 
mojej prośby nie 
spełni.

Oleg Mikulski ma 
dziś 42 lata i za sobą 
misję wojskową w 
Afganistanie. Co nie 
udało się z wojskiem 
radzieckim, udało się 
z wojskiem polskim. 

- To bardzo dobry 
żołnierz - uważa ka-
pitan Dariusz Kudel-
ski, oficer prasowy 
10. Brygady Kawa-
leri i  Pancernej w 
Świętoszowie. - Jest 
zresztą nie tylko do-
brym żołnierzem, ale 

po prostu dobrym człowiekiem. 
Oleg mówi, że nie żałuje ani 

chwili spędzonej w Polsce. Jest 
mu dobrze, zwłaszcza teraz, gdy 
razem z żoną, również Polką z 
Kazachstanu, pracują. Ona jest 
w świętoszowskiej jednostce 
wojskowej referentką. 

- Budujemy dom - opowiada. 
- Jest już w stanie surowym za-
mkniętym. Starszy syn studiuje 
na politechnice, córka chodzi do 
technikum, a młodsza uczy się 
jeszcze w Świętoszowie. 

Zbigniew Rzońca  

Pozytywna opinia w sprawie 
zamiaru likwidacji szkoły zapadła 
właściwie przy milczącym przy-
zwoleniu klubu lewicy. Jedynie 
Józef Gajewski w czasie dyskusji 
zabierał głos, ale bardziej sku-
piał się na tym, czy Karkonoski 
Park Narodowy będzie dobrym 
gospodarzem dla dawnego 
majątku Schaffgotschów w So-
bieszowie.

Radni opozycji wytykali wła-
dzom miasta błędy w opracowa-
nym kilka tygodni temu raporcie 
na temat oświaty i przekonywali, 
że na dokumencie z wadami nie 
da się pracować.

Oświatowe związki zawodowe 
- Solidarność i ZNP, negatywnie 
zaopiniowały projekt propono-
wanych zmian w oświacie. Ich 
zdaniem, nie dość, że związ-
kowcy o sprawie dowiedzieli 
się z mediów, to konsultacje ze 
środowiskiem były niewystarcza-
jące. Związkowcy twierdzą, że 
planowane połączenie Szkoły 
Podstawowej nr 7 (ul. Okrzei) i 
wygaszanego Gimnazjum nr 2 
przy ulicy Sudeckiej może powo-
dować konflikty między uczniami 
i pracownikami.

Zgodnie z zamierzeniami 
władz miasta do budynku Gim-

nazjum nr 2 zostanie przeniesio-
na Szkoła Podstawowa nr 7. Do 
gimnazjum nie będzie już naboru 
i w naturalny sposób szkoła zo-
stanie wygaszona.

- W kwietniu będzie wiadomo, 
jak wygląda system godzin i 
nadgodzin w całym systemie 
oświaty i wtedy będziemy mogli 
zaproponować nauczycielom 
pracę. Wstępne szacunki mówią, 
że po reorganizacji systemu 
oświaty w mieście około 80 pro-
cent nauczycieli z likwidowanych 
lub przekształcanych placówek 
znajdzie pracę - mówi prezydent 
Marcin Zawiła.

Ireneusz Łojek z PiS-u stwier-
dził, że proponowane w oświacie 
zmiany nie są żadną koncepcją, 
tylko gwałtownymi ruchami, z 
których nic nie wynika. Jego 
klubowy kolega, Oliwer Kubicki, 
stwierdził natomiast, że sposób 
przygotowania zmian w oświacie 
to „wstyd i kompromitacja” dla 
władz miasta, które widzą oświa-
tę jedynie przez pryzmat tabelek, 
słupków i liczb.

Rzeczywiście, zjawiska w 
sferze oświaty z punktu widze-
nia kosztów jej funkcjonowa-
nia i demografii pokazano na 
wielu wykresach i w analizach. 

Z tych zestawień wynika, że 
liczba uczniów w ciągu na-
stępnych lat będzie malała, a 
koszty funkcjonowania oświaty 
(w tym dopłat z budżetu mia-
sta) będą stale rosły, do kwoty 
ponad 151 milionów złotych w 
2018 roku.

Reorganizacja oświaty ma 
przynieść w przyszłym roku 
oszczędności rzędu 1,2 miliona 
złotych. Następne decyzje w 
sprawie zmian w sieci szkół, w 
tym przenoszenie i łączenie, 
będą zapadać na kolejnych 
sesjach.

GOK

Oświatowe zmiany rozpoczęte
Gimnazjum numer 2 zostanie zlikwidowane. Zgodę rady miejskiej Jeleniej Góry na to posunięcie poprzedziła burzliwa 
dyskusja. Przeciwni tej decyzji byli radni PiS-u i dwójka radnych klubu Razem dla Jeleniej Góry, a dwóch radnych lewicy 
wstrzymało się od głosu.

- Żałuję tylko jednego: że do Polski 
udało mi się przyjechać tak późno - 
mówi Oleg Mikulski.

O lejtnancie, który został starszym szeregowym i sobie chwali

Z armii radzieckiej do Polski
Oleg Mikulski to prawdopodobnie jedyny Polak, który służył w armii radzieckiej, a teraz służy w armii polskiej.  
W tej pierwszej był lejtnantem, czyli porucznikiem, u nas jest zaledwie starszym szeregowym. 
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- Czy w czasach, gdy ciągle 
słyszymy o kryzysie, powinni-
śmy myśleć o inwestowaniu, 
czy raczej trzymać pieniądze i 
nie ryzykować?

- Choć głos rozsądku podpo-
wiada, aby w niepewnym ekono-
micznie okresie nie rozstawać się 
z gotówką, to w tym przypadku 
nie jest to dobra rada. Bo prze-
cież nasze oszczędności (choć 
wydaje się, że ich wartość nie 
zmienia się) stale się kurczą z 
powodu inflacji.

Dlatego zdecydowanie po-
lecam inwestowanie. Ważne 
jednak, by robić to rozsądnie, 
bo każda inwestycja wiąże się 
z ryzykiem. Kluczem do zara-
biania jest trzymanie się kilku 
zasad, które pozwolą to ryzyko 
ograniczyć.

- A jeśli już zdecydujemy się 
na zainwestowanie, to co po-
winniśmy wybrać?

- Odpowiedź na to pytanie nie 
jest jednoznaczna, bo to zależy 
od tego, jaki stawiamy sobie cel, 
ile chcemy zarobić i jak bardzo 
możemy zaryzykować.

Można jednak zaobserwować, 
że inwestorzy zauważyli roz-
chwianie rynku akcji, niepewność 
związaną z inwestycjami na 
giełdzie i skłaniają się ku innym 
możliwościom. Na popularno-

ści bardzo zyskują w ostatnim 
czasie dwie formy lokowania 
gotówki: obligacje i złoto.

- Ale to chyba nie dla każde-
go? Trzeba mieć wiedzę i sporo 
pieniędzy.

- To przekonanie odstrasza od 
inwestowania wiele osób, a nie 
jest prawdziwe. Żeby kupić złoto, 
wystarczy nawet kilkaset złotych. 
Oczywiście nie możemy się 
wtedy spodziewać krociowych 
zysków, ale to pokazuje, że na-
wet niewielkie oszczędności nie 
muszą leżeć bezczynnie.

Oczywiście pewna wiedza eko-
nomiczna też jest niezbędna, ale 
zawsze możemy skorzystać z 
pomocy specjalistów, na przy-
kład w formie konferencji czy 
szkoleń. Wiele z nich to darmowe 
warsztaty prowadzone w ramach 
projektów unijnych. Można się z 
nich dowiedzieć, jakie są formy 
inwestowania, z jakimi ryzykami 
się wiążą i jak je oceniać, żeby nie 
popełniać błędów. Oczywiście na 
takich warsztatach nie zdobędzie-
my pełnej wiedzy, ale nauczymy 
się kilku podstawowych zasad, 
które pozwolą nam pewniej czuć 
się przy podejmowaniu decyzji.

- A jakie są te najważniejsze 
zasady?

- Przykładowo, decydując się 
na zainwestowanie w obligacje, 

nie możemy patrzeć wyłącznie 
na te papiery (na przykład ich 
oprocentowanie), ale zawsze 
przyglądać się im w kontekście 
spółki, która je emituje. Dokład-
nie sprawdźmy jej kondycję 
finansową oraz cel, na jaki chce 
przeznaczyć kapitał z emisji ob-
ligacji. Zwróćmy też uwagę na 
odsetki, jakie spółka ma zamiar 
wypłacać. Gdy są zdecydowa-
nie wyższe niż średnia na rynku, 
może - choć nie musi - oznaczać 
to, że inwestycja jest bardziej 
ryzykowna.

- Czyli zachowując te za-
sady, możemy bezpiecznie 
inwestować?

- Na pewno bezpieczniej, bo 
trzeba pamiętać, że nie ma 
inwestycji, które nie są obar-
czone żadnym ryzykiem. To po 
prostu niemożliwe. Postępując 
rozważnie, możemy jednak 
znacząco ograniczyć ryzyko 
poniesienia strat. No i oczywi-
ście bądźmy głodni informacji. 
Śledźmy serwisy interneto-
we poświęcone inwestowaniu, 
korzystajmy z konferencji i 
warsztatów dotyczących tego 
obszaru. Z czasem przekona-
my się, że inwestowanie nie 
jest trudne i nawet w czasie 
kryzysu możemy pomnożyć 
nasze oszczędności.

Nie bójmy się inwestowania
 z Radosławem Tadajewskim, prezesem zarządu Grupy Trinity S.A.

Lista jest anonimowa, gdyż nie 
interesuje nas, kto personalnie ile 
zarabia, lecz ile wynosi wynagrodzenie 
na danym stanowisku.

W najbliższych tygodniach będziemy 
pytać wiele osób o wysokość zarobków. 
Prosimy o wyrozumiałość. Interesują 
nas pełne wynagrodzenia, a nie cząst-
kowe. Jeśli, na przykład, podajemy 
wynagrodzenie prezesa firmy, to wy-
nikające ze wszystkich składników, a 
nie tylko zasadnicze, które może być 
znacznie niższe od tego, co prezes 
faktycznie zarabia. 

Podajemy kwoty brutto miesięcznie 
w złotówkach. Jeśli jest inaczej, czyli 
chodzi o kwoty netto lub o okres inny niż 
miesięczny, informujemy o tym. Część 
danych miesięcznych to średnia, wyli-
czona na podstawie wartości rocznych.

Szara strefa w turystyce jest ogromna, 
więc gdy któreś dochody budzą nasze 
wątpliwości, zaznaczamy, że przekazu-
jemy dane oficjalne. 

0 - oficjalny dochód zarządcy ośrodka 
wypoczynkowego w Górach Izerskich; 
twierdzi, że żyje z mundurowej emery-
tury, bo biznes przynosi straty.

10 na godzinę - pierwsza stawka dla 
szeregowego pracownika na najniższym 
stanowisku w największym hotelu. Moż-
na dostać premię (ta szansa nie dotyczy 
wszystkich funkcji).

50 - godzinna, zniżkowa stawka 
instruktorki narciarskiej dla trzyosobo-
wej rodziny, która nocuje w pokojach 
gościnnych instruktorki (płatność za 
spanie osobno).

70 - stawka bardzo doświadczonego 
przewodnika narciarskiego. Gdy ktoś się 
targuje, obniża ją do 60 zł. W najlepsze dni 
w szczycie sezonu zarabia kilkaset złotych. 

300 - dzienna stawka krajowa, bez 
rachunku, przewodnika sudeckiego. Z 
rachunkiem jest o 23 procenty drożej. 
Jego znajoma po fachu bierze 250, gdy 
nie musi brać turystów w góry (np. 
oprowadza ich tylko po Jeleniej Górze i 
Szklarskiej Porębie).

350 - stawka zagraniczna (ale bez 
obsługi w języku obcym) przewodnika. 
Bez rachunku. Jego koleżanka za dzien-
ną wycieczkę z grupą do Pragi zarabia 
360 zł na rękę. 

411 - czyli 100 euro, to dzienna 
stawka przewodnika, który obsługuje 
turystów w języku obcym. Za pół dnia 
bierze 50 euro.

455 - oficjalny dochód właściciela 
paru pokoi gościnnych w Karpaczu. 
Przychód: 549.

680 - właściciel i kierowca (w jednej 
osobie) kolejki turystycznej na kołach. 
Kolejka jeździła głównie latem, w skali 
roku dała oficjalny przychód i dochód 
8170 zł.

1000 - wynajmujący turystom trzy 
pokoje (10 miejsc) w centrum Karpacza; 
to działalność dorywcza, „gdybym się 
bardziej starał i reklamował, to wycią-
gnąłbym dwa-trzy razy więcej”.

1010 - oficjalny dochód właściciela 
małego (kilka pokoi) pensjonatu w 
Szklarskiej Porębie. Oficjalny przychód: 
2410.

1025 - kierowca busa wożącego tury-
stów na wycieczki. Nie jest to praca stała.

1200-1300 - dozorca na umowie-
zlecenie w hotelu w Karpaczu (około 20 
nocek od 22 do 7).

1300 - etatowy recepcjonista w trzy-
gwiazdkowym hotelu. 

1416 - oficjalny dochód ze stoiska z 
pamiątkami w centrum kurortu. Przy-
chód jest dwa razy wyższy.

1500 - około tyle na rękę zarabia po-
czątkująca pracownica wielkiego hotelu 
w Karpaczu na niestałej umowie.

1500 - pokojówka w pensjonacie 
średniej wielkości.

1500 - dozorca w pensjonacie.
1587 - oficjalny przychód i do-

chód właściciela wypożyczalni sprzętu 
narciarskiego.

1800 - recepcjonistka w niedużym 
obiekcie noclegowym o dużym obłoże-
niu, w dobrym punkcie.

2300 - tyle mniej więcej zostaje w 
kieszeni właścicielce pensjonatu na 10 

miejsc w małej miejscowości na uboczu 
w Karkonoszach. Działa w szarej strefie. 
Przychód roczny ocenia na 50 tys. zł.

2663 - urzędnik zajmujący się promo-
cją turystyczną swojego miasta.

2800 - kucharz w pensjonacie. Plus 
wyżywienie.

3091 - szeregowy pracownik umy-
słowy w firmie państwowej w sektorze 
uzdrowiskowym.

3500 - kucharz w renomowanej 
restauracji w Karkonoszach. Jedzenie 
gratis.

3586 - oficjalny dochód właściciela 
pensjonatu na 16 miejsc (nocleg w cenie 
35-65 zł) w pięknym zakątku Szklarskiej 
Poręby. Przychód: 4678.

3833 - członek rady nadzorczej 
przedsiębiorstwa (9 hoteli i ośrodków 
wypoczynkowych oraz biuro podróży). 
To jedno z kilku jego zajęć zarobkowych.

7716 - dochód właściciela firmy or-
ganizującej szkolenia, konferencje oraz 
wyjazdy integracyjne dla pracowników 
dużych przedsiębiorstw. Przychód: 
14582.

10188 - dyrektor dwugwiazdkowego 
hotelu na 176 miejsc noclegowych.

15000 - właściciel pensjonatu średniej 
wielkości (około 50 miejsc) w bardzo 
dobrym punkcie w Karkonoszach. Część 

dochodu z szarej strefy. Najlepsze mie-
siące znacznie bardziej rentowne, ale te 
poza sezonem - deficytowe. 15 tys. to 
średnia miesięczna.

29192 - taki oficjalny przychód przy-
nosiła restauracja w centrum Karpacza. 
Koszty wyliczono na wyższe o ponad 
trzy tysiące. 

33750 - wiceprezes przedsiębiorstwa 
(9 hoteli i ośrodków wypoczynkowych 
oraz biuro podróży). Podstawowa pen-
sja: 22666. Do tego dochodzi premia 
roczna: 120 tys. oraz 13 tys. ze spółki 
stowarzyszonej z tą, którą zarządza.

40000 - zysk w bardzo śnieżnym 
miesiącu (gdy są ferie szkolne) i szarej 
strefie właściciela niedużego wyciągu 
narciarskiego. Gdy śniegu nie ma, in-
teres jest na minusie. Od kwietnia do 
listopada żyje z innej działalności.

44333 - prezes przedsiębiorstwa, 
które zarządza dziewięcioma hotelami 
i ośrodkami wypoczynkowymi oraz biu-
rem podróży. Dwa z tych hoteli znajdują 
się w Szklarskiej Porębie i Świeradowie 
Zdroju. Zasadnicze wynagrodzenie 
prezesa to 28416. Dostał jednak także 
174 tys. premii rocznej. 17 tys. dorobił 
sobie w spółce stowarzyszonej z tą, 
którą zarządza.

Leszek Kosiorowski

Lista płac w turystyce
Co tydzień publikować będziemy listy płac w naszym regionie w różnych 
branżach. Dane otrzymujemy od samych zainteresowanych i ich 
przełożonych, jak również z raportów spółek giełdowych i oświadczeń 
majątkowych radnych, którymi są osoby rozmaitych zawodów. 

REKLAMA I PROMOCJA
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 11 
marca 2012 r. wycieczkę nr 3. Wyjazd 
z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 7.40 
do Świebodzic.

Trasa długości 15 km prowadzi 
przez zachodnią część Pogórza Wał-
brzyskiego. Zbiórka uczestników o 
godz. 9.50 na peronie stacji kolejowej 
w Świebodzicach, gdzie będzie czekał 
na turystów prowadzący wycieczkę 
Wiktor Gumprecht. W centrum mia-
sta oglądamy najciekawsze zabytki, 
następnie szlakiem zielonym do-
chodzimy do położonych na lewym 
brzegu Czyżynki rozległych ruin 

średniowiecznego zamku Cisy. Po 
zwiedzeniu zamku szlakiem Ułanów 
Legii Nadwiślańskiej idziemy do 
Strugi. Wędrówkę kończymy space-
rem po uzdrowisku Szczawno Zdrój, 
oglądając najciekawsze obiekty. O 
godz. 17.47 odjeżdżamy autobu-
sem MZK nr 8 do stacji kolejowej 
Wałbrzych Miasto i dalej pociągiem 
do Jeleniej Góry. Odbycie wycieczki 
daje 15 punktów do OTP i do odznaki 
regionalnej TDŚl. Uczestnicy we 
własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Wygraj całodniowy karnet  
w Malej Upie! 

W tym tygodniu należy odpowiedzieć na pytanie: 
Czy ferie zimowe w województwie dolnośląskim są w 2012 roku w marcu?
Odpowiedź należy przesłać sms-em na numer 7136.
Odpowiedź TAK - wyślij sms o treści:UPA1; odpowiedź NIE - wyślij sms 

o treści:UPA2.
UWAGA! Do odpowiedzi należy dołączyć uzasadnienie: Dlaczego to Ty 

powinieneś wygrać karnet? Maksymalna długość wiadomości sms (uzasad-
nienia) to 150 znaków. Wygrają autorzy dwóch najciekawszych odpowiedzi. 
Na rozwiązania czekamy do 12 marca (poniedziałek) do godz. 12.00.

O wygranej redakcja poinformuje tylko nagrodzonych indywidualnie do 
wtorku (do 13 marca br.) do godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redakcji „Nowin Jeleniogórskich” w Jeleniej Górze 
przy ul. Skłodowskiej 13. Koszt jednego sms-a: 1,00 zł netto + 23 proc. VAT 
= 1,23 zł brutto. 

Z jednego numeru telefonu nożna przysłać dowolną ilość sms-ów, ale z 
różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na naszej stronie www.nj24.pl. 

Szklarska Poręba zaprasza na 
kolejną odsłonę Ski Retro Festiwalu 
2012. Już w najbliższą sobotę 10 
marca przy Stacji Turystycznej Orle 
w Górach Izerskich piękna narciarska 
przygoda dla miłośników aktywnego 
wypoczynku obdarzonych fantazją i 
poczuciem humoru. 

Na miłośników biegów narciarskich 
w dawnym stylu czeka VIII Bieg Retro. 
Zawodnicy mają do pokonania ok. 3,5 
km trasy. Wygrywa każdy, kto do-
biegnie do mety! Warunek jest tylko 
jeden: obowiązują stroje i sprzęt nar-
ciarski z minionych epok. Im bardziej 
odległych od czasów współczesnych, 
tym lepiej! Regulamin biegu jest jedno-
znaczny. Sprzęt narciarski zawodnika 
nie może mieć nic wspólnego z nowo-
czesnymi technologiami produkcji nart, 
kijów, butów i wiązań. Odpadają więc 
kewlarowe kijki, wiązania z włókien wę-
glowych zapinane na pilota, teflonowe 
ślizgi, laserowe czubki, tytanowe gogle. 

Tego samego dnia, w tym samym 
miejscu i czasie na malowniczych 
górskich trasach narciarskich od-
będzie się też XV Bieg Izerski, 
podczas którego również nie należy 
przesadzać z narciarskimi wyczyna-
mi. Uśmiech ponad wszystko! Do 
Biegu Izerskiego dopuszczeni zostaną 
bowiem wyłącznie zawodnicy w do-

brym nastroju, nastawieni do innych 
narciarzy towarzysko. W kwestii spor-
towej rywalizacji istotne jest, że krok 
łyżwowy stosowany przez biegaczy 
postrzegany będzie wyłącznie jako 
nieeleganckie szpanowanie przed 
pozostałymi uczestnikami zawodów! 
Mile widziane są natomiast oryginal-
ne przebrania u startujących. Trasa 
Biegu Izerskiego liczy ok. 12 km.

Uczestnikom spotkania organiza-
torzy gwarantują wyśmienitą zabawę 
przy ognisku z czeską muzyką w tle, 
poczęstunek dla zawodników i deko-
rację zwycięzców. 

Start do obu biegów przy Stacji 
Turystycznej Orle. Rozrywkowa 
rywalizacja na narciarskich trasach 
11.00 do 15.00. Start Biegu Retro 
O 11.30. Start Biegu Izerskiego o 
godz. 12.30

Zapisy do obu biegów w dniu za-
wodów na starcie od godz. 9.00 lub 
wcześniej e-mailowo: mok@mok.
szklarskaporeba.pl i telefonicznie: 75 
717 36 14. Szczegółowe informacje 
na temat imprezy i regulaminy bie-
gów na stronach internetowych www.
szklarskaporeba.pl i www.moksial.pl.

(dan)

Kochanówka (510 metrów nad 
poziomem morza) to schronisko 
wybudowane ponad 150 lat temu 
przy wodospadzie Szklarki. Spa-
cer do tego pięknego miejsca, z 
parkingu przy drodze z Jeleniej 
Góry do Szklarskiej Poręby, 
zajmuje około dziesięciu minut. 
Ruch turystyczny jest tu więc 
potężny.

- Jakby nie patrzeć, Kochanów-
ka to jedna z naszych wizytówek 

- mówi jeden z przewodników 
sudeckich. - Ale nie ma szczęścia. 
Poprzedni dzierżawcy wynieśli się, 
choć byli tu zadomowieni.

Opuścili Kochanówkę pełni 
goryczy, że odrzucono ich proś-
by o zniżkę czynszu, po tym 
jak powódź zniszczyła most i 
schronisko na długo zostało od-
cięte od głównego dojścia. Most 
naprawiono, ale strat nie dało 
się odrobić. Dzierżawcy prosili o 
pomoc władającą schroniskiem 
spółkę Sudeckie Hotele i Schro-
niska PTTK. Jej prezes Grzegorz 
Błaszczyk odpowiedział nega-
tywnie. 

Od około pięciu miesięcy 
Kochanówka dzierżawiona jest 
przez 30-latkę, w której imieniu 
schroniskiem zawiaduje mama 
Marzena. Zdecydowała się na to, 
bo po trzydziestu latach skończy-
ła się jej praca w roli kelnerki w 

restauracji Retro na placu Ratu-
szowym w Jeleniej Górze. Skoń-
czyła się, bo zmarł dzierżawca i 
lokal został zamknięty.

- Mam pięćdziesiąt lat, gdzie 
mnie zatrudnią w tym wieku? - 
pyta pani Marzena. 

Nie było innego wyjścia, 
jak pójść na swoje. Ko-
chanówka była akurat do 
wzięcia. 

Problem w tym, że po-
przedni dzierżawcy wzięli 
ze schroniska to, co do 
nich należało - między in-
nymi turbinę i numer tele-
fonu. Mogli zostawić jedno 
i drugie, ale za opłatą, na 
którą nowych gospodarzy 
nie było stać. Do dawnych 
dzierżawców nie można 
mieć o to pretensji - chcieli 
po prostu odzyskać to, co 
w schronisko włożyli. 

Bez turbiny nie ma tyle 
prądu, ile potrzeba. Sytu-
ację ratuje energia wytwa-
rzana przez trzy agregaty. 
Pani Marzena na nadzieję, 
że wkrótce postara się o 

turbinę i sytuacja wróci do normy.
Miała też problemy z piecem 

i kanalizacją oraz zawilgoconą 
kuchnią. Ogrzewanie i kanaliza-
cja już działają, kuchnia została 
osuszona. 

- Zimą nowi gospodarze dostali 
strasznie w kość - przyznaje pre-
zes Grzegorz Błaszczyk. Mówi, 
że słyszał o skargach turystów na 
zimno w schronisku, ale składa 
je na karb wyjątkowych mrozów. 
Z nowych dzierżawców jest za-
dowolony.

Marzena Rzeszutek przebywa 
w Kochanówce stale. Nie stać 
jej na pracowników, wszystko 
musi robić sama lub z pomocą 
rodziny. Kochanówka co prawda 
jest wspaniale położona, ale z 
parkingu do wodospadu jest tak 
blisko, że turyści nie męczą się 
spacerem na tyle, by zapragnąć 
herbaty czy czegoś do jedzenia. 
A pamiątki pomogą kupić na 
straganach na parkingu. Poza 
tym, w Kochanówce można zjeść 
własny prowiant. Jedna sala jest 
przeznaczona na ten cel.

Na razie tego, co Kochanówka 
zarabia, nie starcza na czynsz i 
opłaty. Trzeba dokładać. Ale pani 
Marzena ma nadzieję, że gdy się 
ociepli, będzie lepiej. 

(kos)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zimowe biegi na wesoło

Izerskie biegi w stylu retro, to przede wszystkim dobra zabawa.
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Kochanówce przydałby się remont elewacji. Na razie spółka PTTK, która 
nią włada, nie ma w planach tej inwestycji.

Schronisko przy wodospadzie Szklarki - wizytówka trochę 
pechowa

Kochanówka wstaje z kolan
Jest położona nisko i blisko głównej drogi, ale pod względem technicznym ustępuje schroniskom położonym 
wysoko w górach. Szefowa krząta się w rękawiczkach. Ogrzewanie słono kosztuje. Na razie i tak trzeba 
dokładać do interesu.
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Jeleniogórskim ko-
szykarkom nie udało 
się zdobyć kompletu 
punktów w ważnym 
meczu fazy play out. 
We własnej hali zespół 
BasketPro przegrał 
potyczkę 3. kolejki w 
grupie D (o utrzymanie 
w I lidze kobiet) z są-
siadem w tabeli, MKK 
Siedlce 50:74 (12:20, 
11:15, 16:13, 11:26). 

W zwycięskiej dru-
żynie Teodora Mollova 
najlepiej spisała się wy-
chowanka MKS MDK 
Karkonosze Małgorzata 
Myćka. Zdobyła najwię-
cej, 16 „oczek”, miała 7 
asyst i 5 zbiórek piłki. W 
tym sezonie Gosia grała 
równie skutecznie prze-
ciwko dawnym koleżan-
kom z Jeleniej Góry w 
barwach AZS-u UMCS 
Lublin. W MKK Siedlce 
wyróżniły się ponad-
to Paulina Gajdosz i 
Małgorzata Jurkowska 
(obie po 13 pkt.). 

Koszykarki BasketPro często 
pudłowały w rzutach za dwa 
punkty. Trafiły tylko 16 z 53 rzu-
tów. Niska była też skuteczność 
rzutów z dystansu. Do kosza 
trafiły trzy razy z 11 prób. Nie-
pokoi duża ilość (26) strat piłki, 
zwłaszcza w decydujących mo-
mentach spotkania. Podopieczne 

trenera Marcina Markowicza za 
darmo oddały zbyt wiele piłek. 
Sporo akcji było zbyt szybkich 
i nieprzygotowanych. To efekt 
próby odrabiania strat (tylko 2 
pkt. różnicy), a przede wszyst-
kim nerwów, nerwów i jeszcze 
raz nerwów. Gospodyniom bar-
dzo zależało na zwycięstwie. W 
trzeciej kwarcie jeleniogórzanki 

trochę poukładały grę, ale kolejna 
odsłona pokazała, że koszykarki 
MKK są zdecydowanie lepsze. Z 
przechwytów piłki ekipa z Siedlec 
zaliczyły 24 punkty, z szybkiego 
ataku 16, pokonane kolejno 11 i 
6. Pod koszami zabrakło kontu-
zjowanej Olimpii Łuczak. 

Meczowe punkty zdobyły Joanna 
Pawlukiewicz 14, Marzena Kowal-
czyk i Jastina Kosalewicz - po 10, 
Żaneta Szczęśniak 9 (plus 13 zbió-
rek), Paulina Podgajna 5 i Monika 
Paradowska 2.

Stremowany początkowo przy-
jezdny zespół prowadził przez 37 
minut. Bardzo żywo reagujący 
na boiskowe wydarzenia Teodor 
Mollov stwierdził, że trener musi 
grać z zespołem. W jego ocenie 
w Polsce brakuje kierowania grą 
z ławki, a przecież przekazywanie 
zawodniczkom informacji z ławki 
jest bardzo istotne. 

Szkoleniowiec z MKK Siedlce 
pochwalił ambitny, młody i per-
spektywiczny zespół BasketPro. - 
Jestem zaskoczony bardzo dobrą 
grą rywalek. BasketPro to nie jest 
drużyna, która powinna zostać 
zdegradowana. Warto w nią inwe-
stować. Szkoda, że dziewczętom 
z Jeleniej Góry nie wyszła runda 
zasadnicza. To teraz się za nimi 
ciągnie. 

W najbliższą niedzielę, 11 bm. 
o godz. 18 koszykarki BasketPro 
w hali SP 10 powalczą z AZS-em 
Uniwersytet Gdański.

Henryk Stobiecki

Porażka BasketPro

Rewelacyjne w tym sezonie ligowym 
jeleniogórskie piłkarki ręczne z katego-
rii młodziczek, jako jedyne z Dolnego 
Śląska mogą pochwalić się imponującą 
serią samych wygranych.

W lidze wojewódzkiej podopieczne 
trenerki Marty Oreszczuk z rocznika 
1997 odniosły w niedzielę, 4 bm. dwu-
naste zwycięstwo z rzędu i umocniły się 
na pozycji liderek. W tabeli wyprzedzają 
lubińskie Zagłębie. Mają znakomity i 
rzadko spotykany stosunek bramek 
410:92. Dziewczęta z KPR-u I zdekla-
sowały UKS „Jedynkę” Ziębice 36:10 
(20:3). Najskuteczniejsze były Barbara 
Barczyńska (8 goli), Angelika Kurzynoga 
i Sylwia Jasińska (po 6).

Wcześniej, w tzw. meczu na szczy-
cie młodziczki KPR-u w efektownym 
stylu we Wrocławiu rozgromiły 
UKS 28 Handball 31:20. Najwięcej, 
dziewięć bramek strzeliła Barbara 
Barczyńska. Młode piłkarki z Jeleniej 
Góry zagrają w finałowym turnieju 
mistrzostw Polski. Aż osiem pod-
opiecznych Marty Oreszczuk (jest też 
trenerką dolnośląskiej reprezentacji) 
należy do kadry regionu juniorek 
młodszych. W tej grupie wiekowej 
w kadrze Polski są 15-letnie piłkarki 
KPR-u, Anna Herbut i Aleksandra 
Oreszczuk, w kadrze narodowej ju-
niorek Izabela Oreszczuk (w klubie 
z Kwidzynia). Oprócz wymienionych 
mistrzowski skład KPR-u I tworzą 
bramkarki Sara Michalewicz i Mar-
celina Ścigała oraz zawodniczki z 
pola Barbara Wrotniewska, Marta 
Wójcik, Paulina Liebersbach, Julia 

Winogrodzka, Daria Dymek, Weroni-
ka Wolnik i Paulina Polańska.

Juniorki jak liderki
Pomimo nieoczekiwanej porażki 

17:31 w osłabionym składzie w potycz-
ce w Lubinie z wymagającym Zagłę-
biem, na końcowy sukces, czyli awans 
do ćwierćfinałów MP liczą juniorki 
młodsze KPR-u. W sobotę, 3 bm. ze-
spół Marty Oreszczuk pokonał Victorię 
Świebodzice 28:20 (13:9) i nadal zaj-
muje drugie miejsce w lidze wojewódz-
kiej z taką samą ilością punktów (po 
16, w tym po 7 zwycięstw, dwa remisy 
i jednej porażce)), jak szczypiornistki 
z Wrocławia (mają lepszy bilans goli). 
W drużynie juniorek KPR-u nie ma za-
wodniczek z rocznika 1995. Z młodszej 
wiekowo o rok trójki piłkarek wyróżnia 
się Ewelina Czyż (rocznik 1995). W 

jeleniogórskiej ekipie dobrze spisują 
się też młodziczki, Anna Herbut, Syl-
wia Jasińska i Daria Dymek. - Jestem 
zadowolony z postawy wszystkich 
zawodniczek, zwłaszcza z ich gry w 
obronie - podsumował ostatnie mecze 
juniorek młodszych kierownik drużyny 
Piotr Oreszczuk.

Pojadą na Ukrainę
Wśród sportowych talentów KPR-u 

są też najmłodsze, 12-letnie piłkarki. 
Ostatnio podopieczne trenerki Dilrabo 
Samadowej zagrały w Dębnie w ogól-
nopolskim turnieju. W konfrontacji ze 
starszymi o rok rywalkami jeleniogó-
rzanki zajęły szóste miejsce. Na kolejne 
zawody dziewczęta z KPR-u pojadą na 
Ukrainę, gdzie zagrają z klubowymi 
zespołami z Rosji, Litwy i Ukrainy.

Henryk Stobiecki

Liderki z KPR-u deklasują

Stu sześciu delegatów spośród 176 
wybranych w 148 klubach regionu 
jeleniogórskiego oraz reprezentujących 
związkowe wydziały i władze regionalnego 
futbolu uczestniczyło w walnym zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej. 

Aż 23 punkty liczył porządek sześciogo-
dzinnych obrad. Działacze podsumowali 
czteroletnią kadencję związku, przedstawili 
aktualne problemy i bolączki regionalnej piłki, 
dyskutowali nad trudnymi „tematami”, wy-
brali nowy zarząd OZPN-u, komisję rewizyjną 
i delegata na zjazd Dolnośląskiego ZPN-u. 
Został nim jednogłośnie wybrany w głoso-
waniu jawnym nowy - stary prezes Andrzej 
Kowal. Nowymi członkami 13-osobowego 
zarządu OZPN-u zostali Andrzej Domin z 
Mirska, Waldemar Wolreiter z Nowogrodźca, 
Andrzej Kozina z Olszyny i Tomasz Kowalczyk 
z Jeleniej Góry. Dwa tygodnie wcześniej 

przewodniczącym Wydziału Sędziowskiego 
na czteroletnią kadencję wybrano Ireneusza 
Wójtowicza z Miszkowic.

Prezes DZPN-u Andrzej Padewski, dorad-
ca prezesa PZPN-u ds. piłkarstwa profesjo-
nalnego Jerzy Koziński i prezes OZPN-u w 
Jeleniej Górze Andrzej Koziński zasłużonym 
działaczom wręczyli 34 honorowe odznaki 
PZPN-u i 56 odznak Dolnośląskiego ZPN-u. 
W pierwszej „złotej” grupie znaleźli się 
Ryszard Szyngier ze Zgorzelca, Jan Górka 
z Pagazu Krzeszów, Kazimierz Cieślak z 
Chełmska Śl., Ryszard Szostak z Granicy 
Bogatynia i Kazimierz Wolf z Jeleniej Góry. 
Wśród osób ze srebrnymi odznakami PZPN 
byli Kazimierzowie: Biniaszczyk i Bałbatun, 
Adam Kownacki, Janusz Kuszaj, Tadeusz 
Duda, Zbigniew Mitera, Tadeusz Chwałek, 
Czesław Bureś, Edward Tasior, Henryk Ku-
sojć, Jerzy Zagajski i Jan Kot.

Henryk Stobiecki

Piłkarskie obrady z wyborami
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Jeleniogórskie koszykarki cał-
kowicie zdominowały boiskowe 
wydarzenia w meczu II ligi kobiet 
(12. kolejka). Sąsiadujące w tabeli 
rywalki z MKS-u Tęczy Leszno 
pokonały różnicą aż 37 punktów, 
82:45, do przerwy 44:20. Drużyna 
trenera Rafała Sroki umocniła się 
na trzecim miejscu w tabeli (21 
pkt., „kosze” 806:615). Wyżej skla-
syfikowane są rewelacyjne w tym 
sezonie koszykarki Ślęzy Wrocław 
i AZS II Gorzów Wlkp.

W pierwszej rundzie jeleniogór-
ski beniaminek II ligi wygrał z Tę-
czą 61:54. Rewanżowa potyczka, 

zwłaszcza druga (26:6) i czwarta 
kwarta (23:4), toczyła się pod 
dyktando KS Wichoś. Gospodynie 
sporo punktów zdobyły po szybkich 
kontratakach. Zawodniczki z Leszna 
nie mogły sobie poradzić ze szczel-
ną obroną „Wichosiek”. Najwięcej 
zwycięskich „koszy” zdobyły Marta 
Klementowska 21 pkt., Natalia 
Owsiańska i Katarzyna Polis - po 16 
oraz Kamila Jaworowska 14.

W następną sobotę, 10 bm. je-
leniogórskie koszykarki zagrają na 
wyjeździe na Bielanach Wrocław-
skich z Cotarem. 

(STOB)

„Wichośki” gromią

Trzeciego marca br. zawodnicy z Je-
leniej Góry rozpoczęli walkę o awans 
do III ligi. Najpierw we Wrocławiu 
spotkali się z Gwardią II. Podopieczni 
trenera Wojciecha Lary ulegli 0:3.

Wyrównana i zacięta walka trwała w 
pierwszym secie zakończonym wynikiem 
30:28. Kolejne partie pod siatką gospo-
darze wygrali 25:21 i 25:23. Główne 
przyczyny porażki zespołu KS KPSW to 
większa od gwardzistów liczba błędów 
własnych, zwłaszcza w zagrywce. 

Drużyna kowarskiej Olimpii musiała 
uznać wyższość Rosieka Syców (0:3). 

W sobotę, 10 bm. zaplanowano lokal-
ne derby. W hali kowarskiej „Jedynki” 
miejscowa ekipa trenera Adama Gzika 
powalczy z akademikami z Jeleniej Góry.

W sześciozespołowej grupie zaplanowa-
no dziesięć kolejek. Zakończenie tej rundy 
na początku maja br. Zwycięzca automa-
tycznie ma zapewnione prawo występów 
w wyższej lidze. Mogą się w niej znaleźć 
także kluby z drugiego, a nawet z trzeciego 
miejsca. Ma to związek z ilością drużyn 
zdegradowanych z drugiej ligi i awansem 
trzecioligowców.             

(STOB) 

Falstart pod siatką

Zgorzeleccy koszykarze chcą 
odzyskać zaufanie kibiców, ale 
póki co, jest to nierealne. Pomi-
mo ambitnej postawy, zwłaszcza 
dobrej gry strefą w obronie, ze-
spół trenera Jacka Winnickiego 
przegrał z wiceliderem tabeli 
Tauron Basket Ligi. Kontuzji łok-
cia doznał Giedrius Gustas. Po 
prawie czteromiesięcznej prze-
rwie na boisko powrócił Michał 
Gabiński.

Drużyna trenera Dainiusa Ado-
maitisa pokonała czarno-zielo-
nych po raz trzeci w tym sezonie. 
W PGE Turowie wyróżnił się 
Australijczyk Daniel Kickert. Tylko 

w końcowym kwadransie gry 
zdobył 15 z 21 swoich punktów. 
W zwycięskim teamie ze Słupska 
brylował Litwin z polskim pasz-
portem, kapitan Czarnych Mantas 
Cesnauskis. W ostatniej części 
wyrównanego meczu zaliczył 11 

„oczek”. Uratował gospodarzom 
wygraną, zdobywając pięć punk-
tów w końcowych 24 sekundach.

Dziesiątego marca br. o godzi-
nie 18, w zgorzeleckiej hali PGE 
Turów zagra z zielonogórskim 
Zastalem, który pokonał Asseco 
Prokom Gdynia 79:68.

(STOB)

Energa Czarni 
Słupsk - PGE  
Turów 67:65

Młode liderki z KPR-u z radością pozują do pamiątkowej fotki. 

Marzena Kowalczyk dwukrotnie trafiła do 
kosza z dystansu i za dwa punkty  
(z 9 prób).
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Tylko w przypadku zwycięstwa 
nad szczecińskim AZS-em Radex 
koszykarze Sudetów mogli liczyć na 
odblokowanie części „zamrożonej” 
klubowej wypłaty za miesiąc luty. 
To była dodatkowa motywacja w 
sobotnim, wieczornym meczu I 
ligi, w którym podobnie jak w 
pierwszej rundzie, znów górą 
byli jednak akademicy. W 
jeleniogórskiej hali zwyciężyli 
85:76 (23:18, 20:16, 18:31, 
24:11.

Przyjezdny zespół tre-
nera Wojciecha Zeidlera 
przeważał w pierwszej 
części meczu (43:34). 
W trzeciej kwarcie Su-
dety odrabiały straty 
po celnych rzutach 
Artura Kijanowskie-
go (15) i Marcina 
Sterengi. Ten drugi 
był najlepszym na 
boisku. Trafił do 
kosza aż za 32 
punkty, miał 
pięć „trójek” i 
osiem zbió-
rek piłki (7 
w obronie). 
Gospodarze 
doprowadzili 
do wyrówna-
nia stanu me-
czu (po 51) 
i po trzech 
o d s ł o -
nach wy-
g r y w a l i 
6 5 : 6 1 . 
N i e s t e -
t y ,  w 

czwartej kwarcie koszykarzom Sudetów 
zabrakło koncentracji i w konsekwencji po 
prostych stratach piłki i niecelnych rzutach 
dali sobie odebrać zwycięstwo. Gdy wiadomo 
już było, że porażka stała się faktem, na kilka 
minut przed końcowym gwizdkiem sędziów 
kibice opuszczali trybuny. Fanów Sudetów 
ubywa. Nawet atutu własnego boiska ko-
szykarze outsidera I ligi wielokrotnie nie 
potrafili wykorzystać. Zwłaszcza w meczach 
o podwójną stawkę „dobija” ich presja do-

brego wyniku i chęć zmazania złej 
opinii. Przykład? Prowadzenie w 
meczu z AZS-em Radex zmie-
niało się 11-krotnie, cztery razy 
był wynik remisowy. Kibice 
Sudetów nie mogą doczekać 
się czwartego zwycięstwa w 

sezonie. 
W c z e ś n i e j 
outsider ko-

szykarskiej 
I  l ig i  z 

Jeleniej 
G ó r y 

p r ze -
grał 
w 
T o -
r u -
n i u 

57:67 
m e c z 

24. kolej-
ki z jedena-
stą w tabeli 
drużyną o 
n a z w i e 
P o l s k i 
C u k i e r 
S IDEN. 
Rywale 
Sude-
t ó w 
l e p -

szymi okazali się też w pierwszej potyczce 
(85:76). Jeleniogórski zespół bardzo się starał, 
ale potrafił wygrać tylko ostatnią kwartę 14:12. 
Pozostałe odsłony pod koszem torunianie 
kończyli wynikami 18:13, 17:12 i 20:18. Przy-
jezdni grali nierówno, raz lepiej i skuteczniej, 
raz gorzej, pozwalając ekipie Sidenu utrzymy-
wać przewagę. Dla pokonanych punktowali: 
Marcin Sterenga 15, Artur Kijanowski 13, 
Łukasz Niesobski i Tomasz Prostak - po 8, 
Sebastian Balcerzak 5, Przemysław Hajnsz i 
Jarosław Wilusz - po 2 oraz Paweł Minciel 2. 
W zespole z Torunia najcelniej rzucali Lipiński 
(15) i Jarecki (12).

Po kompromitującym pogromie od ekipy 
z Pruszkowa i blamażu różnicą 34 punktów 
zarząd jeleniogórskiego klubu spotkał się 
z trzyosobową radą drużyny. Zawieszono 
część wynagrodzenia dla zawodników i 
trenera. Aby uniknąć finansowej kary, Su-
dety musiały wygrać choć jeden z dwóch 
ligowych meczów. Wszyscy w Sudetach 
na czele z prezesem Danielem Sadowskim 
deklarują uratowanie miejsca w I lidze. Póki 
co, nawet kara nie podziałała mobilizująco. 
W najbliższy poniedziałek w klubie będzie 
gorąco. Działacze mają zakomunikować 
swoje decyzje dotyczące spraw trenersko-
zawodniczych. Zarząd Sudetów chce wyja-
śnić, co tak naprawdę dzieje się w Sudetach. 
Mogą też być podjęte „strategiczne” decy-
zje. Styl gry ekipy „czerwonej latarni” nadal 
nie napawa optymizmem. Transfery nie 
przynoszą pożądanych efektów sportowych. 
Ciekawe, czym teraz zarząd „zmotywuje” 
koszykarzy.

Bohater ostatniego meczu Marcin Sterenga 
nie ukrywał przed dziennikarzami, że jest 
konflikt, ale nie chciał podać szczegółów, bo 
jak powiedział, to „sprawa do załatwienia w 
drużynie”. Dodał ponadto: - Mam nadzieję, że 
po niepowodzeniu w meczu z AZS-em Radex 
nie podłamiemy się. Ostatnio coś nam nie 
wychodzi. Naszym celem są zwycięstwa w 
play outach i utrzymanie Sudetów na zapleczu 
ekstraklasy. 

- Zawodnicy mają charakter sportowców, 
jednak nie zawsze im wszystko wychodzi 
pod koszami - podsumował trener Ireneusz 
Taraszkiewicz. - Dzisiaj nie mam im nic do za-
rzucenia. Zagrali dobry basket, ale na słabej 

skuteczności. Zgubiła ich dekoncentracja, 
zapomnieli, jak mają bronić. 

 W sezonie zasadniczym (przed fazą 
play out) koszykarze z Jeleniej Góry 
rozegrają jeszcze pięć ligowych meczów.
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Po kolejnych porażkach Sudetów

Czas na zmiany w Sudetach?

Piłkarki KPR-u przegrały w Gdyni pierwszy z dwóch meczów 
ćwierćfinałowych o mistrzostwo Polski (grupa z miejsc 1-8), z 
faworyzowanym Vistalem Łączpolem 33:43 (19:22). Spotkanie 
rewanżowe w jeleniogórskiej hali zaplanowano w sobotę, 10 bm. 
o godzinie 17. Walka toczy się do dwóch zwycięstw. 

Podopiecznym trenerki Małgorzaty Jędrzejczak trudno było 
o korzystny wynik z brązowymi medalistkami MP. Wcześniej z 
mocnymi sportowo gdyniankami zespół KPR-u doznał dwóch 
porażek w PGNiG Superlidze kobiet (38:23 i 35:26) i w Pu-
charze Polski. Po kwadransie meczu play-off Vistal prowadził 
16:8, jednak przed przerwą ambitny KPR zniwelował bramkowe 
straty do trzech trafień. W 33. minucie, po golu Joanny Załogi 
(razem 4) jeleniogórzanki przegrywały tylko 22:23. Kolejne 
minuty okazały się strzeleckim popisem Karoliny Sulżyckiej (7 
bramek), Katarzyny Koniuszaniec i Loredany Mateescu (obie po 
6) oraz wychowanki jeleniogórskiego klubu Sabiny Kobzar (5). 
Gospodynie dominowały w każdym elemencie gry i zasłużenie 
wygrały różnicą 10 bramek.

Bramkarki Vistalu pokonały Marta Dąbrowska (8 razy), Małgo-
rzata Buklarewicz i Anna Fursewicz (po 7) oraz Marzena Stochaj 
(4) i Emilia Galińska (3).                                               (STOB)

Po pięciu przegranych meczach (z sześciu) trzecioligowi koszykarze z 
Jeleniej Góry poprawili sportowy bilans w grupie dolnośląsko-lubuskiej. 
W sobotnie popołudnie zrewanżowali się młodej ekipie WKS-u Śląska za 
porażkę 40:56 z pierwszej rundy. Spartakus pokonał wrocławian 74:64. 
Na boisku zabrakło Krzysztofa Samca.

W przedostatniej konfrontacji sezonu szkoleni przez Jacka Krzykałę 
niżej notowani w tabeli goście (8. lokata) tylko dwukrotnie wyszli na 
prowadzenie. Do przerwy był remis, po 31 (w kwartach 18:21, 13:10). 
Jeleniogórska drużyna tradycyjnie miała minuty dekoncentracji, co agre-
sywnie grający rywal wykorzystywał. Najczęściej punktowali Przyboś 23 
pkt, Kuta 16 i Krówczyński 14. Po zmianie stron podopieczni trenerki 
Joanny Kawalec poprawili obronę i strzelecką skuteczność (w kwartach 
21:16 i 22:17) i wreszcie zasłużenie wywalczyli komplet punktów. Aktu-
alny dorobek Spartakusa to 28 „oczek” w 17 spotkaniach III ligi, „kosze” 
plus 137.

Do kosza Śląska trafiali: Wojciech Gniadzik 16 pkt., Grzegorz Rachmiel 
13, Paweł Nowicki i Tomasz Góra - po 12, Szymon Jaszczur 9, Kamil 
Milancej 7 i Bartłomiej Kiciński 5. 

W ostatniej, 18. serii III ligi koszykarze Spartakusa w roli gospodarza 
zagrają 10 bm. z wrocławskim Gimbasketem (9. lokata).

(STOB) 

Spośród wszystkich czytelników „NJ” - kibiców, któ-
rzy za pomocą gazetowych kuponów i sms-ów głosowali 
na najpopularniejszych sportowców i trenerów w 2011 
roku w 37. plebiscycie, rozlosowaliśmy dziesięć nagród.

Bony towarowe Tesco po 50 złotych każdy (ważne do 
końca 2016 roku) odbiorą: Mirosława Szpieć z Jeżowa 
Sudeckiego, Anita Jaśkiewicz z Sosnówki, Edward Sztu-
ba z Przecznicy koło Mirska, Anna Ochman ze Ściegien 
i Stefan Jaśkiewicz z Jeleniej Góry (typowali „komórko-
wo”) oraz Marek Dziedzina z Mysłakowic, Mieczysław 
Kutrowski z Zaręby, Mariusz Zawadzki z Jeleniej Góry, 
Zbigniew Klimczak z Kowar i Jerzy Szemerda z Jeżowa 
Sudeckiego (głosowali kuponami z „NJ”).

Bony można odebrać od najbliższej środy, 7 bm. w 
redakcji „Nowin Jeleniogórskich” przy ulicy M. Skłodow-
skiej - Curie 13 w Jeleniej Górze, codziennie z wyjątkiem 
sobót, w godzinach od 9 do 16.

(STOB)

W drugi marcowy weekend, 10 i 11 bm., Jelenia Góra 
znów będzie dolnośląską stolicą kolarstwa przełajowego. 
Zaplanowano tutaj Puchar Viking Sport i Memoriał Janka 
Kozłowskiego oraz rywalizację w dwunastu kategoriach 
wiekowych, która wyłoni mistrzów regionu w sezonie 
2011/2012 i najlepszy klub.

Zawody na ciekawej i urozmaiconej trasie w parku 
na Wzgórzu Kościuszki (długość rundy 2500 metrów), 
zorganizuje Karkonoskie Stowarzyszenie Cyklistów. 
Zgłoszenia należy kierować na adres: wiesio_k@op.pl. 
Szczegółowe informacje pod numerem telefonu 607-
495-737. Można też zgłosić swój akces w dniu wyścigu, 
ale wtedy opłata startowa będzie podwójna. Wpisowe 
nie dotyczy kategorii dzieci od 7 lat i kolarskiej młodzieży 
do 16. roku życia. 

Pierwszego dnia przełajowcy wyruszą na trasę w 
samo południe, w niedzielę o godzinie 11. Sponsorem 
głównym dwudniowej imprezy kolarskiej jest Viking 
Sport. Za miejsca na podium będą puchary, medale i na-
grody finansowe w łącznej kwocie 7 tysięcy złotych oraz 
koszulki Mistrza Dolnego Śląska. Na pozostałych czekają 
upominki rzeczowe i dyplomy. Patronem honorowym 
zawodów jest prezydent Jeleniej Góry Marcin Zawiła.

Karkonoskie Stowarzyszenie Cyklistów w Jeleniej 
Górze zorganizuje w tym roku 15 imprez kolarskich. 
Najciekawsze to górskie mistrzostwa Polski, XX jubi-
leuszowy wyścig kolarski Bałtyk - Karkonosze Tour, 
górska Czasówka Sudecka, maratony i kryteria uliczne. 

Wyścigi 
przełajowców

Nagrody dla kibiców

Bez niespodzianki w play-off Spartakus pobił Śląsk
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Marcin Sterenga (z piłką) 
rozegrał kapitalny mecz.
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Stereotyp: fałszywe i niedostatecz-
nie uzasadnione, a dotyczące pewnej 
grupy osób przekonanie zbiorowe, 
zwykle niewrażliwe na argumentację. 
Tyle mówi definicja. Stereotypami 
karmieni jesteśmy od małego w 
domu, szkole, przed telewizorami. 
„To upraszczacze, ale niezbędne we 
współczesnym świecie, inaczej mózg 
oszalałby od nadmiaru danych” - uza-
sadniają jedni. „Trucizna, która nas 
zabije” - dowodzą inni. „Stereotypy 
nie są racjonalne, mają charakter 
emocjonalny, uruchamiają się auto-
matycznie, dlatego trudno je zmienić” 
- wskazuje Jadwiga Tołkacz, filozof.

Marek Kondrat w reklamach prze-
konuje, że mężczyzna ma zarabiać, 
jak zarabia... lokata bankowa. Środki 
czystości reklamują kobiety, piwo 
mężczyźni. Marek Koterski w filmie 
„Baby są jakieś inne” funduje widzom 
pół torej godziny stereotypowego 
postrzegania przez dwóch dżentel-
menów odmienności kobiet. Stereo-
typowy podział ról wyraźny nie tylko 
w mediach. Opowieści o blondynkach, 
babie za kółkiem, wrednej teściowej. 
Stereotypy „niewinne” wszechobecne 
w dowcipach. I w życiu. 

„Baba za kierownicą”
- Nie potwierdzam - oponuje 

Destina Tyblewska, psycholog. - Na 
sprawnościowych testach dla kie-
rowców panie często lepiej wypada-
ją. Oceniają odległość, prędkość na 
specjalnej aparaturze dokładniej od 
zawodowców. 

„Głupia blondynka”
- Stereotyp nie sprawdza się. 

Uczę piękne, mądre, dobrze zor-
ganizowanych studentki o blond 
włosach, które świetnie zdają eg-
zaminy - mówi Jadwiga Tołkacz, 
filozof, wykładowca Kolegium Kar-
konoskiego. Przyznaje natomiast, 

że kiedyś sama uległa stereotypowi 
„inteligentnego w okularach”. Kie-
dy student słabo radził sobie na 
egzaminie, zwróciła się do niego z 
wyrzutem: „Pan taki inteligentny, 
na wykładach zwracał uwagę, a tak 
słabo teraz odpowiada”. Student 
zdjął okulary: „To moje przekleń-
stwo, wszyscy myślą, że jak noszę 
okulary, to jestem inteligentny” - i 
wcale nie było mu do śmiechu. 

Tylko niektóre stereotypy mogą 
przy opadniętych bezradnie ramio-
nach wzbudzać uśmiech.

- Do tej pory pamiętam zamożnego 
pacjenta, który w czerwcu, lipcu i 
sierpniu ciężko chorował, miał depre-
sję. Kiedy poczuł się lepiej, zachęca-
łam go do urlopu w ciepłych krajach. 
Strasznie się zdenerwował. „Na urlop 
jeździ się w czerwcu, lipcu, sierpniu” 
- uparcie powtarzał. Nie udało mi się 
go przekonać, stereotypu nie porzucił 
- wspomina psycholog Tyblewska. Za 
moment przytacza anegdotę, przy 
której już się nie uśmiecha:

„Pan Bóg spełniał życzenia. Anglik 
poprosił o rolls-royce’a, Francuz o win-
nicę, a Polak...”dla mnie nic, ale bła-
gam, niech coś trafi mojego sąsiada”.

- Są stereotypy, które jakieś od-
zwierciedlenie w rzeczywistości 
jednak mają - gorzko brzmi diagnoza 
Destiny Tyblewskiej. Za najgroźniej-
sze uznaje stereotypy dotyczące rasy, 
koloru skóry. 

„Tylko nie z Murzynem”
Karina ma 32 lata i czteroletniego 

synka. Ojca swojego dziecka poznała w 
Hiszpanii. W Jeleniej Górze pracowała 
wtedy na czarno, wyjazd na zbiór tru-
skawek był okazją dobrego zarobku.

- Zobaczyłam mojego Abdula przez 
okno i już wiedziałam, że z nim będę 
- opowiada. 

„Mam chłopaka, Murzyna” - za-
dzwoniła do koleżanki. „To spełniło się 
twoje marzenie” - usłyszała przez słu-
chawkę. Rozmowa z chrzestnym już 
zabolała. „Jak ty możesz mieć faceta 
czarnego, kiedy jego ojciec jeszcze po 
drzewach latał” - tak powiedział.

- Poniosło mnie wtedy, bo ojciec 
Abdula umarł, kiedy ten miał trzy 
lata - ostrą wymianę zdań uciął ojciec 
Kariny. „To jej decyzja” - zamknął 
usta chrzestnemu. 

- Kiedy byłam z Abdulem, miałam 
wszystko, co chciałam. Jako mu-

zułmanin, nie jadł świńskiego 
mięsa, ale dla mnie 

kupował. Tak 
s a m o 

z piwem i papierosami... On też prze-
łamywał swoje stereotypy. Zaszłam 
w ciążę, bo chciałam mieć dziecko z 
Abdulem - mówi Karina otwarcie. - 
Dlatego nie boli, kiedy ktoś do mnie 
mówi: „ty masz czarne dziecko”. 
Przyjmuję to za dobrą monetę. 

Tylko raz, jeszcze przed narodzina-
mi syna, ojciec zadzwonił do Kariny 
do Hiszpanii: „Jak to będzie, jak ja 
wyjdę z czarnym wnukiem za rękę?”

- Normalnie będzie, to moje dziecko, 
sama z nim wyjdę - oburzyła się wtedy. 

Manssur ma dziś cztery lata. Wró-
ciła z dzieckiem do Jeleniej Góry. 
Musiała. Matce Kariny pękł tętniak, 
była jedyną do opieki nad niepełno-
sprawną. Abdul wrócił do Senegalu. 

- Niczego nie żałuję - zdecydo-
wanym głosem oznajmia Karina. 
- Spotkałam innych ludzi, poznałam 
nową religię, obyczaje. Dla mnie 
to było rozwojowe. Ale chciałabym 
wrócić do Hiszpanii. Bo jak się siedzi 
tylko w Jeleniej Górze i patrzy na ten 
sam chodnik, to trudno myśleć bez 
stereotypów.

Tradycyjny podział ról
„Siedzę w domu, nic nie robię” - 

powtarzają bezrobotne kobiety na 
warsztatach rozwojowych. Danuta 
Sadownik pyta wtedy: „A jak pani 
siedzi? Na stołeczku, w fotelu?” 

- No co pani, przecież nie mam 
czasu siedzieć, dzieci, sprzątanie, 
zakupy... - odpowiadają.

- Stereotypy dotyczące płci, po-
działu ról w naszym społeczeństwie 
zmieniają się bardzo powoli - ko-
mentuje pedagog. - I nie dotyczy to 
tylko kobiet. Mężczyzna w rodzinie 
nie musi być tylko plemnikiem, port-
felem i dyscypliną. O tym mężczyźni 
też zaczynają mówić. 

Stereotypy na nowych ścieżkach
- Stereotypy nie są wymysłem 

naszych czasów. One były zawsze 
- Destina Tyblewska wskazuje trop 
współczesny:

„Człowiek wykształcony jest kul-    
tu ralny”.

- To przebrzmiały stereotyp - 
kwituje krótko. - Kultura to kwestia 
nawyków wyniesionych z domu, 
poszerzania wiedzy, oczytania, pracy 
nad sobą. Podobnie jest ze stereoty-
pem prowincjusza. Można mieszkać 
w Paryżu, Warszawie i być totalnym 
prowincjuszem. Można mieszkać 
w okolicy Jeleniej Góry i być świa-
towcem, który słucha koncertów, 

zwiedza muzea przez internet.

Stereotypy zmieniają się 
- Tatuaż na ciele kiedyś szo-
kował i dziś szokuje. Ale daw-

niej człowiek z tatuażem 
uruchamiał stereotyp: 

„siedział w więzieniu, 
zrobił coś złego”. Dziś 
t a tuaże są dz ie ł em 
sztuki, szokują pozy-
tywnie kunsztem pla-
stycznym. Wymagają 
poświęcenia, czasu, 
pieniędzy i bólu. A to 
ludzie zaczynają doce-
niają. - Adam Nalepka 
prowadzi w Jeleniej 
Górze od ośmiu lat 

studio tatuażu. Szacuje, 
że 80 proc. spotykanych na ulicy 
ludzi tak właśnie reaguje na jego 
tatuaże. Zmianę postrzegania ludzi z 
tatuażami dostrzega od dwóch, może 
trzech lat. Dotyczy to pokolenia do lat 
40. Przyznaje, że: 

- Ludzi starszej daty już nie zmie-
nimy, dla nich tatuaże są negatywne, 
uruchamiają złe skojarzenia - a 
jednak przywołuje w pamięci obraz 
starszej pani, która na ulicy chciała 

dotknąć jego tatuaż na ręce. „W życiu 
bym sobie tego nie zrobiła, ale jest to 
piękne”, tak mu powiedziała. 

- Gdyby to jej mąż sobie zrobił, 
pewnie by się przestraszyła, że zmieni 
się jego charakter - komentuje Adam. 
Właśnie skończył „obraz na nodze” 
klienta. Pokazuje miejsca czerwone, 
które wkrótce się zagoją. Tatuaż 
będzie miał czarno-szare odcienie.

- Piąta, ostatnia sesja, tatuaż go-
towy - wyjaśnia Piotr, oglądając swój 
nowy tatuaż. - Nawet niedokończony 
budził pozytywne reakcje. W Polsce 
powoli, ale zmienia się stereotypowe 
patrzenie na ludzi. Będzie jak na Za-
chodzie, gdzie każdy ubiera się i wy-
gląda, jak chce, bez szufladkowania. 

Stereotyp w kolejce po pracę
- Schemat myślowy układa nam 

życie, daje bezpieczeństwo. Jeśli 
jednak usilnie trzymamy się tych 
schematów, wpadamy w stereoty-
py - tłumaczy w sali wykładowej 
grupce kobiet Danuta Sadownik. - A 
stereotypy siedzą w mózgu, stają 
się sztywne, jeśli nie próbujemy ich 
sprawdzić, prześwietlić. I niewiele 
trzeba, żeby dojść stąd, krok po 
kroczku, do dyskryminacji.

- Stereotypy zwalniają z myślenia 
- potakuje jedna z kobiet. 

Pedagog, trener osobistego rozwo-
ju, pracuje z osobami zagrożonymi 

wykluczeniem w Prywatnym Centrum 
Kształcenia Kadr w Jeleniej Górze. 

- Szkoda, że za tydzień koniec 
kursu - zgodnym chórem mówią 
panie. Ten projekt nie jest skierowany 
wyłącznie do osób bezrobotnych, 
obejmuje mieszkańców określonych 
jeleniogórskich ulic, choćby Drzyma-
ły, Powstańców Śl., Grunwaldzkiej. 
Ale każda ze słuchaczek ma własne 
doświadczenia z poszukiwaniem 
pracy i przełamywaniem stereotypu 
„osoby nisko uposażonej”.

- To nie dla pani sklep, tak potra-
fią powiedzieć w sklepie - kobiety 
rozmawiają szczerze, bo znają temat 
dobrze. 

- Starałam się o pracę kasjerki w 
Rossmannie, a pytano mnie o to, ile 
mam dzieci - opowiada Sylwia, 26 lat.

- Przeżyłam to - dzieli się swoim 
doświadczeniem trener i pedagog 
zarazem. - Kiedy podczas rozmowy 
kwalifikacyjnej przepytywano mnie, 
ile mam dzieci, spytałam: „a pan chce 
ze mną ułożyć sobie życie?” Nie mają 
prawa pytać o takie sprawy, a czynią 
tak nagminnie.

- Ale bogatych też postrzegamy 
stereotypowo - odzywa się starsza 
kobieta. - Biedni wolą spotykać się 
w swoim gronie, może kłuje nas to 
bogactwo, a może myślimy, że ktoś 
się dorobił na ludzkiej biedzie? Na 
rozmowę kwalifikacyjną też lepiej nie 

Stereotypy - konieczność czy trucizna czasów XXL?

wszystko, co chciałam. Jako mu-
zułmanin, nie jadł świńskiego 

mięsa, ale dla mnie 
kupował. Tak 

s a m o 

w Paryżu, Warszawie i być totalnym 
prowincjuszem. Można mieszkać 
w okolicy Jeleniej Góry i być świa-
towcem, który słucha koncertów, 

zwiedza muzea przez internet.

Stereotypy zmieniają się 
- Tatuaż na ciele kiedyś szo-
kował i dziś szokuje. Ale daw-

niej człowiek z tatuażem 
uruchamiał stereotyp: 

„siedział w więzieniu, 
zrobił coś złego”. Dziś 
t a tuaże są dz ie ł em 
sztuki, szokują pozy-
tywnie kunsztem pla-
stycznym. Wymagają 
poświęcenia, czasu, 
pieniędzy i bólu. A to 
ludzie zaczynają doce-
niają. - Adam Nalepka 
prowadzi w Jeleniej 
Górze od ośmiu lat Karina poznała Abdula w Hiszpanii.
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podjeżdżać autem. Jeszcze przyszły 
szef pomyśli, że ktoś bogatszy od 
niego i nie da pracy - kiedy ta ko-
bieta szukała pracy po raz ostatni, 
miała 50 lat. Usłyszała: „jest pani za 
stara”. Postarała się o rodzicielstwo 
zastępcze na wnuki, które i tak wy-
chowywała. Przestała startować w 
kolejkę po pracę. 

- To prawda, że pracodawca i bez-
robotny myśli stereotypem „stary 
jest do niczego” - potwierdza Urszula 
Filipczuk, szefowa Powiatowego 
Urzędu Pracy. - Pracodawca boi się 
pracowników 50+, uważa, że nie 
chcą się uczyć, nie chcą pracować, 
będą szli na zwolnienia. A to nie jest 
prawda bezwzględna. Taki pracownik 
identyfikuje się z firmą bardziej niż 
młody, bo nie chce stracić pracy.

Zaszufladkowany bezrobotny 50+ 
będzie powtarzał schemat stereoty-
powego myślenia „stary do niczego”.

- Zauważamy stereotyp, buntujemy 
się przeciw niemu, a potem... wcho-
dzimy w niego jak w masełko, nawet 
o tym nie wiedząc - wyjaśnia Danuta 
Sadownik. 

W polityce
„Na X nie zagłosuję, nawet jakby 

śmiercią grozili. Rozkradł całą Polskę, 
zrobił z niej burdel i pośmiewisko. Na 
Y też nie: nie trawię go, na Z to by mi 
chyba ręka uschła, jakbym zagłosowa-

ła (nie toleruję pajaców, ludzi, którzy 
nie chcą krzyża w pomieszczeniach 
i którzy tak ostro jadą po Kościele), 
na SLD też nie, bo to komuchy, PSL 
jednym wozem jedzie...” - nie trzeba 
długo szukać, żeby znaleźć wpis na 
forum internetowym potwierdzający 
schemat „każdy polityk to mój wróg”. 

- Wyjątkowo negatywne konotacje 
stereotypu mają miejsce przy wyko-
rzystaniu go do działań politycznych. 
To próby sięgania do tego, co jest 
archaiczne, a wciąż funkcjonuje w ka-
tegoriach prymitywnie pojmowanego 
nacjonalizmu, szowinizmu - o trudno-
ściach w przełamywaniu stereotypów 
w polityce mówi Bolesław Płaza, 
współpracownik ogólnopolskiego 
społeczno-politycznego think tanku 
„Projekt 2020”. 

- Tyle wysiłku kosztuje mnie, abym 
przypisywał pozytywne konotacje 
działaczom jednej z partii politycz-
nych, a kiedy padnie słowo „moher”, 
widział swoją babcię a nie funkcjo-
nariuszkę ojca Rydzyka - przyznaje. 

Zofia Czernow wskazuje na dwa 
aspekty stereotypu w polityce: „ten, 
kto dłużej siedzi w polityce, jest nie-
omylny”, „kobieta nie ma prawa do 
błędu w polityce”. 

- Niektórzy panowie w tej wielkiej 
polityce słabo sobie radzą, ale to nie 
jest szeroko komentowane - dowodzi 
pani poseł. Przyznaje jednak, że: 

- Staram się nie ulegać stereo-
typom, ale chyba jeszcze ich nie 
przełamałam. Jednorazowy sukces o 
niczym nie świadczy. Niepoddawanie 
się stereotypom wymaga działań dłu-
gofalowych. Staram się być otwarta, 
ale nie mogę powiedzieć, że jestem 
całkiem od nich wolna. 

Polak = katolik
- Jest w kościele, pobożny. Nie ma 

go w kościele, nie jest pobożny - nad 
stereotypowym postrzeganiem Po-
laka katolika zastanawia się ksiądz 
Kubek z Michałowic. - Zbytnie przy-
wiązanie do oprawy świąt religijnych, 
chrztu, ślubu na zasadzie „pokaż się”. 
Po trzecie, dwutorowość myślenia: 
wiara w kościele to jedno, życie dru-
gie. I wynoszenie na ołtarze świętych 
= idoli, którym stawiamy obrazki, 
pomniki, ale nie wiemy, jaki program 
na życie głosili.

- Niestety, ten stereotyp Polaka 
katolika trudno złamać - komentuje 
ksiądz Kubek. - Inni ocenią, że się 
wygłupiasz albo walczysz z Kościo-
łem czy wręcz religią - o sobie ksiądz 
Kubek woli myśleć człowiek Ewange-
lii, zamiast katolik. Za taką postawę 
nieraz oberwał po głowie. 

- Kto myśli dziś inaczej, zostaje 
na marginesie. Na ogół w Kościele 
katolickim nie ma dla niego miejsca.

Stereotypy zagrzebane w piasku 
Zmiany w stereotypowym postrze-

ganiu Polaków najlepiej prześledzić 
w... Domu Trzech Kultur Parada w 
Niedamirowie koło Lubawki. Nie tylko 
Polaków. Od 20 lat Beata Justa i Grze-
gorz Potoczak z młodzieżą licealną i 
studentami z obszaru transgranicz-
nego Polski, Czech i Niemiec przyglą-
dają się stereotypom 
narodowym. 

- W ciągu kilku 
ostatnich lat ob-
raz radykalnie się 
zmienia - komentuje 
Grzegorz Potoczak. 
- Upadł stereotyp 
bogatego Niemca, 
komórki zdemokra-
tyzowały życie mło-
dych Polaków czy 
Czechów, a fenomen 
internetu zmienił po-
strzeganie ich sa-
mych i sąsiadów.

Nie chodzi o to, 
że nagle mają więk-
szą wiedzę na temat 
gospodarki, polityki 
czy kultury swoich 
sąsiadów, tłumaczą 
gospodarze Parady.

Młodzi Polacy na 
warsztatach nadal 
r ysu ją s tereo t yp 
Niemca w krótkich 
skórzanych spoden-
kach i z kuflem piwa. 
Czechów kojarzą z 
z a lega l i zowanymi 
używkami i knedlikami. Polacy w 
stereotypie rówieśników przygranicz-
nych epatują... katolickimi krzyżami.

- Kiedy brakuje stereotypów, wy-
ciągają je … z szafy - uśmiechają 
się pedagodzy międzykulturowi, 
wskazując na Helenę Vondraczkową, 
symbol czeskiej kultury, wyciągnięty 

z kuferka przez Szymona Majewskie-
go, przechwycony przez młodych. 

Młodzi korzystają z tych samych 
platform internetowych, narzędzi ko-
munikacji, słuchają tej samej muzyki, 
oglądają te same filmy. Uczestniczą w 
jednym wirtualnym świecie.

- Sieć zmienia postrzeganie świa-
ta. Internautów jednoczą dziś inne 
wartości zamiast katolickości czy 
patriotyzmu. Stereotypy będą do-
tyczyły ludzi poza siecią - uważa 
Grzegorz. Analizę zakłócają mu tylko 
obrazki, które na fali kryzysu w Grecji 
pojawiły się w czasopismach i sieci: 
Merkel w hitlerowskim mundurze 
wyciąga łapę ku Grecji.

- Stereotyp Niemca faszyst y 
odżył po 60 latach. Może to iluzja, 
że stereotypy giną? Może tylko są 
zakopane w piasku, dmuchnie wiatr 
i w podbramkowych sy tuacjach 
znowu odżyją? 

Pobudzaj uśpiony umysł
- Myślimy stereotypami, bo bro-

nimy się przed szumem informa-
cyjnym. Trzymamy się utar tych 
ścieżek, żeby nasz mózg nie eks-
plodował. Ale przecież wykorzystu-
jemy tylko 7-10 proc. możliwości 
mózgu. Reszta jest uśpiona. Trzeba 
pobudzać umysł, walczyć ze stereo-
typami, choć to ciężka praca - nie 
ukrywa psycholog Destina Tyblew-
ska. Wskazuje ćwiczenia rozbijające 
stereotypowe myślenie. 

Co zrobisz, jeśli rozbijesz się na 
bezludnej wyspie i z całego dobytku 
został jeden kufer, a w nim... żarówki 
w dużej ilości, wkłady do długopisów 
i guziki do bielizny? 

- Takie ćwiczenia zmuszają do 
twórczego myślenia, do wyjścia 

poza stereotypy. To nam się przyda 
w trudnych momentach życia. Albert 
Einstein mówił, że są dwie nieskoń-
czone rzeczy na tym świecie: kosmos 
i ludzka głupota. Powielanie stereoty-
pów prowadzi do głupoty i odwrotnie. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska 

Ankieta, czyli 
stereotypy  
w pigułce

38 wypełnionych ankiet 
dotyczących stereotypów 
wróciło do redakcji. 

Czy płeć ogranicza szanse 
zawodowe? - na to pytanie 19 
osób odpowiedziało NIE. 

Kogo wolisz za bezpośrednie-
go szefa: 18 osób wybrało MĘŻ-
CZYZNĘ, 3 osoby - KOBIETĘ, 
pozostałe „bez różnicy”. 

Czy istnieją zawody typowo 
męskie i kobiece? - tylko 4 oso-
by były na NIE. 

Kobieta = matka - 17 osób 
odpowiedziało NIE.

Kobieta jest słabsza od męż-
czyzny? - tylko 5 osób na TAK.

Kobieta jest mniej inteligent-
na od mężczyzny? 0 głosów 
na TAK.

Kobieta jest gorszym kierow-
cą? - 8 osób na TAK.

Mężczyzna jest głową rodzi-
ny? - 12 na TAK, 4 „bywa różnie”.

Mężczyzna powinien zarabiać 
więcej w rodzinie? 10 na TAK, 2 
osoby za równouprawnieniem, 
reszta na NIE.

Ludzie starzy są: „cierpliwi, 
słabi, wzruszający, marudni, 
autorytetami dla młodych, mą-
drością społeczeństwa”. 

Kobiety są... marzycielkami, 
zaradne, piękne, wszechstron-
ne, mądre, dobre, chimeryczne, 
symbolem życia rodzinnego (ma-
cierzyństwo, wychowanie dzieci, 
wikt i opierunek), z Wenus. 

Mężczyźni są... konkretni, 
ściśle ukierunkowani, silni, le-
niwi, obrońcami ojczyzny, słabi 
psychiczne, z Marsa.

Niemcy są... uporządkowani, 
denerwujący, zdyscyplinowani, 
pozbawieni poczucia humoru, 
pedantyczni, są w porządku.

Polacy są... przebojowi, pi-
jakami, żywiołowi, marudni, 
krnąbrni, smutni, wrażliwi na 
punkcie poglądów religijnych, 
rozpolitykowani, zjednoczeni w 
chwilach ekstremalnych zagro-
żeń, narodem narzekającym, 
też w porządku. 

Otyli ludzie są... wolni, sym-
patyczni, dyskwali f ikowani, 
szczęśliwi, nieatrakcyjni, ru-
baszni, skłonni do autoironii, 
podatni na manipulacje lekarzy, 
odpychający, zaniedbani. 

Single są... niezależni, od-
ważni, ucieszni, samotni, nie-
szczęśliwi, ulegają frustracji.

Osoba, która nie chce mieć 
dziecka, jest... zachłanna na 
własne życie, dziwna, rozsąd-
na, egoistyczna, świadoma 
swojego wyboru.

Homoseksualiści są... sobą, 
inni, nielubiani, mniejszością 
na szczęście, nie mam zdania, 
ofiarą własnych problemów, 
dobrymi przyjacielami kobiet, 
gdy nie epatuja seksualnością, 
są o.k., izolowani, pietnowani.

Ludzie urodzeni w bogatych 
rodzinach są... też bogaci, 
szczęściarzami, skazani na suk-
ces, zdolni do filantropii, roz-
puszczeni, często snobistycz-
nie nastawieni do otoczenia, 
zmanierowani, uprzywilejowani, 
są różni. 

Stereotypy - konieczność czy trucizna czasów XXL?

Tatuaż w wykonaniu Adama Nalepki to praw-
dziwe dzieło sztuki.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Podziękowania dla wszystkich, 
którzy przybyli na ostatnie pożegnanie naszej 

Mamy 

ŚP. KRYSTYNY GAJEWSKIEJ 

oraz dla Zakładu Pogrzebowego ANUBIS 
za organizację uroczystości i okazaną pomoc, 

 składają 
 Córki oraz Syn

„Ci, których kochamy, zawsze 
odchodzą za wcześnie...” 

W grudniową sobotę kowa-
rzanie pożegnali właściciela je-
dynego w mieście zakładu fo-
tograficznego (istniał od 1965 
roku). Popularnego w mieście 

„Otka” zapamiętali jako dobrego 
fachowca i miłego człowieka. 
Trudno znaleźć osobę, której nie 
zrobiłby zdjęcia.

- Przez ponad 40 lat Otton był 
członkiem Cechu Rzemiosł Róż-
nych w Jeleniej Górze - wspomina 
starszy Cechu, szef dolnośląskich 
rzemieślników, Zbigniew Ładziń-
ski. - Często do nas przyjeżdżał. 
To był zacny i niezwykle życzliwy 
człowiek. Chciało się przebywać 
w Jego towarzystwie. „Otek” był 
moim przyjacielem, bardzo Go 
ceniłem i szanowałem.

- Nasz miejski fotograf pozosta-
wił po sobie bogate archiwum, 
przez dziesiątki lat dokumento-
wał różne wydarzenia, sytuacje, 
imprezy i osoby - mówi sekretarz 
Urzędu Miasta w Kowarach Cze-
sław Mikicki. - Warto zorganizo-
wać kilka wystaw Jego czarno- 
białych i kolorowych zdjęć. W wi-
trynie zakładu w centrum miasta 
przy ulicy 1 Maja i w jego wnętrzu 
podziwiano piękne fotki portreto-
we dużego formatu (50 x 60 i 30 x 
40 centymetrów), zdjęcia ślubne i 
krajobrazowe. Fotografia była nie 
tylko zawodem, była wielką pasją 
życiową „Otka”. Wykonał dziesiąt-
ki tysięcy zdjęć. Zapamiętałem 
Go też jako aktywnego działacza 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Kowarach od lat 70. 

Antoni Orzechowski od pięciu 
lat mieszka w dalekim Giżyc-
ku, w Kowarach od 1957 roku 
prowadził zakład krawiecki, był 

miejskim radnym. Z Ottonem 
Szewczukiem przyjaźnili się przez 
pół wieku.

- „Otek” był osobą wesołą 
i dowcipną, tzw. duszą towa-
rzystwa, na rocznicach swoich 
urodzin (imienin nie obchodził) 
gościł po pięćdziesiąt osób - 
wspomina p. Antoni. - Potrafił 
świetnie opowiadać „kawały”, 
przy Nim zawsze coś się działo. 
O sobie, o rodzinie i osobach 
najbliższych mówił niewiele. 
Nawet nie wiedziałem dokładnie, 
ile „Otek” ma lat. Urodził się w 
miejscowości Jezioro koło Czę-
stochowy. W młodości miał krótki 
epizod jako ślusarz. Szybko 
znalazł swoje właściwe miejsce w 
życiu. Całe dorosłe życie spędził 
z aparatami fotograficznymi w 
ręku. Zakład przejął po fotografie, 
u którego terminował. „Otek” był 
osobą bardzo aktywną i pracowi-
tą. Czasem sypiał tylko po cztery 
godziny, bo musiał w ustalonym 
terminie wykonać pilne fotozlece-
nia. W zakładzie fotograficznym 
poznał swoją przyszłą, piękną 
żonę Teresę. Przyszła zrobić 
sobie zdjęcia legitymacyjne. Do 
ostatnich dni przed chorobą obo-
je lubili wieczorne spacery.

Otton Szewczuk uwielbiał nar-
ciarskie szusy w Karkonoszach. 
Nawet na godzinkę lub dwie 

„wyskakiwał” na stok do Karpacza 
i wracał do pracy. Do sezonu 

2011/2012 zdążył przygotować 
swoje zjazdówki. Po dwudziestu 
latach ulubione Atomiki zamienił 
na narty carvingowe. Jazdy na 
nartach nauczył dzieciaki, córkę 
Edytę i syna Piotra, który potem 
w slalomie gigancie zdobywał 
puchary. 

 - Tato kochał podróże, samo-
chodem zwiedził prawie całą 
Europę, rodzinną tradycją stały 
się cztero- i pięciotygodniowe 
urlopy - wspomina Piotr Szew-
czuk. - Najczęściej autem z 
przyczepą campingową wyjeż-
dżaliśmy do Chorwacji i Austrii 
oraz do Węgier. Dzięki tacie 
poznałem tajniki czarno-białej 
fotografii. Pomagałem Mu w 
zakładzie. Po takich wydarze-
niach i świętach, jak tradycyjne 
komunie św. czy procesja Boże-
go Ciała. Byłem członkiem koła 
fotograficznego w domu kultury 
w Kowarach. 

- Mimo 71 lat tato zadziwiał do-
brą formą i kondycją - mówi Edy-
ta Szewczuk. - I zróżnicowanym 
jadłospisem. Nikt nie spodziewał 
się, że nas opuści. Przegrał 
walkę z białaczką. Odszedł siód-
mego grudnia 2011 roku, choć 
był tak bardzo potrzebny. Pozo-
stanie w naszych wspomnieniach 
i pamięci. Ci, których kochamy, 
nie umierają, bo miłość to nie-
śmiertelność pamięci. 

Henryk Stobiecki

o Ottonie Szewczuku (1940-2011)

Całe życie z fotografią

Ł.
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Nazwę kawiarni i klubu dla 
rodziców i dzieci - „KUKUTU” - 
wymyślił siedmioletni syn Borys. 
Z premedytacją Karolina Benesz 
(na zdjęciu) i Jakub Mikita szukali 
przyjaznego miejsca, z dala od 
centrum. 

- „Kukutu” prowadzimy dla 
mieszkańców Jeleniej Góry, nie 
turystów. Trasa do Pałacu Pauli-
num świetnie nadaje się na spa-
cer, przystanek na kawę i ciastko 
dla rodzica, aktywną zabawę z 
dzieckiem - tłumaczy Karolina 
Benesz. „Kukutu” jest czynne od 
miesiąca, ale już zainaugurowało 
cykliczne sobotnie spotkania z 
bajkami puszczanymi na starym 
projektorze. W planach gospo-
darze „Kukutu” mają koncerty, 
warsztaty ekologiczne, muzyczne 
i plastyczne dla rodziców i dzieci. 
W kawiarni wydzielono duże po-
mieszczenie do zabaw dla dzieci, 
można korzystać z gier i książek, 
a przy okazji... zjeść małe co nie-
co, zaczynając od śniadania.

W menu choćby kawa zbożowa, 
owsianka ze świeżymi owocami, 
kanapki, croissanty z dżemem 
jeżynowym... W porze lunchu 
Karolina Benesz gotuje zupę dnia. 
Czasem jest to krem marchewko-
wy z imbirem i pomarańczą, krem 
z brokułów i gorgonzolą, zupa 
pomidorowa z kawałkami moza-
relli i bazylią. W „Kukutu” można 

posmakować tartę na francuskim 
cieście ze szpinakiem, serem 
feta i migdałami, innym razem 
można trafić na tartę z porami, 
cebulą i serem bałkańskim lub 
łososiem, szpinakiem i brokuła-
mi. Ulubioną sałatką właścicieli 
jest zestaw rukoli z serem kozim 
i malinami, czy inna: z gruszkami, 
orzechami włoskimi i gorgonzolą. 
W „słodkim zestawie” nie może 
zabraknąć sernika babci Danusi. 

- Podajemy domowe ciasta i 
dania inspirowane kuchnią fusion 

- powiada Karolina Benesz. W 
poszukiwaniach kulinarnych nie 
kieruje się tradycją. Lubi smaki 
kuchni indyjskiej czy włoskiej. Na-
leży do pokolenia, które inspiracji 
szuka na blogach kulinarnych, 
eksperymentuje ze smakami, ła-
miąc tradycyjne zestawy, wybiera 
lekką kuchnię. A poza wszyst-
kim... w „Kukutu” jedzenie jest 
tylko częścią smakowania życia 
z dziećmi. 

KREM MARCHEWKOWY z 
imbirem i pomarańczą (przepis 
na sześć osób)

Produkty: 1 kg marchewki, 2 
duże cebule, 1 łyżka masła, 2 
łyżeczki świeżej skórki z poma-
rańczy, imbir, bulion warzywny, 
sól, pieprz.

Na maśle szklimy pokrojoną w 
kostkę cebulę. Dodajemy mar-
chewkę pokrojoną w plasterki. 

Kiedy będzie już lekko miękka 
(8-10 minut na patelni), zalewamy 
2 l wody z 4 kostkami bulionu. Go-
tujemy około 10 minut. Miksujemy, 
doprawiamy solą, pieprzem, wsy-
pujemy startą skórkę z pomarań-

czy i starty imbir. Przed podaniem 
można posypać cynamonem i 
uprażonymi pestkami dyni. Krem 
marchewkowy dobrze się czuje w 
parze z grzankami.

MPP 

W „Kukutu” polubisz  
nie tylko marchewkę 

Zanim wytniemy na własnej działce 
przeszkadzające nam drzewa lub krze-
wy, postarajmy się o zezwolenie. Kara 
za jego brak może bowiem sporo kosz-
tować, nawet paręset tysięcy złotych. 

Wniosek o zezwolenie na wycinkę 
należy złożyć w odpowiednim urzędzie 
miasta (Wydział Gospodarki Komunal-
nej i Ochrony Środowiska) lub gminy, 
a za jego złożenie nie jest podbierana 
żadna opłata. Decyzja o zezwoleniu 
powinna być wydana w ciągu jednego, 
najdalej dwóch miesięcy i jest poprze-
dzona obowiązkową wizją w terenie w 
obecności właściciela nieruchomości 
i oględzinami wnioskowanego do wy-
cięcia drzewa. Osoby, których posesje 
znajdują się terenie objętym ochroną 
konserwatora zabytków (centrum 
Sobieszowa, Cieplic, Jeleniej Góry), 
wniosek składają do Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków.

Wymogu uzyskania zezwolenia na 
wycięcie nie stosuje się między inny-
mi do drzew i krzewów owocowych 
(z wyłączeniem rosnących na terenie 
wpisanym do rejestru zabytków oraz 
w granicach parku narodowego lub 
rezerwatu przyrody - na obszarach 
nieobjętych ochroną krajobrazową). 
Dowolnie możemy wycinać drzewa 
nieowocowe, posadzone na własnej 
działce, których wiek nie przekroczył 
10 lat - starsze, choćby nawet usycha-
ły, wymagają już zgody na wycinkę. 
Samowolne wycięcie drzewa jest 
jednoznaczne z wysoką karą. 

Za wycinkę pobierane są opłaty 
różne w zależności od gatunku drzewa 
i obwodu pnia), ale jest bardzo wiele 
wyjątków, które z tej opłaty zwalniają. 

I tak m.in. nie pobiera się opłat za 
usunięcie drzew i krzewów, na któ-
rych wycinkę wydano wymagane ze-
zwolenie; drzew, na których usunięcie 
osoba fizyczna uzyskała zezwolenie 
na cele niezwiązane z prowadzeniem 
działalności gospodarczej (oznacza 
to, że za wycięcie drzew na prywat-
nej posesji przeznaczonej na cele 
mieszkalne nie trzeba nic płacić, pod 
warunkiem oczywiście, że wcześniej 
uzyskano na to zezwolenie); drzew, 
które zagrażają bezpieczeństwu ludzi 
lub mienia w istniejących obiektach 
budowlanych; zagrażają bezpieczeń-
stwu ruchu drogowego czy też są 
związane z przebudową dróg publicz-
nych i linii kolejowych; które posadzo-
no lub wyrosły na nieruchomości po 
zakwalifikowaniu jej w miejscowym 
planie zagospodarowania przestrzen-
nego na cele budowlane.

Należy mieć świadomość, że zwol-
nienie z opłaty za wycinkę nie oznacza 
braku kary w razie usunięcia drzewa 
bez wymaganego zezwolenia. 

Zezwolenia nie wymaga natomiast 
przycinanie korony drzew rosnących 
na posesji. Lipy czy buki przycinamy 
sami - ważne, aby przy takim działaniu 
(w myśli ustawy o ochronie przyrody) 
zachować kształt korony.

Stawki opłat za wycinkę drzew i 
krzewów oraz stawki kar za zniszcze-
nie zieleni publikowane są w obwiesz-
czeniu Ministra Środowiska. 

Wycinkę drzew na prywatnych 
terenach leśnych, zgodnie z ustawą o 
lasach, załatwia się w starostwie lub 
nadleśnictwie. 

(ep)

Szukam swojej drugiej połowy - z 
którą połączy mnie piękna i spełniona 
miłość, oparta na przyjaźni, szacun-
ku, zaufaniu, wierności i prawdzie... 
Mam 53 lata, 170/76, jestem atrak-
cyjną wdową o romantycznej naturze, 
ale twardo stoję na ziemi. Kocham 
życie i wierzę, że każdy może być 
szczęśliwy - trzeba tylko bardzo 
chcieć. Szukam pana wolnego, 53-63 
lat, uczciwego, zaradnego, tzw. do-
brego człowieka. Zadzwoń, a jesień 
życia spędzimy razem - szczęśliwie. 
Tel. 530-791-349. 

Bożena 
Mam 180 cm wzrostu, 35 lat, wy-

sportowany, fajny, bez nałogów. Z 
poczuciem humoru, niezależny finan-
sowo. Szukam na dobre dziewczyny. 
Lubię przyrodę, romantyczne spacery. 
Tel. 607-555-329. 

Romeo 
Mam 60 lat, nie palę, nie piję, 

jestem na rencie, ale całkiem spraw-
ny. Mam dobry samochód, umiem 
gotować, żartować. Poznam panią 
do 55 lat, niepalącą - pani może 

mieć dziecko. Proszę o esemesy: 
693-678- 714. 

Zbyszek 
Miej odwagę i skończ z samotno-

ścią! We dwoje łatwiej i przyjemniej 
przejść przez życie. Jeśli masz około 
40 lat i apetyt na wspólne życie, to 
odezwij się do sympatycznego, pogod-
nego średniolatka, w dobrym stanie :) 
Na początek sms. Tel. 782-021-410. 

Pogodny :) 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 
Jelenia Góra), można też wysłać ma-
ilem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicz-
nego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru te-
lefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz za-
łącza w kopercie znaczek pocztowy za 
1,55 zł. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania:
Kuchenka gazowa; odzież kobieca 

(r. 42-44), szafki kuchenne.
Potrzeby:
Buty męskie (r. 43), pościel, odzież 

dla szczupłego męższczyzny (178 
cm), talerze, garnki; odzież dla dziew-

czynek (1 rok i 5 lat) i dla chłopca 
(6 lat); łóżko piętrowe; odkurzacz; 
pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 
764-63-66, od poniedziałku do piątku.

(ep)

Wycinka drzew

(...)Podobnie jak Asia z listu z ostat-
nich Nowin, ja również postanowiłam wy-
jechać stąd na zawsze. Przeżyłam wiele 
dramatycznych wydarzeń w moim życiu, 
nie mam już zdrowia, żeby to wszystko 
kontynuować, Dominiko. Chciałabym 
napisać ten list jako pożegnanie z moim 
kochanym miastem i tymi ludźmi, któ-
rym wiele zawdzięczam, chociaż jest ich 
niestety mniej niż tych, którzy mnie tak 
bardzo skrzywdzili. Nie mam jeszcze 40 
lat, więc chyba mogę rozpocząć nowe 
życie. Nie wiem, dokąd wyjadę, ale wiem, 
że tutaj nie wrócę na pewno. Człowiek, 
którego kochałam najbardziej, czyli mój 
syn, nie żyje. Jego ojciec jest dzisiaj 
moim największym wrogiem, nienawidzę 
go. Dziecko nie żyje od ponad dwóch 
lat w wyniku nieszczęśliwego wypadku, 
ale ja jestem obwiniana o całe zło. Nie 
przyczyniłam się do tej tragedii w żaden 
sposób, ale cała rodzina mojego męża 
odwróciła się ode mnie. Zresztą nigdy za 
mną nie przepadali. Uważali zawsze, że 
ja i moja rodzina jesteśmy prostakami 
i gołodupcami, a oni - arystokracja. 
Kochałam mojego chłopaka bardzo, on 
mnie również. Pobraliśmy się z miłości, 
ale tak dużo wyrastało przed nami pro-
blemów, że życie stało się naprawdę nie 
do zniesienia. Rodzice mojego męża byli 
właścicielami sklepów, w jednym z nich 
pracowałam również ja, chociaż zawsze 
podkreślali, że do niczego się nie nadaję. 
Przerzucali mnie ze sklepu do hurtowni 
i z powrotem, traktowali jak przedmiot. 
Mój mąż nie potrafił się za mną ująć, sta-
nąć w mojej obronie, przeciwstawić się 
rodzicom. Potrafili mnie obrazić, śmiać 
się z mojego zachowania i wyglądu. Żyli i 
nadal żyją w przekonaniu, że za pieniądze 
mogą kupić wszystko, łącznie z ludźmi. 
Bogactwo przewróciło im w głowie. Nie 
szanują innych ludzi, gardzą tymi, którzy 
nie dorównują im majątkiem. Nie mają 
wykształcenia i uważają, że nie jest to im 
do niczego potrzebne, bo umieją robić 
pieniądze. Na początku, gdy jeszcze 
byłam nieśmiała i mało asertywna, da-
wałam po sobie jeździć, nie buntowałam 
się. Z czasem przestałam ich szanować, 
a kiedy mój mąż miał pierwszy romans i 
oni nie zareagowali, mimo że ich prosi-
łam z wielkim płaczem, znienawidziłam 
ich wszystkich. Dla dobra mojego syna 
jednak nie podejmowałam ostatecznych 
decyzji. Żyłam nadal w tej rodzinie, cho-
ciaż już nie dawałam sobą tak pomiatać. 
Potrafiłam się odgryźć, zadbać o własne 
interesy, mieć nad mężem przewagę. 
Żeby nie widział, że przejmuję się jego 
zdradami, lataniem gdzieś po burdelach 
czy melinach, piciem. Rodzinka nie 
dawała mu zginąć. Nie żyliśmy już ze 
sobą, mieliśmy osobne sypialnie. A gdy 
zmarło nasze dziecko, to mnie obwiniono 
o wszystko, co złe. Że byłam złą matką, 
że podejmowałam złe decyzje, że zaufa-
łam jednemu lekarzowi, że nie szukałam 
innych lekarzy. Musiałam wzywać policję, 
bo dochodziło do awantur, bili mnie, 
szarpali. Często sobie popijali alkohol i 
wtedy byli bardziej agresywni. A gdzie 
oni wtedy byli? Przecież wtrącali się 
do wszystkiego. Zawsze najmądrzejsi, 
zawsze najlepsi, inni głupi, mnie też od 
głupków wyzywali. Też przeżyłam tę 
tragedię bardzo. Do dzisiaj jestem na 
prochach, cierpię na depresję. Ale po-
stanowiłam nie dać się kopać. Złożyłam 
pozew o rozwód i podział majątku. Jak 
już będzie po wszystkim, wyjadę. Mam 
plany na przyszłość, mimo że jestem 
tak bardzo poraniona. 40 lat to jeszcze 
nie jest starość. Myślę Dominiko, że 
będę jeszcze w stanie jakoś ułożyć sobie 
dalsze życie. 

Beata 
Trudno zorientować się, w czym tkwił 

problem zdrowia syna i o jaki nieszczę-
śliwy wypadek tutaj chodziło, w wyniku 
którego dziecko zmarło. Ale myślę, że 
wszyscy życzymy Ci poprawy losu, a tak-
że rozpoczęcia nowego, szczęśliwszego 
życia od obecnego. 

Dominika (dominika@nj24.pl)
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Musieli się wynieść
Sytuacja Aleksandry i Mate-

usza Zająców i ich trójki dzieci 
to echo znanej sprawy zago-
spodarowywania przez władze 
Szklarskiej Poręby budynków 
po dawnym FWP. Zającowie 
wcześniej mieszkali w budynku, 
który matka Mateusza dzierżawi-
ła od gminy. Gdy umowa najmu 
została rozwiązania, wiadomym 
stało się, że będą musieli opu-
ścić dom, do którego użytko-
wania nie mają prawa. Nie mieli 
jednak dokąd się wynieść, więc 
mieszkali w nim nadal z nadzieją, 
że zanim zostaną z niego wy-
rzuceni, otrzymają komunalne 
mieszkanie. Tak jednak się nie 
stało i w efekcie kilkuletniego 
postępowania sąd zdecydował o 
eksmisji z lokalu, w którym cała 
rodzina była zameldowana. Czas 
na dobrowolne opuszczenie 
budynku dano im do 20 grudnia 
ubiegłego roku. Przypomniał o 
tym pismem na początku grud-
nia miejscowy MZGL, uprzedza-
jąc jednocześnie o ewentualnych 
dodatkowych wysokich kosztach 
przymusowego usunięcia ich z 
lokalu w sytuacji, jeśli sami się z 
niego nie wyprowadzą. 

- Mieliśmy już dość tej prze-
pychanki. To ponad nasze siły... 
Nie bylibyśmy też w stanie po-
kryć jakichkolwiek dodatkowych 
wydatków, więc dobrowolnie 
wynieśliśmy się z tamtego miesz-
kania - mówi ze łzami w oczach 
Aleksandra Zając. - Początkowo 
nie mieliśmy dokąd pójść, nie 
mieliśmy nawet gdzie złożyć na-
szych rzeczy, ale co było robić? 
Postanowiliśmy kątem przecze-
kać u kogoś do czasu znale-
zienia jakiegoś lokum na dłużej. 
Musieliśmy gdzieś przechować 
meble i jeszcze straż miejska ści-
gała nas przy przeprowadzce... 
Piękne mieliśmy święta... Dzieci 
płakały... Ja też... Bo co ja mia-
łam powiedzieć najmłodszemu 
Kubie, kiedy pytał, dlaczego nie 
możemy wrócić do domu?... 

Odcięty gaz 
Zbawieniem dla Zająców oka-

zali się Maria i Leszek Malkie-
wiczowie, którzy postanowili 
pomóc rodzinie w podbramko-
wej sytuacji. Od ręki wynajęli im 
swoje nieużywane mieszkanie 
w bloku przy ul. Małej w Szklar-
skiej Porębie. I to wyłącznie w 
zamian za pokrywanie kosztów 
utrzymania lokalu. Jednak tylko 
maksymalnie na rok. Kryzys 
wydawał się być opanowany. 
Radość z doraźnie rozwiązanego 
problemu trwała jednak krótko. 
Tylko do 12 stycznia. Tego dnia 
w mieszkaniu przy ul. Małej po-
wiało chłodem.

- Akurat wyskoczyłam na małe 
zakupy do sklepu i dzieciaki na 
chwilę zostały same w domu 

- opowiada Aleksandra Zając. - 
Po powrocie powiedziały mi, 
że przyszli jacyś panowie, ale 
ponieważ w domu nie było do-
rosłych, maluchy nie otworzyły 
im drzwi. Pochwaliłam dzieci 
za odpowiednie zachowanie i 
zajęłam się czymś. Potem mąż 
wrócił do domu i zorientował 
się, że coś jest nie tak. Grzejniki 
zimne, nie było ciepłej wody i 
piec nie dawał się uruchomić. 
Zaczęliśmy kojarzyć fakty. Mąż 
poszedł sprawdzić, czy z gazem 
wszystko w porządku, i zobaczył, 
że nie ma licznika... Okazało się, 
że ci ludzie na korytarzu byli z 
gazowni. Bez jakiegokolwiek 
uprzedzenia odcięli dopływ gazu 
do mieszkania ze względów 
bezpieczeństwa. Bo rachunki 
były płacone. Początkowo nie 
wiedzieliśmy, o co chodzi. Póź-
niej dowiedzieliśmy się, że była 
interwencja sąsiada z góry, który 
poczuł, ponoć, spaliny u siebie w 
mieszkaniu.

- Musieliśmy odciąć dopływ 
gazu do tego mieszkania - wyja-
śnia Piotr Chorbotowicz, dyrektor 
Oddziału Zakładu Gazowniczego 
Zgorzelec. - Gdy w grę wchodzą 
kwestie bezpieczeństwa, nie 
ma o czym dyskutować. W tej 
konkretnej sytuacji nie było pro-
blemu ze szczelnością instalacji 
gazowej. Problem był z odpro-
wadzaniem spalin z dwufunkcyj-
nego pieca gazowego, który jest 
tam zainstalowany. Taki kocioł 
powinien mieć indywidualny 
kanał do odprowadzania spalin, 

a tam podłączony był nieprawi-
dłowo do zbiorczego przewodu 
kominowego. Gotowi jesteśmy 
natychmiast podłączyć gaz, jeśli 
tylko urządzenia zamontowane 
w mieszkaniu będą przygotowa-
ne do prawidłowej eksploatacji. 

Spółdzielnia zgrzytów
Bogu ducha winni w tej spra-

wie Zającowie raczej nie mają 
co liczyć na szybką zmianę wa-
runków, w jakich dziś mieszkają. 
Nie zanosi się bowiem na to, by 
właściciele wynajmowanego 
mieszkania szybko porozumie-
li się z zarządzającą budyn-
kiem jeleniogórską Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Ostoja”. Spór 
Malkiewiczów z administracją 
bloku (dotyczący właśnie instala-
cji centralnego ogrzewania w ich 
mieszkaniu) trwa już kilkanaście 
lat. W sprawę zaangażowany 
jest też nadzór budowlany, a 
aktualnie zajmuje się nią już 
sąd administracyjny, do którego 
należeć będzie ostateczne roz-
strzygnięcie konfliktu. Rzecz w 
tym, że problematyczne miesz-
kanie odłączone jest od systemu 
centralnego ogrzewania całego 
budynku. I przez lata ogrzewane 
było indywidualnie, właśnie przy 
pomocy pieca gazowego zain-
stalowanego w kuchni. 

Wiele lat temu Malkiewiczowie 
postanowili dobudować gabinet 
lekarski do swojego mieszkania, 
na co pozwalał układ architek-
toniczny budynku. I zrealizowali 
swój zamiar, uzyskując wszelkie 
wymagane zgody. Problemem 
szybko okazało się jednak ogrze-
wanie lokalu. Istniejąca instalacja 

CO była niewydolna i w lokalu 
było za zimno. Wtedy Malkiewi-
czowie postarali się o zgodę na 
założenie indywidualnego ogrze-
wania i takie uruchomili. 

Właściciele mieszkania przeko-
nują, że zrobili wszystko zgodnie 
z wymogami prawa, uzyskując na 
wstępie także odpowiednią opinię 
kominiarską dotyczącą sposobu 
odprowadzania spalin. I tu zaczy-
nają się schody. Bo po tym, jak 
piec został uruchomiony, kolejni 
kominiarze uznali, że nie może 
być podłączony w taki sposób. 
Piec działał, a jego właściciele 
rozpoczęli formalną batalię z 
administracją, która trwa do dziś. 

Powiatowy Inspektor Budow-
lany Jacek Radwan przyznaje, 
że istota sprawy sprowadza się 
to tego, że na urzędowe biurka 
trafiły dwie sprzeczne opinie 
kominiarskie i stąd całe zamie-
szanie. Styczniowa rozprawa 
administracyjna, jaka odbyła się 
w jego gabinecie, nie przyniosła 
ostatecznego rozwiązania. Spór 
rozstrzygnie sąd. Póki co, w 
mieszkaniu przy Małej będzie 
więc zimno, chyba że właściciele 
przyjmą propozycję spółdzielni. 

Szybkie rozwiązanie sprawy 
możliwe jest tylko w jeden spo-
sób. Mieszkanie Malkiewiczów 
ponownie podłączone zostanie 
do zmodernizowanej zbiorczej in-
stalacji CO, a na ścianie w kuchni 
pojawi się zwykły „junkers” na cie-
płą wodę. Bo piec jednofunkcyjny 
można podłączyć do istniejącej 
instalacji kominowej. Ale na takie 
rozwiązanie jednak się nie zanosi. 

Prezes Spółdzielni „Ostoja” 
Jan Gabryś zapewnia, że w całej 

sprawie nie ma ani złośliwości 
ze strony zarządcy budynku, 
ani ze strony sąsiadów, którym 
nagle miał zacząć przeszkadzać 
piec Malkiewiczów. Dowodem 
tego ma być opasły zbiór do-
kumentów dotyczących owego 
mieszkania. Jego zdaniem piec 
Malkiewiczów podłączony został 
nieprawidłowo i niezgodnie z 
ustalonymi warunkami i stąd in-
terwencja skutkująca odcięciem 
gazu. A błędem spółdzielni było 
wydanie zgody na wykonanie 
przybudówki do budynku, co 
uruchomiło lawinę problemów. 

Bez mieszkania 
Zającowie, póki co, nie mogą 

liczyć na pomyślne rozwiązanie 
dotkliwego dla nich problemu. 
Nie mogą też rozgrzać się wizją 
własnych czterech ścian, w któ-
rych mogliby zamieszkać. 

Rodzice z trójką dzieci, 8-let-
nim dziś Jakubem, 10-letnim 
Szczepanem i 12-letnią Gabrielą, 
w niedługim czasie opuścić będą 
musieli feralne mieszkanie przy 
Małej. Tymczasem mało prawdo-
podobne, by mogli przenieść się 
do komunalnego mieszkania, bo 
ich zdaniem miasto tak napraw-
dę nie chce im pomóc. Świad-
czyć o tym ma sposób postępo-
wania miejscowych urzędników. 

- Najpierw zaproponowano 
nam kompletną ruinę, na której 
remont zupełnie nie było nas 
stać - opowiada A. Zając. - Póź-
niej pokazano nam inny lokal, 
dając jeden dzień na odpowiedź. 
Zdecydowaliśmy się zamieszkać 
w tym drugim mieszkaniu. Chcie-
liśmy tylko, żeby gmina pomogła 
nam w remoncie, bo stan tego 
lokalu też był fatalny. Ale nawet 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi na 
nasze pismo, które uznano za 
odmowę przyjęcia mieszkania... 

Burmistrz Szklarskiej Poręby 
Grzegorz Sokoliński stanowczo 
zaprzecza, jakoby władze miasta 
nie chciały pomóc rodzinie Zają-
ców. Przyznaje jednocześnie, że 
prowadzący sprawę urzędnik po-
pełnił błąd. Dlatego też poprosił 
o ponowne wyjaśnienie okolicz-
ności, w jakich do tego doszło. 

- Doskonale znam problem i 
mogę zapewnić, że ta sprawa 
jest dla nas priorytetowa. Rzecz 
w tym, że mamy ograniczone 
zasoby mieszkaniowe i aktual-
nie nie dysponujemy odpowied-
nim lokalem, w którym mogliby-
śmy umieścić pięcioosobową 
rodzinę - zapewnia Grzegorz 
Sokoliński. - Gdy tylko taka moż-
liwość się pojawi, natychmiast 
z niej skorzystamy. Zającowie 
są na czele listy oczekujących. 
Muszą też jednak zrozumieć i 
naszą sytuację. 

Daniel Antosik 

Rodzina na lodzie
Rodzice z trójką dzieci w grudniu zostali bez dachu nad głową. Gdy udało im się znaleźć kąt na przetrwanie kilku 
najtrudniejszych miesięcy, w wynajętym przez nich mieszkaniu odcięto gaz. I wcale nie z powodu nie płaconych 
rachunków. W środku ostrej zimy pięcioosobowej rodzinie przyszło żyć w domu bez ogrzewania, ciepłej wody  
i normalnej kuchni. Tak jest do dziś.

Aleksandra i Mateusz Zającowie z rzadka zaglądają do wyziębionej kuchni, w której w środku zimy 
było co najwyżej 8-10 stopni. Na uruchomienie pieca zamontowanego w ich tymczasowym miesz-
kaniu nie ma większych szans. 

D
. A

N
TO

S
IK



25
Nr 10, 6 marca 2012

Ten sam sąd uznał, że „biegły 
dokonał własnych ustaleń, do 
czego nie był upoważniony”. W 
efekcie emeryt dostanie zwa-
loryzowane świadczenie, ale 
zaledwie o półtora procent. 

Stanisław Paryga był kie-
rowcą w nieistniejącym już 
przedsiębiorstwie mel iora-
cyjnym. Pracował tam od 
1969 do 1987 roku. Potem 
prowadził działalność trans-
portową na własny rachunek. 
W 2006 roku złożył wniosek 
do ZUS-u o przyznanie emery-
tury. Świadczenie mężczyzna 
otrzymał - 1207 złotych.

- Zaświadczenie RP7 doku-
mentujące moje lata pracy 
i zarobki wystawiła mi firma 
Ekomel, poniekąd następca 
prawny firmy, w której pra-
cowałem. Ale mieli niepełną 
dokumentację. Gdy z archi-
wum Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w 2010 roku 
dostałem pełniejszą doku-
mentację zarobków i okresu 
zatrudnienia, wystąpiłem do 
ZUS-u o przeliczenie emerytu-
ry - opowiada S. Paryga.

ZUS odmówił jednak przeli-
czenia emerytury, uznając, że w 
swoich aktach ma wspomniany 
druk RP7, a przelicza się tyl-
ko te świadczenia, w których 
wskaźnik podstawy wymiaru 
jest wyższy od dotychczas ob-
liczanego.

Emerytowi z Podgórzyna 
pozostała tylko sądowa droga 
dochodzenia roszczenia, więc z 
niej skorzystał. Sąd zlecił biegłej 
dokonanie analizy i wyliczeń. Ta 
sporządziła oczekiwaną analizę, 
z której wynikało, że ZUS nie 
uwzględnił najkorzystniejszego 
dla wnioskodawcy wariantu, bo 
oparł się na niepełnej dokumen-
tacji zarobków i zatrudnienia.

ZUS jednak nie zgodził się z 
analizą biegłej, zarzucając jej 
nawet naruszenie przepisów.

Sąd orzekł, że wysokość 
podstawy wymiaru emerytury 
Stanisława Parygi należy przeli-
czyć, ale nie w taki sposób, jak 
zrobiła to biegła. Podstawę wy-
miaru świadczenia obliczono na 
podstawie najkorzystniejszego 
okresu 20 lat w całym okresie 
pracy objętym ubezpieczeniem. 
W efekcie świadczenie powinno 
zostać zwaloryzowane o 1,5 
procent, czyli o nieco ponad 18 
złotych w skali miesiąca.

- Po co w takim razie sąd 
korzysta z opinii biegłej, kiedy 
w ogóle nie bierze pod uwagę 
jej wyliczeń. A biegła przecież 
oświadczała, że dokonała ana-
lizy zgodnie z najlepszą swoją 
wiedzą i przepisami - irytuje się 
S. Paryga.

Według wyliczeń biegłej, 
przeliczona emerytura powin-

na wynosić 1624 złote. Różnica 
w skali miesiąca na korzyść 
świadczeniobiorcy wynosiłaby 
więc około 339 złotych mie-
sięcznie.

- Wyliczyłem, że w skali roku 
byłem stratny o nieco ponad 
3 tysiące złotych, czyli tyle, ile 
wyniosły koszty mojej sprawy 
sadowej, w tym wynagrodzenie 
biegłej, której opinii sąd nie 
wziął pod uwagę - dodaje S. 
Paryga.

Emeryt złożył apelację od 
niekorzystnego rozstrzygnięcia, 
ale sąd ją odrzucił.

GOK

Nieudana walka o emeryturę
Mieszkaniec Podgórzyna sądził się z ZUS-em o emeryturę. Stanisław Paryga uważał, że powinien mieć przeliczone 
świadczenie, bo dostarczył dodatkowe dokumenty potwierdzające okres zatrudnienia i zarobki. Jego tezę 
potwierdził powołany przez sąd biegły, ale...
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- Według mnie, biegła dobrze 
przeliczyła należną mi emery-
turę, ale sąd tego nie uwzględ-
nił - mówi S. Paryga.
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Czasy, kiedy 8 mar-
ca polskie kobiety 
wracały do domów 
z goździkiem w ręce 
i  pończochami  w 
torebce, odpłynęły 
z PRL-em. 8 marca 
2012 roku towarem 
pożądanym - w tej 
publicznej, nie pry-
watnej sferze - jest 
gwarancja pracy, bez-
pieczeństwa mate-
rialnego, opieki zdro-
wotnej i prorodzinnej, 
równości szans i. . . 
godziwej emerytury. 
Dyskusja o tym, jaka 
i kiedy emerytura dla 
kobiet zdominowa-
ła ostatnie tygodnie 
w sejmie, mediach, 
środowiskach pracy 
i polskich domach. 
Ogólnopolska Konfe-
rencja „Praca do 67. 
roku życia - szansa czy zagro-
żenie?” w Warszawie z udziałem 
przedstawicieli rządu, posłanek 
na sejm i kobiet była okazją do 
podsłuchania, co na ten temat 
sądzą reprezentantki różnych 
zawodów, artystki i... bezrobotne 
panie, pracownice i pracodawcy. 

Sala Kolumnowa Sejmu RP w 
tym dniu wyglądała... wyjątkowo 
kobieco. Kobiety młode i starsze, 
artystki, profesorki, nauczycielki, 
przedstawicielki prywatnego biz-
nesu i koła gospodyń wiejskich, 
kiedy już przeszły przez bramkę w 
sejmie, prześwietliły swoje prze-
pastne torebki, podpisały się na 
liście, zgarnęły przygotowane dla 
nich materiały i oderwały wzrok 
od dziennikarzy czyhających w 
sejmowym korytarzu na polityków 
(... czy wszyscy fotoreporterzy są 
tak rozczochrani - dał się słyszeć 
głos w kuluarach sejmu), zajęły 
miejsca obok posłanek przy dłu-
gich stołach z mikrofonami. 

Nie bały się zadawać premierowi i 
ministrom odważnych pytań. Mówi-
ły o swojej sytuacji na rynku pracy i 
obawach związanych z propozycją 

wydłużenia emerytur dla kobiet do 
67. roku życia. Pewnie, że część 
kobiet, zwłaszcza uprawiających 
wolne zawody, wykształconych, 
z zaspokojonymi aspiracjami za-
wodowymi, były na tak. Ostrym i 
zdecydowanym głosem o plusach 
pracy do późnej starości mówiły 
choćby znane kobiety: Elżbieta Dzi-
kowska - dziennikarka, podróżnicz-
ka, czy aktorka - Dorota Stalińska. 
Na drugim biegunie takich wypo-
wiedzi był głos bezrobotnej 34-let-
niej kobiety samotnie wychowującej 
dziecko, która została zwolniona, a 
na jej miejsce po dwóch miesiącach 
przyjęto mężczyznę.

Kobiety w jednym były zgodne: 
faktom o niżu demograficznym 
zaprzeczyć się nie da, nie negują 
potrzeby zmian przechodzenia 
na emeryturę. Swoje wypowie-
dzi opatrywały stałym pobożnym 
życzeniem: „jeśli byłaby praca i 
zdrowie...” I choć ustawa, która 
miałaby wejść w życie, zaczęłaby 
obowiązywać w pełnym zakresie 
dopiero po 28 latach, utożsamiały 
się z problemem emocjonalnie. 

- To były prawdziwe konsultacje, 
panie reprezentowały różne opcje 

i doświadczenia na rynku pracy, 
miały różne pomysły, jak i kiedy 
przechodzić na emeryturę. I ta róż-
norodność jest ważna. Premier na-
reszcie dopuszcza dyskusję, a jesz-
cze niedawno był nieugięty. Opinia 
publiczna, nacisk społeczny jest, jak 
widać, szalenie istotny - powiedziała 
tuż po zakończonej debacie poseł 
Małgorzata Szmajdzińska. 

- Rozmawiam z kobietami, w 
tym wieloma młodymi, które są za 
wydłużeniem pracy. Stawiają jeden 
warunek: możliwość PRACY - ko-
mentuje dyskusję wokół przyszłej 
ustawy poseł Zofia Czernow - Nie 
wiemy, jaki ostateczny kształt bę-
dzie miał projekt ustawy. Sztywne 
określenie wieku 67 lat jest kontro-
wersyjne. Osoby chcą mieć prawo 
wyboru. Osobiście jestem w grupie, 
która jest za wydłużeniem wieku i 
elastycznymi formami przechodze-
nia na emeryturę. Wydłużony wiek 
i prawo do określenia momentu 
przechodzenia na emeryturę z ko-
rektą wysokości świadczeń jest roz-
wiązaniem bardziej sprawiedliwym, 
możliwym do zaakceptowania. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Co sądzą o planowanej zmianie 
wieku emerytalnego kobiet:

„Osoby, które odczuwają przyjemność z tego, co robią, wydaje 
się im, że robią coś ważnego lub twórczego, mają z tego satys-
fakcję także pozamaterialną i świadomość, że będą godniej żyły 
na emeryturze, pewnie - o ile zdrowie na to pozwoli - będą chciały 
pracować jak najdłużej. Obawiam się jednak, że kobiety wykonujące 
ciężką, szczególnie fizyczną pracę, nie będą mogły jej wykonywać 
powyżej 60. roku życia. Czy znajdzie się praca dla nich? Nie mówiąc 
o tym, że w Polsce sensowne kształcenie ustawiczne odbywa się 
na własny rachunek”

Anna Piwecka-Staryszak, wykładowca  
na Uniwersytecie Ekonomicznym w Jeleniej Górze 

„Nie jestem za wydłużeniem czasu pracy dla kobiet. Pracuję 
zawodowo, jeśli będę mogła to robić także po 60. roku życia, nie 
zrezygnuję. Ale przymus pracy nie jest dobrym rozwiązaniem. I tak, 
my kobiety mamy mnóstwo obowiązków związanych z domem, 
wychowaniem dzieci 

Agnieszka Malinowska, właścicielka sklepu we Wleniu
„Jestem przeciwna emeryturom powyżej 67. roku życia. Już w 

wieku 60 lat stopniowo spada nasza sprawność psychomotoryczna. 
Jeśli siedzi się za biurkiem, powiedzmy, nie jest to takie groźne. Ale 
osoby pracujące ciężko fizycznie, kierowcy, dyspozytorzy itp. mogą 
na swoich stanowiskach pracy stwarzać zagrożenie dla innych”.

Destina Tyblewska, psycholog
„Decyzja przejścia na emeryturę często nie jest wolnym wyborem, 

tylko wypadkową wielu czynników: sytuacji materialnej, zdrowotnej 
i rodzinnej. Obserwując ciężką pracę fizyczną pań wykonujących 
zabiegi fizjoterapeutyczne przez wiele lat życia zawodowego, nie 
wyobrażam sobie wydłużenia wieku emerytalnego do 67. roku 
życia. Inaczej przedstawia się sytuacja kobiet na stanowiskach 
kierowniczych, pracujących intelektualnie. Mimo osiągnięcia wieku 
emerytalnego często są aktywne zawodowo, a ich wiedza i do-
świadczenie są wykorzystywane. Przejście na emeryturę w chwili 
obecnej nie oznacza dla kobiet tzw. zasłużonego wypoczynku. To 
opieka nad wnukami, pomoc dzieciom, prowadzenie domu, opieka 
nad rodzicami potrzebującymi pomocy. Często to także wyjazd do 
pracy, aby związać koniec z końcem albo płacić rachunki i kredyty. 
Może rozwiązaniem byłoby skrócenie dnia pracy po 60. roku życia 
bądź część emerytury plus pół etatu? Elastyczność jest konieczna, 
musi być jakiś kompromis, a nie sztywne ramy”.

Beata Dyrcz, kierownik Zakładu Przyrodoleczniczego  
w Uzdrowisku Cieplice, radna dzielnicy Cieplice

„Interesowałoby mnie, jakie instrumenty wprowadzi rząd, aby 
zaktywizować grupę bezrobotnych 60+. Z doświadczeń programu 
szkoleń i sześciomiesięcznych stażów dla osób bezrobotnych 
powyżej 50 roku życia niewiele wynikało. Nie mówiąc o tym, że 
osoby pracujące fizycznie będą miały zupełnie inną sytuację od 
pracowników biurowych, pracujących intelektualnie. Mogą mieć 
chęć pracy do późnego wieku, ale czy podołają?”

Urszula Filipczuk, szefowa Powiatowego Urzędu Pracy

Praca zamiast pończoch
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Od czwartku ruszyła rejestracja w 
jedynym publicznym żłobku w Jeleniej 
Górze. We wrześniu ubiegłego roku 
przybyło tam kolejnych kilkadziesiąt 
miejsc. W mijającym tygodniu radni 
zwiększyli natomiast o 100 proc. do-
tychczasową dotację na każde z dzieci 
uczęszczające do niepublicznego 
żłobka w naszym mieście.

Nie powinno być w tym roku pro-
blemów z zapisaniem dziecka do 
żłobka. Zdaniem Pawła Domagały, 
naczelnika wydziału edukacji i po-
lityki społecznej, miasto zapewnia 
odpowiednią ilość miejsc. Ostatnie 
tygodnie przyniosły spore zmiany w 
jeleniogórskich żłobkach. Najpierw 
publiczny żłobek przekształcił się w 
samodzielną jednostkę. - Powstanie 
Żłobka Miejskiego w Jeleniej Górze 
było spowodowane programem, 
dzięki któremu wyremontowaliśmy 
budynek. Jednym z jego wymogów 
było stworzenie odrębnej placówki 

- tłumaczyła Krystyna Drabik, pełnią-
ca przez najbliższy rok obowiązki 
dyrektora Żłobka Miejskiego w Je-
leniej Górze.

Dzięki ubiegłorocznym remontom 
żłobek zyskał kolejne trzydzieści kil-
ka miejsc. W kolejce może się teraz 
ustawić około 70 rodziców. Pozostałe 
czterdzieści kilka miejsc zostanie 
dla obecnych wychowanków, którzy 
do żłobka pochodzą przez kolejny 
jeszcze rok. Zapisanie malucha jest 
możliwe tylko osobiście. 

- Pierwszeństwo przy naborze będą 
miały dzieci, których oboje rodzice 
pracują. W dalszej kolejności dzieci 
pozostające pod opieką tylko jedne-
go rodzica lub rodzica z orzeczonym 
stopniem niepełnosprawności - tłuma-
czyła jedna z pracownic żłobka. 

Miesięczna opłata za pobyt ma-
lucha wynosi około 340 złotych i 

utrzyma się na tym samym poziomie. 
- Nie spodziewamy się tłumu - mówi 

pracownica żłobka. 
Większych problemów ze znale-

zieniem miejsca nie powinni mieć 
też rodzice dzieci, którzy wybiorą 
niepubliczne żłobki. Radni postano-
wili zwiększyć dotacje. Do tej pory 
wynosiły średnio 100 złotych mie-

sięcznie na jednego malucha i były 
rozliczane godzinowo. Teraz będą 
dwa razy większe i przyznawane w 
postaci stawki miesięcznej. 

Część ze żłobków obniży dzięki 
temu opłaty. Ich zdaniem dotacja 
jest wciąż za niska jak na wymaganą 
jakość usług. 

(AJS)

Bez kolejek do żłobków

REKLAMA I PROMOCJA

W debacie uczestniczyły jeleniogórzanki: Urszula Filipczuk (pierwsza z pra-
wej) i posłanka Zofia Czernow.
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OBWIESZCZENIE
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze zawiadamia, i¿ na czas realizacji inwestycji budowy nowej

siedziby S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze przy ulicy Norwida 9, wydzia³y dotychczas
tam urzêduj¹ce, zostan¹ przeniesione do budynku zastêpczego znajduj¹cego siê

przy ul. Wzgórze Koœciuszki 2, gdzie bêd¹ urzêdowaæ od dnia :
• 19 marca 2012r.  -  Wydzia³ III Rodzinny i Nieletnich, tel. 75/72 29 202
• 19 marca 2012r.  -  Kuratorzy ds. Rodzinnych i Nieletnich tel. tel. 75/72 29 202
• 19 marca 2012r.  -  Kuratorzy dla Doros³ych tel. tel. 75/72 29 236
• 26 marca 2012r.  -  Wydzia³ V Gospodarczy tel. tel. 75/72 29 210
Czynnoœci zwi¹zane z przeprowadzk¹ praktycznie rozpoczn¹ siê ju¿ od 12 marca 2012r.
W tym czasie wszelkie informacje bêd¹ udzielane w Oddziale Administracyjnym przy ul. Bankowej 18,

pod nr tel. 75 64 71 700
Pisma kierowane do w/w wydzia³ów i kuratorów nale¿y sk³adaæ w Biurze Podawczym w budynku S¹du

przy ul. Wojska Polskiego 56, w pokoju nr 7, na parterze, tel. 75 64 15 102.
Za utrudnienia spowodowane przeprowadzk¹ z góry przepraszamy.

Prezes S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza rokowania po drugim przetargu na zbycie nieruchomoœci

zabudowanej budynkiem po by³ej szkole podstawowej, bêd¹cej w³asnoœci¹
Gminy Kowary oznaczonej dzia³k¹ numer 172/3 o pow. 0,4988 ha
(obrêb 0004, a.m. 5) po³o¿onej w Kowarach przy ul. Wiejskiej 55.

Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi
ksiêgê wieczysta numer JG1J/000028794/2.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej
Kowary - Podgórze, zatwierdzonym uchwa³¹ Nr XXXIII/162/08 Rady Miejskiej w Kowarach z dnia 12.11.2008 r.,
nieruchomoœæ le¿y w terenie oznaczonym symbolem: U2 o funkcji podstawowej: tereny zabudowy us³ugowej.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci 200.000,00 (s³ownie: dwieœcie tysiêcy z³otych)
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest z³o¿enie zg³oszenia do udzia³u w rokowaniach oraz wp³acenie zaliczki

w pieni¹dzu w wysokoœci 40.000,00 z³, które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach
w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 10202124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 05 kwietnia 2012r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.

Zg³oszenie do udzia³u w rokowaniach sk³ada siê pisemnie w zamkniêtych kopertach z adnotacj¹: „Zg³oszenie
udzia³u w rokowaniach” najpóŸniej do dnia 05 kwietnia 2012 r. w Biurze Obs³ugi Klienta Urzêdu Miejskiego
w Kowarach przy ul. 1- Maja nr 1a, pokój nr 1.

Rokowania przeprowadzone zostan¹ w dniu 11 kwietnia 2012  r. o godz. 12.00 w sali konferencyjnej Urzêdu
Miejskiego w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1a.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Nieruchomoœciami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki
Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

Syndyk Masy Upad³oœci Spó³dzielni Inwalidów LUBAMET
ul. Armii Krajowej 24a 59-800 Lubañ

og³asza przetarg na sprzeda¿ nieruchomoœci spó³dzielni
zabudowanych budynkami produkcyjnymi, budynkami

socjalno-biurowymi oraz budynkiem w stanie surowym.

Oferty nale¿y sk³adaæ do S¹du Rejonowego Wydzia³ V Gospodarczy
w Jeleniej Górze ul. Norwida 9 w terminie do dnia 21.03.2012 r. Przetarg
odbêdzie siê 22.03.2012 r. o godz. 11.00 w sali nr 110 budynku s¹du.

Wadium nale¿y wp³aciæ do dnia 21.03.2012 r.
Informacje o nieruchomoœciach oraz o warunkach przetargu mo¿na

otrzymaæ w biurze upad³ej spó³dzielni w Lubaniu ul. Armii Krajowej 24a
tel/fax 75 645520.
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DO WYNAJÊCIA umeblowana kawa-
lerka. Tel.601-062-608. F768-G

ŒCIES£E centrum lokal do wynajêcia,
794-289-548. F771-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe w centrum. Tel. 603-153-503.

F776-G
SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu

3-pokojowe 44,60 m kw. Telefon
695-591-884. F778-G

SPRZEDAM wyremontowan¹ kawa-
lerkê z ogrodem, 606-200-202. F781-G

SPRZEDAM lokal w dobrym miejscu,
606-200-202. F782-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w So-
bieszowie, 721-582-685. F786-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko
centrum, idealny dla fryzjerki, biuro, mo¿-
liwoœæ parkowania, 510-874-563. F789-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ Jelenia Góra,
Kopernika- 200 z³, 602-223-213. F790-G

DO WYNAJÊCIA tanio lokal na Ko-
pernika. Tel. 510-105-442. F792-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 64 m kw.
w centrum Jeleniej Góry po kapitalnym
remoncie, 518-518-198. F794-G

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. Tel.
75/75-42-681. F798-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-
rowo- u¿ytkowe- Zabobrze. Tel.
691-142-843. F802-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Kar-
pacz, 606-27-86-84. F807-G

LOKALE u¿ytkowe do wynajêcia, ka-
mieniczki do sprzeda¿y, centrum JGN
603925484. F812-G

MIESZKANIA deweloperskie w cenie
od 2000 z³/ m kw., 784-042-000. F818-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
513-758-611 po 19.30. F822-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 75/76-49-315. F833-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lo-
kal na biuro przy ul. Bankowej, 502-
724-295. F834-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
Moniuszki, 504206201. F839-G

LOKAL 70 m kw. œcis³e centrum, par-
ter, witryny 1 Maja, naprzeciw handlówki
do wynajêcia, 888-221-321. F847-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-
kanie, 517-56-88-54. F848-G

SPRZEDAM mieszkanie 30 m kw.,
Piechowice, 756-161-448. F857-G

ODST¥PIMY wynajmowany sklep z
odzie¿¹ u¿ywan¹ wraz z wyposa¿eniem i
towarem, 500-084-244. F859-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z
ogrodem, 609-749-333. F864-G

BEZ poœredników sprzedam mieszka-
nie 64 m kw., Noskowskiego, 3 pokoje,
po remoncie. Tel. 508-28-96-95 po 18.00.

F866-G
CIEPLICE pomieszczenia pod ma³¹

dzia³alnoœæ 17 lub 22 m kw., dobry do-
jazd, parking, 501-08-22-88. F868-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje Ró¿yckie-
go, czêœciowo umeblowane,
609-498-082. F872-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 165.000 z³, 509-963-753.

F873-G
DO WYNAJÊCIA dla m³odego mê¿-

czyzny (studenta) miejsce w pokoju 2-
osobowym od zaraz, blisko Kolegium Kar-
konoskiego. Tel. 502-912-542. F874-G

SPRZEDAM mieszkanie 40 m kw., I
piêtro Zabobrze, 784-038-296. F878-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F886-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe

mieszkanie w centrum blisko AE po re-
moncie. 785-031-964. F887-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie
2 pokoje na I piêtrze w Mys³akowicach.
Tel. 518-676-059. F888-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wy-
najêcia Zabobrze, 603-068-250.

F895-G

TRZYPOKOJOWE mieszkanie do wy-
najêcia Zabobrze, 515-680-868. F896-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 506-298-241. F902-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.
Tel. 694-371-768. F906-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. F907-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 4-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po re-
moncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 47 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE, Ró¿yckiego 38 m,
119.000 NK 75-64-36-052. F908-G

POKÓJ dla studentów Tel.
663-638-470. F910-G

DO WYNAJÊCIA du¿a kawalerka bli-
sko centrum, 691-943-107. F911-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w willi z od-
dzielnym wejœciem, 699-904-135.F913-G

2 pokoje 39 m kw. 105.000 „NK”,
602-749-567; 692-431-612.

63 m kw. 2 pokoje Osiedle Robotni-
cze, 157.000,- 602-749-561. F918-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F921-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, 20.500,- centrum,
509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany cen-
trum wszystkie media 2x40 m kw. 850,-
Tel. 509-160-800. F923-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Biedron-
ki”. Tel. 507-184-177. F926-G

SPRZEDAM halê 1400 m kw.,
603-48-52-37. F930-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piechowi-
cach- centrum, bloki, I piêtro, 45 m kw.
zadbane- 147.000 z³. Tel. 694-205-600.

F931-G
MACIEJOWA, lokal do wynajêcia 80

m, parking, 601-731-172. F934-G
SPRZEDAM mieszkanie w Siedlêcinie

powierzchnia 174,86 m kw. (2 pokoje+
kuchnia+ ³azienka+ 2 pomieszczenia go-
spodarcze) do remontu, 80.000,-. Tel.
667-214-946. F935-G

SPRZEDAM mieszkanie 39 m kw. w
Piechowicach, I piêtro, 95.000,- Tel.
696-805-420. F936-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F947-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie na Zabo-
brzu. Kontakt po godz. 17.00, tel.
534-951-602.

DO WYNAJÊCIA stanowisko gara¿o-
we ul. Kiepury. Kontakt po godz. 17.00,
tel. 534-951-602. F957-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, ul. Kie-
pury, 3 pok. 740 z³, 881690604;
www.kgnieruchomosci.pl

KIEPURY, trzy pokoje po remoncie,
881690604; www.kgnieruchomosci.pl

KADETÓW, dwupoziomowe po remon-
cie, 666109550; www.kgnieruchomosci.pl

F959-G
SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw., 3

pokoje, I piêtro, Zabobrze III. Poœredni-
kom dziêkujê. 669241409. F300-K

SPRZEDAM kawalerkê 33 m w Pie-
chowicach- tanio, 607-887-510. F384-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa z
zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w 15
stanowisk komputerowych+ Internet w
Jeleniej Górze, Aleja Wojska Polskiego
18a/2, tel. 501649324, e-mail:
rpirp@hm.pl F387-K

KARPACZ centrum lokal wynajmê.
Tel. 502322120. F450-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 45 m Cie-
plice nowe budownictwo 180 tys.
609-318-343. F496-K

SPRZEDAM kawalerkê, 28 m kw., Za-
bobrze, 97 tys., 609-051-183. F564-K

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w So-
bieszowie.Telefon 509-631-202. F565-K

SPRZEDAM mieszkanie w Cieplicach:
2 pokoje, 40 m kw., IV piêtro, 696410359.

F566-K
WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
M3 105 m kw. 180 tys. do negocja-

cji, 668667637 Jeldom.
M3 73 m kw. po kapitalnym remon-

cie (ul. Bartka Zwyciêzcy) 666830830.
M3 61m kw. do remontu. Cena 130

tysiêcy z³, 668667637 Jeldom.
55 m centrum 129 tys. 668667637

Jeldom.
2 pokoje ko³o ¯eroma 120 tys.

668667637 Jeldom. F571-K
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie

46 m kw. w centrum Jeleniej Góry. Tel.
696-884-333. F575-K

JELENIA Góra ul. Ptasia mieszkanie
2 pokoje 38 m kw. 115 tys. Odnowione,
ocieplone, plastikowe okna, 669470162.

F576-K

LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E7163-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F247-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
we Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place teren
Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio!
Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,
603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam miesz-
kanie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.

F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie, 601-78-92-92.

F609-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.

F617-G
DO WYNAJÊCIA ciep³e, ³adne miesz-

kanie jednopokojowe (kawalerka) umeblo-
wane w centrum Jeleniej Góry,
602-108-795. F626-G

POKOJE, 607-483-013. F632-G
OKAZJA, trzypokojowe mieszkanie w

Karpaczu N. Grzywiñscy 505074854.
KOMFORTOWE, dwupokojowe w œci-

s³ym centrum N. Grzywiñscy 505074854.
KAWALERKA z tarasem- 30 m kw. w

œcis³ym centrum N. Grzywiñscy
509156552.

TANIE dwupokojowe, w dobrej lokali-
zacji N. Grzywiñscy 509156552.

LUKSUSOWE piêciopokojowe na Za-
bobrzu III N. Grzywiñscy 505074854.

F643-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F654-G

DO WYNAJÊCIA biuro 30; 12 m kw.
661-991-555. F659-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F671-G

SPRZEDAM kawalerkê 28 m kw. Pa-
derewskiego, parter, 70.000,-
886-464-078. F689-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe 48 m, Zabobrze, I piêtro, po remon-
cie, umeblowane, 887-987-508 po 18.00.

F715-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-

pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F716-G

PILNE ³adne, dwupokojowe w Pie-
chowicach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 139000 z³ za kawalerkê 53 m
kw. po remoncie N. Grzywiñscy
509156552. F727-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927; 514-387-520. F740-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie
k/ma³ej poczty, 67 m kw. na mniejsze, do
I piêtra- Zabobrze, 501-331-203. F761-G

SPRZEDAM kawalerkê. Tel.
601-062-608.
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DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,
bez poœredników, 606-802-005.

E7183-G
DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów

Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie

(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. E7290-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
SPRZEDAM ³adny dom do wykoñcze-

nia. Tel. 514-316-781. F424-G
SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m

kw., 601-99-55-35. F510-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860

m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F569-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³-
miu z dzia³k¹ 2770 m kw., N. Grzywiñscy
505074854.

WYJ¥TKOWY dom w Micha³owicach.
N. Grzywiñscy 509156552. F646-G

DOM blisko Jeleniej Góry przy trasie
na Zgorzelec, idealny pod dzia³alnoœæ
warsztatow¹- hotelow¹ i inne,
609-537-329. F663-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
50 z³/ m kw, 606-66-16-93. F673-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1100
m kw. Olszyna Biedrzychowice, pr¹d,
woda, 39.000 z³. Tel. 506-122-702.

F687-G
SPRZEDM parter domu z gara¿em w

Siedlêcinie, stan bardzo dobry. Tel.
604-476-114. F707-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w centrum Siedlêcina 2800 m kw.,
niska cena. Tel. 501-555-355.

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹ w Je¿owie Sudeckim blisko Za-
bobrza o pow. 1068 m kw. (media, woda,
pr¹d, gaz) niska cena, 501-555-355.

F726-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Sie-

dlêcin, ul. Polna 2. Tel. 600-520-406.
F730-G

SZEREGÓWKA, Zabobrze- Paderew-
skiego, sprzedam- wysoki standard,
501-099-367. F760-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów
Sudecki ul. Lotnicza. Tel. 606-79-43-50.

F773-G
SPRZEDAM dom do remontu wraz z

zabudowaniami, po³o¿ony w Bogatyni na
dzia³ce 760 m kw. atrakcyjna lokalizacja,
blisko las, strumyk, cena 120.000,- Tel.
665-089-629. F806-G

DZIA£KÊ na Czarnym sprzedam,
508-137-492. F890-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75064-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.
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KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062.

DOMY wiejskie- gospodarstwa sprze-
damy NK 75-64-36-052. F909-G

DOM 5 km od Jeleniej Góry 105.000
„NK”, 602-749-567; 692-431-612.

OKAZJA dzia³ki budowlane Górzyniec
tanio 24 z³/ m kw. „NK” 602-749-567;
692-431-612. F919-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F924-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowlane. Tel. 75/713-11-40;
721-644-162. F925-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F948-G

SPRZEDAM nowy dom w Ciepli-
cach do wykoñczenia, cena poni¿ej
kosztów budowy- pilne. Tel.
501-234-878. F953-G

DOMEK wiejski 137000. Tel.
666109550; www.kgnieruchomosci.pl

DOM 160000. Tel. 666109550;
www.kgnieruchomosci.pl F960-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

SPRZEDAM atrakcyjny dom w Cie-
plicach w spokojnej okolicy pow. 180 m
kw. cena 470 tys., tel. 660431867
lic.13693. F494-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DOM w atrakcyjnej cenie w Je¿owie

Sudeckim 666830830 Jeldom.
SZEREGÓWKA 300 m kw. w Mys³a-

kowicach 668667637 Jeldom.
PARTEROWY dom w Je¿owie Sudec-

kim 668667637 Jeldom.
NOWY dom Maciejowa 370 tys.

668667637 Jeldom.
DZIA£KI budowlne w Mys³akowicach

od 1000 m kw. 668667637 Jeldom.
DZIA£KI rolne od 1,50 z³/ m kw.

668667637 Jeldom.
DZIA£KA 10 000 m kw. z mo¿liwo-

œci¹ budowy domu. Cena 80 tys.
668667637 Jeldom. F572-K

SPRZEDAM dom w stanie surowym
w Lwówku Œl¹skim o pow. dzia³ki
602 m kw. cena ok. 180 tys. z³otych. Tel.
509-422-067. F577-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny, www.car-
bo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³uga 17 (na
terenie sk³adu opa³u), 75/713-74-12.

E7370-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F12-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie

obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opony,
remonty silników. Autotech, Wincente-
go Pola 10 (teren stacji kontroli pojaz-
dów Ewal, obok Makro), 75/64-33-083,
504-93-17-15. F438-G

PRZYCZEPA „Stema” ham. ³ad. 700
kg, sprzedam, 609-537-329. F664-G

KUPIÊ ka¿de auto, 604-211-979. F751-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F752-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2 Visia+ kli-
matyzacja, przebieg 69000, opony letnie i
zimowe, cena 15.500,- Tel. 792-055-657.

F791-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F967-G
AUTO-SKUP za gotówkê, 533292729.

F190-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

FORD wyprzeda¿ czêœci nowych do
starszych modeli. Ceny od 10 z³. Tel.
75/7616176. F582-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F958-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-
41, 75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F150-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F291-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F400-G

DREWNO piecowe. Tel.
601-799-452. F556-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

SPRZEDAM palety na opa³ szt. 1,50
z³, 509-796-168. F586-G

PIANINO „Retro”, 607-996-215.
F666-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe.
Kom. 601-999-561 lub 75/75-520-51.

F793-G

DREWNO piecowe i kominkowe,
697-322-091. F894-G

TANIO lodówka, pralka, ma³y ze-
staw hydroforowy. Tel. 601-85-32-84.

F905-G
SPRZEDAM „kogut”+ oprzyrz¹dowa-

nie do taksówki, 75/64-322-44.
F952-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy,
przegl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E5739-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.
E7142-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
odœnie¿anie, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, zwietrzelina,
502-409-086.

WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

E7226-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrzeli-
na. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541. E7292-G

DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!! Kom-
pleksowa obs³uga, domy od „A” do „Z”,
605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

BUDOWA domów, tynki maszynowe,
660-470-138. E7412-G

DOMY- stany surowe, 721-931-076.
E7413-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
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SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.
E7428-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. E7429-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F13-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F22-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721. F24-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL- UE,
660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

ELEKTRYK awarie. Tel.
500-50-50-02.

KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.
Tel. 500-50-50-02.

WUKO udra¿nianie kanalizacji od
20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne
c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradztwo,
projekty, odbiory, obs³uga serwisowa,
75/76-76-655; 601-88-04-65; 669-181-951.

F323-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowla-

ne, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, forte-
pianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,

maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. F442-G
US£UGI minikopark¹. Tel.

502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-
ty, 505-66-34-24. F479-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
MINI-£ADOWARKA BobCat. Planto-

wanie, usypywanie, ³adowanie, odœnie¿a-
nie terenu. W³asny transport. Faktura Vat,
518-036-161. F592-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

CZYSZCZENIE dywanów,
607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz innych
stali, œrutowanie, www.metalmag.pl

F625-G

PRZEPROWADZKI, transport- kom-
pleksowe us³ugi remontowo- budowlane,
609-631-072. F641-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,
itp. 603-328-832. F648-G

US£UGI hydrauliczne. Tel.
519-712-658. F652-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. F655-G

US£UGI hydrauliczne, kanaliza, kafel-
ki, œcianki dzia³owe, ocieplenia, adaptacja
pomieszczeñ,609-537-329. F665-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F683-G

TAPICERSKIE, renowacja wersalek,
kanap, foteli, krzese³ itp., Transport gra-
tis. Tel. 503-497-309. F690-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F704-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
REMONTY kompleksowe- domy

wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F723-G

REMONTY mieszkañ od A do Z, przy-
stêpne ceny. Tel. 665-119-630. F725-G

REMONTY mieszkañ+ glazurnictwo,
odœnie¿anie, 515-323-113. F731-G

DACHY 602-884-480. F733-G
ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-

dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285. F734-G

UK£ADANIE glazury, 519-662-539.
F746-G

US£UGI hudrauliczne- woda, gaz.,
c.o., 516-026-488. F749-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane i wykoñczeniowe. Tel.
695-604-918; tel. 75/76-19-945. F765-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. F774-G

CYKLINOWANIE profesjonalnie bez-
py³owo, 601-910-613. F777-G

REMONTY, wykoñczenia- tanio, 75/
643-66-61; 609-824-007. F787-G

US£UGI hydrauliczne, 515-138-683.
F788-G

US£UGI- koparko-³adowark¹, wyna-
jem oraz ogrodzenia, stany zero, roboty
¿elbetowe. Tel. 695-878-214. F814-G

ROWEROWY serwis- przygotuj swój
rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwiezie-
my, 692-890-195. F816-G

INSTALACJE gazowe- wykonawstwo,
uprawnienia, 660-403-889. F823-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F824-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REMONTY mieszkañ ³azienek- tanio i
szybko. Tel. 697-491-592. F841-G

TRANSPORT mercedes sprinter
maxi, tanio, 518-686-644. F844-G

PROFESJONALNE remonty (docie-
plenia budynków, regipsy, ³azienki). Tel.
601-187-847. F849-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl F855-G

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F865-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F879-G

KARCHER- pranie wyk³adzin i dywa-
nów. Tanio i solidnie, 505-11-11-96;
75/64-315-04. F883-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F891-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

INSTALACJE elektryczne: domki,
mieszkania, 501-443-222; 75-64-32-243.

F922-G
OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.

604-638-424. F928-G
BUDOWA domów. Remonty od A-Z,

instalacje elektryczne, c.o., docieplenia,
695-112-363. F929-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F933-G

REMONTY mieszkañ. Zak³ad Budow-
lany „Brander”, Jelenia Góra. Tel.
514-522-681. F938-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F944-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-
rancje, 663-382-642. F946-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F954-G

G£AD^- malowanie- regipsy,
662-868-764. F956-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F961-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F964-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT
Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F966-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl E3109-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

ŒWIADECTWA energetyczne bu-
dynków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

F374-K

KOMPUTEROWE pogotowie sieci
komputerowe projektowanie stron www
infocad 663-663-369.

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- infocad 663-663-369. F381-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F449-K

ELEKTROINSTALACJE monta¿ awarie
maszyny przemys³ budownictwo
697081472. F499-K

STOLARSTWO, galanteria drzewna,
toczenie w drewnie 666292949. F567-K

FIRMA Raczyñski oferuje: Kominki,
g³adzie bezpy³owo, malowanie natrysko-
we, kafelkowanie. Remonty komplekso-
we. Bezp³atna wycena. 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F570-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F578-K

US£UGI ziemne, 783-086-805.
F585-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-

ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia i Mi-
krodermabrazja. E6371-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ apa-
raty sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia
Góra, 75/75-260-43; 603-690-556.

E7286-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-

log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy
55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w soboty
po rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, od-
trucia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F114-G
PSYCHOTERAPEUTA, specjalista

psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska i
rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F266-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,

75/752-60-43; 607-106-335. F268-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-

pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty do-
mowe, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F312-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G
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QUANTEC- diagnostyka ducha i cia³a.
Terapia bioinformacyjna, 606-921-436.

F365-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-

cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F421-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-985-758. F441-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijen-
ko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1,
pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹-
tek 9.00- 14.00; sobota na telefon. Reje-
stracja telefoniczna, 695-832-920.F466-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F647-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Reje-
stracja tel. 504-155-159. F796-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu rehabilita-
cyjnego. Transport gratis, 664-171-010.

F843-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F885-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Alek-
sander Bia³as. Specjalista chirurg. Dia-
gnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y pier-
siowe kontrola sutków po mammogra-
fii, pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F914-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F915-G

BADANIA do prawa jazdy i œwiadec-
twa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F950-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicznej
stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Ko-
nopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. F962-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo,
Holter, rejestracja 75-755-77-82.

F60-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-

giel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i
leczenie zaburzeñ s³uchu u dzieci i
doros³ych. Sygietyñskiego 7.
Rejestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F252-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³-
¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêkowe,
depresja, stres, samoocena. Szybkie ter-
miny, od poniedzia³ku do soboty. Zabo-
brze 665-36-63-63, www.JoannaStel-
mach.com, www.PieknaMilosc.pl

F444-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum. Tel. 697-232-114. F146-G

WYNAJMÊ pomieszczenie dla kosme-
tyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla fry-
zjera. Tel. 511-033-595. F368-G

KSIÊGOWA z doœwiadczeniem w wie-
lu dziedzinach gospodarki i kadr podej-
mie pracê na terenie J.G lub okolic. Tel.
600-184-693. F577-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
DAM pracê. Pracownik magazynowy.

Mile widziane orzeczenie niepe³nospraw-
noœci- bran¿a spo¿ywcza, 661-400-153
(7.00- 15.00). F779-G

PRACA dla kobiety w ci¹¿y;
miccadella@op.pl Tel.796-871-084.

F795-G
KURSY dla opiekunek do Niemiec z

jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F821-G

ZWROT podatku z tytu³u pracy za gra-
nic¹. Alma- Var, 75/647-44-02. F828-G

PRACA na recepcji+ jednoczeœnie
szkolenie na fryzjera. Studio „Trendy” ul.
Kopernika 3, Jelenia Góra, 75/75-32-926.

F858-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, obs³u-
gê w jêzyku polskim i super zarobki. Tel.
0049/175-240-70-35. F940-G

ZATRUDNIÊ opiekunkê w Karpaczu,
665-556-042. F963-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczeñstwo, dyskrecje,
zakwaterowanie, przejazd. Proszê o tele-
fony i smsy na numer 0049/
15773370957. F186-K

ZOSTAÑ doradc¹ finansowym Profi
Credit Oferujemy: -mo¿liwoœæ rozwoju w
obszarze finansowym- cykl szkoleñ przygo-
towuj¹cych do pracy- atrakcyjne wynagro-
dzenie -elastyczny czas pracy. Zaintereso-
wane osoby prosimy o kontakt: tel.
664741663; aleksandra.dziedzc@proficredit.pl

F493-K
DO PRACY w barze Szklarska Porêba

ma³a gastronomia pani¹ przyjmê. Tel.
600-161-041. F501-K

ZATRUDNIÊ hydraulika 601302071.
F507-K

ZATRUDNIÊ operatora pompy do be-
ton w Jeleniej Górze. Tel. 601582658.

F562-K

PRACA C.D.

FIRMA zatrudni doœwiadczonego
grafika, wiêcej na www.kurowskigroup.pl,
zak³adka praca, cv na email
rekrutacja@kurowskigroup.pl. F573-K

FIRMA zatrudni doœwiadczona samo-
dzieln¹ ksiêgow¹ z uprawnieniami
do pe³nej ksiêgowoœci, doœwiadczenie w
firmie produkcyjnej, cv na email
rekrutacja@kurowskigroup.pl. F574-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F579-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. E7092-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E7432-G

NORWESKI, 607-070-340. F182-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczy-

ciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
ANGIELSKI, 537-111-140. F744-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-

ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Cen-
trum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F820-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

ANGIELSKI od podstaw- t³umaczenia,
75/647-44-02. F827-G

MATEMATYKA, 728-217-498.
MATEMATYKA, 660-258-827. F942-G
MATEMATYKA, 606-327-420. F386-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gra-
tis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.

F248-G
DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl

Tel. 604-186-987. F387-G
DREWNIANE- okna, sauny, schody,

balkony. Tel. 603-783-607. F520-G
ORKIESTRA. Tel. 603-560-398.

F852-G
WESELA, imprezy, DJ, 889-332-546.

F951-G

WESELA, przyjêcia, inne imprezy
Radomice 36, Wleñ, 665-545-450
lub 663-169-105. Zapraszamy.

F183-K

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uro-
czyste obiady komunijne lub catering ko-
munijny. Restauracja „Europa”,
609-880-880.

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, napo-
je i orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.
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STYPY- Restauracja „Europa” lub ca-
tering 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez ca³y
tydzieñ, abonament, do wyboru 3 zupy, 4
drugie dania, bufet jarzyn, napoje -Re-
stauracja „Europa” 609-880-880. F580-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34
lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-
³ych panów, 724-828-099. F682-G

MARCIN, 721-825-506. F706-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F718-G

BOLES£AWIEC Jowita zaprasza,
794-981-291.

BOLES£AWIEC Agata zaprasza,
723-272-926. F784-G

DYSKRETNA m³oda dla starszych-
100,- godzina, 533-209-883.

M£ODZIUTKA i piêkna- 100,- go-
dzina, 534-626-097. F927-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F932-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F937-G
MARTA prywatnie, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F939-G

DROBNIUTKA Emilka www.roxan.pl
Tel. 535-840-745.

OLA z Mazur, 34-latka- nowy adres.
Tel. 792-301-466. F943-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903. F945-G

OGNISTA pantera, 881-260-836.
DYSKRETNA kochanka, 662-820-279.
NIEŒMIA£A koteczka, 692-783-963.

F561-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

E7381-G
BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;

506-105-413. E7402-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-
009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

F163-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wiesba-
den, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111
lub 75/713-99-80. Zapraszam serdecznie.

F698-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin

Drezno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F955-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F965-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
PRZEWOZY osobowe Euro Niemcy

Holandia 75/7896051; 515288606.
F435-K

WCZASY Ko³obrzeg apartament 40
m kw. z gara¿em. Tel. 793350680.

F568-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

MASA¯ „SPA” równie¿ u klienta. Re-
jestracja, 607-99-62-15. F667-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,

Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-940-
585. Kompleksowa obs³uga firm, spó³ek,
zwrot VAT-u od materia³ów budowlanych,
rozliczanie zrealizowanych wniosków UE.

E7229-G
ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-

my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A (obok
garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe „Scientia” po-
prowadzi ksiêgowoœæ firmy. Telefon
664-022-574. F183-G

BIURO Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parkowa
12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

BIURO Rachunkowe, ul. Mickiewi-
cza 15 w Jeleniej Górze, 8.00- 15.00,
tel. 75/75-32-513; 665-325-469.

F785-G
ROZLICZENIA podatkowe, zwrot po-

datku- Niemcy, tanio. Tel. 75/64-74-008.
F819-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,
784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F880-G

WYDZIER¯AWIÊ plac lub w pe³ni wy-
posa¿ony, ogródek gastronomiczny w
centrum Szklarskiej Porêby. Tel.
880-044-951. F893-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F912-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F321-K

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl F581-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w ty-
godniu 7:00- 21:00. F584-K



37
Nr 10, 6 marca 2012 og³oszenia DROBNE

       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.



38
Nr 10, 6 marca 2012

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.10 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy

„Kac WAWA” - Polska, 2011, reż. Łukasz 
Karwowski, wyst. Borys Szyc, Sonia Boho-
siewicz, Antoni Pawlicki, Michał Milowicz, 
Michał Żurawski, Mariusz Pujszo, Roma 
Gąsiorowska. Komedia. 

Andrzej, Jerzy, Karol, Tomek oraz Jerzy 
spotykają się w hotelu, gdzie w apartamencie 
mają grać w brydża. Druhowie pana młodego 
zmieniają jednak plany i postanawiają spędzić 
wieczór kawalerski „po męsku”. Muszą tylko 

„nastroić” Andrzeja - opornego pana młodego 
i można rozpocząć nocną zabawę.

„Wstyd” - W.B., 2011, reż. Steve Mc-
Queen, wyst. Michael Fassbender, Carey 
Mulligan, James Badge. Dramat. 

„Brandon, 30-latek, atrakcyjny singiel 
z Nowego Jorku nie potrafi zapanować 
nad swym życiem erotycznym. Sytuacja 
jeszcze bardziej wymyka się spod kontroli, 
kiedy niespodziewanie wprowadza się do 
niego siostra.”   

„Piękna i Bestia 3D” - USA, 1991, reż. 
Gary Trousdale, Kirk Wise. Animowany.

Bella wiedzie spokojne życie w małej 
francuskiej wiosce razem z ukochanym oj-
cem. Kiedy staruszek podczas podróży gubi 
się w mrocznym lesie i trafia do zaklętego 
zamku w niewolę potwora, dziewczyna 
rusza na ratunek i proponuje Bestii zamianę 

- to ona zostanie w zamku zamiast ojca. 

10.03 apteka w Tesco, al. Tysiąclecia 49, 
11.03 apteka „Rodzinna”, ul. Staszica 27, 
12.03  apteka „Targowa”, ul. Targowa 
4b. KAMIENNA GÓRA 06.03-12.03 apte-
ka „Echinacea”, ul. Boh. Getta 8. LUBAŃ 
06.03-11.03 „Łużycka”, ul. Spółdzielcza 9. 
SZKLARSKA PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, 
tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jedności Na-
rodowej 7, tel. 75/717-22-31. ŚWIERADÓW 
apteka, Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57. 
ZGORZELEC 06.03-11.03 apteka „Zdrowie”, 
ul. Poniatowskiego 23a.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abs-

tynenta Stowarzyszenie Abstynentów 
Centrum Pomocy uzależnionym od alko-
holu „Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 
19 of, tel. 75/75-237-25, email: biuro@
boberek.pl, czynne pon-piątek od 16.00-
20.00, zajęcia grupy edukacyjnej dla osób 
współuzależnionych oraz ofiar przemocy 
w rodzinie odbywają się w każdy wtorek 
w godz. 16.00-18.00. Grupa edukacyjna 
dla uzależnionych organizuje spotkania we 
wtorek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Abs-
tynenta w Podgórzynie ul. Żołnierska 13/14, 

tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds. 
Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, 
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w 
Jeleniej Górze 75/64-22-017, Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 
11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. 

Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedagogicz-
na w Jeleniej Górze ul. Wolności 259, tel. 
75/64-73-001, 64-73-002, Zarząd Miejski 
TPD w Szklarskiej Porębie ul. Sikorskiego 
8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Terapia 
osób współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w Jeleniej 
Górze oferuje nieodpłatną, profesjonalną 
pomoc psychologiczną dla mieszkańców 

Jeleniej Góry oraz powiatu jeleniogórskiego, 
znajdujących się w kryzysie emocjonalnym. 
Specjaliści interwencji dyżurują od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00-20.00 w siedzibie 
ośrodka: Al. Jana Pawła II 7, 58-500 Jelenia 
Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. 
Poradnictwo przez telefon interwencyjny 607-
550-484 czynny od poniedziałku do piątku 
w godz. 20.00-24.00. Natomiast w soboty, 
niedziele i święta poradnictwo poprzez telefon 
interwencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego dla dzieci i młodzieży 
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzależnienia 
i Współuzależnienia od Alkoholu ul. Cieplicka 
69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. 
Poradnia rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze 

ul. Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533, 
Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożar-

na 998, policja 997, drogowe 981, gazowe 
992, energetyczne 991, wodnokanaliza-
cyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i 

wieczorowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogiń-
skiego, Szpitalny Oddział Ratunkowy. tel. 
75/753-71-18/19 BOLESŁAWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska 
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 
3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe 
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba 
przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul. 
Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohaterów 
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomocy 
doraźnej w godz. 15-7 rano, w niedzielę i 
święta całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawi-
dowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: 

szpital ul. Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, 
ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Lubańska 11, tel. 75/77-550-59, BOGA-
TYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna 16, tel. 
75/77-32-031, izba przyjęć szpitala - tel. 
75/64-80-411 czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

łodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, 
apteka „Arnika” całodobowa, ul. Grodzka 
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, 
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, 
al. Jana Pawła II 24, tel. 75/764-30-30 

- sob. 9-21, niedz. 9-19, apteka w Szpi-
talu, ul. Ogińskiego 6, tel. 75/643-06-53, 
sob.-niedz. 8-22. BOLESŁAWIEC 06.03 
apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2, 07.03 
apteka „U Nelli”, Dolne Młyny 21, 08.03 
apteka „Remedium” ul. Asnyka 2, 09.03 
apteka w Intermarche, al. Tysiąclecia 34, 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

09.03, 10.03 godz. 19.00 „Sługa dwóch pa-
nów” Duża Scena, 11.03 godz. 19.00 „Dobrze” 
Scena Studyjna, 12.03 godz. 13.00 „Lektury 
do matury” - Wędrowanie, Scena Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
06.03 godz. 11.00 „Pamiętnik z powstania 

warszawskiego Zdrojowy Teatr Animacji, 
08.03 godz. 10.00 „Śpiąca Królewna”, 09.03 

„Entliczek Pentliczek” Zdrojowy Teatr Animacji.
TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-

47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

08.03, 09.03 godz. 19.00 „Kabaretowo 
nie tylko dla Pań”

JELENIA GÓRA 
GRAND 06.03-08.03 godz. 16.00 „Że-

lazna Dama” Francja/Wlk. Brytania, 06.03-
08.03 godz. 18.00 „Odrobina nieba” USA, 
06.03-08.03 godz. 20.00 „Kontrabanda” 
USA/Wlk. Brytania.

LOT 06.03-08.03 godz. 14.00 „Piękna 
i Bestia” USA, 06.03-08.03 godz. 18.00 

„Wstyd” Wlk. Brytania, 06.03-08.03 godz. 
16.00, 20.00 „Kac WAWA” Polska. 

LUBAŃ 
WAWEL 08.03 godz. 17.00, 19.00 

„Śniadanie do łóżka” Polska, 09.03-11.03 
godz. 17.00 „Muppety” USA, 09.03-11.03 
godz. 19.15 „Rzeź” Francja/Hiszpania/
Niemcy/Polska 

Imię i nazwisko: Franciszek Kosch
Zajęcie: wychowanek poznańskiego chóru Stefana Stuligrosza; absolwent 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu (wychowanie muzyczne, 
dyrygentura, klarnet), gdzie później także wykładał na Wydziale Dyrygen-
tury Chóralnej; dyrygent zawodowych i amatorskich chórów; w latach 70. 
dyrektor SP nr 2 w Jeleniej Górze (pierwszej w Polsce oświatowej szkoły o 
profilu chóralnym), gdzie założył i prowadził Jeleniogórski Chór Chłopięco-
Męski; do lat 90. był szefem i dyrygentem chóru Collegium Musicum, który 
właśnie reaktywował! 

1.Mieszkam tu, bo:
Pochodzę z Poznania. W 1974 roku przyjechałem do Jeleniej Góry, bo 

tutaj zaproponowano mi prowadzenie chóru i szkoły o profilu chóralnym. Z 
Poznaniem wiążą się wspomnienia najlepszych lat młodości, z Jelenią Górą 
aktywności zawodowej. Aktualnie mieszkam pomiędzy Jelenią Górą a Warsza-
wą. Takiego spokoju i widoków jak tutaj - w Warszawie nie ma, ale w stolicy 
mieszka moja rodzina. Kiedy uznam, że spłaciłem dług Jeleniej Górze, pewnie 
osiądę na stałe w Warszawie. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Usłyszałem „Requiem” Mozarta w wykonaniu poznańskiego chóru Stefana 

Stuligrosza. Muzyka chóralna na tyle mnie urzekła, że stopniowo zdominowała 
grę na klarnecie. 

3.Ten pierwszy raz:
I znów „Requiem” Mozarta... Z moim Chórem Chłopięco-Męskim i filharmo-

nikami pod batutą Stefana Strahla daliśmy koncert w cieplickim kościele ojców 
pijarów. Największe przedsięwzięcie i doznanie artystyczne - pierwszy koncert 
z chórem na skalę działalności zawodowej. 

4.Przebój życia:
Koncert f-moll na klarnet i orkiestrę Karola Marii Webera pozwolił mi na 

zrozumienie muzyki instrumentalnej. Ale szczytem możliwości wokalnych i 
twórczych, polotu, inwencji muzycznej jest dla mnie twórczość Mozarta. 

5.Wkurza mnie:
Niekompetentne wypowiadanie się, ferowanie wyroków... nie tylko na tematy 

muzyki chóralnej. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez muzyki i... motoryzacji. Do dnia dzisiejszego jeżdżę samochodami i 

motorami. Lubię przy tym po łokcie usmarować się w oleju i smarach. 
7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
To za mała kwota, aby zrealizować marzenie - kupić w Jeleniej Górze posia-

dłość i stworzyć prywatny chór chłopięco-męski. W takim razie zainwestował-
bym w dobry motor, czoper. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Stefana Stuligrosza. Przydałby się król, który byłby mecenasem kultury, 

sztuki i nauki. 
9.Za późno na...
Stworzenie ze SP nr 2 w Jeleniej Górze ośrodka muzyki chóralnej znanego 

nie tylko na Dolnym Śląsku. 
10.Ulubiona anegdota:
Sparafrazuję powiedzenie i sposób postępowania mojego mistrza, Stefana 

Stuligrosza: „świetnie jest, gdy zespoły amatorskie śpiewają jak zawodowe, 
gorzej odwrotnie”.                                                                                MPP 

M
PP

Brawa dla...
Regionalnych i lokalnych instytucji, firm 

prywatnych oraz władz samorządowych 
za wsparcie mistrzostw Polski karate 
shotokan FSKA. Życzliwie pomogli part-
nerzy: Urząd Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego, Starostwo Powiatu Je-
leniogórskiego, miasta Kowary i Karpacz, 
gminy Mysłakowice i Podgórzyn, Związek 
Gmin Karkonoskich, SP ZOZ Szpital Spe-
cjalistyczny MSW w Jeleniej Górze, Silezjan 
Security, Biuro Ochrony Mienia sp. z o.o, 
Ochotnicza Straż Pożarna Kowary, Dru-
karnia APLA, firma Sochin, Park Miniatur 
Zabytków Dolnego Śląska, Gościniec na 
Starówce, Champion - Trofea Sportowe, 
Partycreator, Western City, KS Funakoshi 
Shotokan Karate, Muzeum Sportu i Tury-

styki w Karpaczu, Biuro Turystyczne „Bakar” 
i Live Event TV.

(stob) 
Członków Rotary Clubu Jelenia Góra, 

którzy podczas tradycyjnego balu w 
„Chacie za Wsią” zebrali pieniądze na cel 
charytatywny. Dochód z imprezy w kwocie 
19 tysięcy złotych został przeznaczony 
za zakup dwóch kardiomonitorów dla 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego Ko-
tliny Jeleniogórskiej. Ponieważ urządzenia 
kosztują około 90 tys. zł, pieniądze na ten 
cel będą też zbierane podczas marcowego 
koncertu muzyki popularnej w Filharmonii 
Dolnośląskiej w Jeleniej Górze.

(stob) 
Iwony Krawczyk prezes SSEMP za wspar-

cie finansowe piłkarskiego LKS-u Czarni z 
Przedwojowa z wyrazami wdzięczności i sza-
cunku od trampkarzy i klubowych działaczy. 

(stob)
Jednego ze sponsorów piłkarek ręcz-

nych jeleniogórskiego KPR-u z Superligi, 
Fabryki Mebli na Wymiar z Leśnej, za 

ufundowanie atrakcyjnej nagrody. Rower 
E3 bikes moab został wylosowany wśród 
biletów kibiców z trzech ligowych meczów 
szczypiornistek.

(stob)
Zarządu Dróg Powiatowych w Jeleniej 

Górze - od mieszkańca Łomnicy. Za wprost 
błyskawiczną reakcję na pismo dotyczące 
uzupełnienia brakującego oznakowania 
przy moście. Teraz jest bezpieczniej i żaden 
kierowca nie powie, że nie widział znaku, 
gdy wymuszał pierwszeństwo. 

CZAS
Gwizdy dla...
Kobiety, która rozwozi w Dąbrowie 

Bolesławieckiej gazetki reklamowe sklepu 
Kaufland. Mieszkańcy wsi są zbulwerso-
wani, ponieważ kobieta ta… nie zatrzymuje 
się nawet autem przed domostwami. Jadąc 
uchyla po prostu okno w samochodzie i wy-
rzuca przez nie materiały reklamowe. Nasz 
czytelnik mówi, że dzwoniono w tej sprawie 
do kierownictwa sklepu, ale bezskutecznie.

(zra) 

MZK w Jeleniej Górze, które jakiś czas 
temu wprowadziło bilety kilkuprzejazdowe 
(5- i 10-przejazdowe). W przeliczeniu na 
zwykłe bilety jednorazowe, te pierwsze 
bardziej opłaca się kupować. Jest jednak 
problem: są dostępne tylko w zajezdni MZK 
i czasami w kiosku na przystanku Podwale, 
z tym, że kupienie ich w tymże kiosku gra-
niczy niemal z cudem, bo po godz. 11 już 
ich nie ma. Pytanie więc: po co drukować 
bilety, których nie można dostać? Jechać z 
Zabobrza do zajezdni, aby kupić bilet? Czyli 
wydać 2,60 za bilet, aby... kupić bilet? Tego 
nawet Bareja by nie wymyślił...

(des)
Pani kierowcy terenowego, zielonego auta 

z powiatu jeleniogórskiego, która w ponie-
działkowy ranek przyjechała do Jeleniej Góry 
załatwić sprawunki i... znalazła sobie miejsce 
do parkowania na podwórku zachodniej pie-
rzei kamienic w rynku. Przy wjeździe tamże 
są znaki regulujące ruch, ale pani jest albo 

„nieczytata” albo ma w nosie zakazy.
GOK
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Jeśli szukasz rozwiązań na najbliż-
sze dni, kieruj się przede wszystkim 
głosem serca i nie zapomnij o ważnej 
dla bliskiej Ci osoby dacie.

W zasięgu Twojej ręki leżą rzeczy, 
po które warto nawet się schylić. Jeśli 
uważasz, że to zbyt duży wysiłek - bę-
dziesz żałował.

Kończy się czas utrapień - nerwy 
wrócą do normy, a przyjaciele zgotują 
Ci miłą niespodziankę. Jeśli czujesz 
się zmęczony, koniecznie weź parę dni 
wolnego, nie rób nic na siłę.

Nadszedł tydzień, w którym bę-
dziesz musiał trochę uporządkować 
swoje sprawy. Nie zapomnij o waż-
nym spotkaniu i bądź szczególnie 
miły dla Barana.

Postaraj się przemyśleć dokładnie 
wszystkie propozycje i podejmij 
ostateczną decyzję. Wydarzenia 
ostatniego tygodnia powrócą - przy-
gotuj się na obronę. 

Otrzymasz dużo propozycji, ale 
powstrzymaj się z podejmowaniem 
decyzj i .  Najp ierw pozbądź s ię 
wszelkich wątpliwości i wyprostuj 
zaległe sprawy.

Wcale nie potrzebujesz wsparcia, 
więc nie zatruwaj im atmosfery 
swoimi problemami. Ktoś z zewnątrz 
przyjdzie Ci z dobrą radą i pomocą.

Zbieraj pieniądze i już planuj waka-
cje, bo przed Tobą wiele do zdobycia. 
Uwierz, a będzie to wspaniały tydzień 

- praca mniej uciążliwa, 

Atak jest najlepszą obroną i nie 
powinieneś zmieniać zasad działania. 
Na wszystko przyjdzie czas i pora. 
Pracuj nad emocjami - nie są Twoją 
mocną stroną.

  
Popełniłeś błędy, których konse-

kwencje dopiero nadejdą. Na pocie-
szenie przypływ gotówki i wiele ciepła 
ze strony bliskich - wszystko bardzo 
się przyda.

W tym tygodniu wystrzegaj się wy-
dawania pieniędzy. Lepszą inwestycją 
będzie ich przetrzymanie - inaczej 
wciągnie Cię lawina wydatków.

Zdecydowanie nie zaprzątaj sobie 
głowy swatami - to nie jest dobry na 
to moment. Powinieneś skoncentro-
wać się na własnych sprawach i ich 
dobrze pilnować.

(ep)

10

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 8: KONIEC KARNAWAŁU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Jarosław Klimas z Grudzy.

zdobił szyję Donalda Tuska. 
Radny zdobył go na licyta-
cji charytatywnej, którą 
na początku lutego w 
Pałacu Brunów zor-
ganizowała Fundacja 
Pomocy Niepełno-
sprawnym Płakowi-
ce. Ryszard Mruk 
nie zdradził, za ile 
wylicytował krawat. 
Jeśli jednak dobrze 
pamiętamy, nie był to najdroższy z fantów 
wystawionych przez Fundację na balu. Rekordy 
biło wtedy pióro prezydenta Komorowskiego 
(3 tys. zł) i obraz D. Milińskiego (1500 zł). (4)

Lwóweccy radni (pewnie nie wszyscy), 
ale z przewodniczącym na czele, mają kłopot 
z językiem polskim. Najwyraźniej część z 
nich zbyt często odbiera telefony od najróż-
niejszych teleankieterów i teleoferentów, bo 
właśnie przez słuchawkę najczęściej można 
spotkać się z błędnym nieodmienianiem 
nazwisk. Efekt: na kilkugodzinnej sesji 
kilkakrotnie można było usłyszeć nazwiska 
wypowiadane w mianowniku, choć powinny 
być odmienione. To odnosi się także do 
nazwiska burmistrza Lwówka, do którego 
przewodniczący rady zwrócił się słowami 

„witamy burmistrza Ludwika Kaziów”, choć 

powinien powitać burmistrza Ludwika Ka-
ziowa, którego nazwisko odmienia się tak jak 

„Kraków”. Na razie lwóweccy radni ułatwiają 
sobie życie, unikając odmiany trudniejszych 
nazwisk, jednak pewnie za chwileczkę nawet 

„Kowalski” stanie się nieodmienny, jak to już 
praktykują telepracownicy. (4)

Popularna pre-
zenterka telewizyj-
nego programu 

„Pytanie na śniada-
nie” Anna Popek 
(z domu Chruzik), 
lubi w Karkonoszach 
szusować na nar-
tach. Do Szklarskiej 
Poręby przyjeżdża 
z imą regularnie, 
również z dziećmi. 
Czasem też zdradzi jakieś sekrety. Nim trafiła 
do redakcji ekonomicznej „Panoramy” w TVP 
2, prowadziła informacyjny program lokalny 

„Fakty” w ośrodku wrocławskim. Kurs w BBC 
przygotował ją do „kompleksowej realizacji 
programów telewizyjnych”. Ostatnio pani Ania 
przyjechała na weekend z książkami. Podyplo-
mowo studiuje... politykę finansową i mone-
tarną. Wkrótce miłośnicy serialu „Na dobre i 
na złe” zobaczą prezenterkę w roli dziennikarki 
Renaty Pośpiech. Zdjęcia trwają. (5) 

P a d d y  F i e l d 
przyjechał na Bieg 
Piastów nie tylko 
jako delegat Mię-
dzynarodowej Fe-
deracji Narciarskiej. 
Ten 77-letni dżen-
telmen, który 
b i e g a ł  n a 
nartach w 
trzydziestu 
kilku krajach świata, od lat przywozi do Ja-
kuszyc wielu biegaczy różnych narodowości 
z klubu narciarskiego w Londynie. Dzięki 
temu pierwszy raz w życiu odwiedzają Pol-
skę, a potem snują opowieści o Szklarskiej 
Porębie i Biegu Piastów w londyńskich 
pubach. (1)

Mieczysław Skowron z Jeleniej Gó-
r y - S o b i e s z o -
wa,  znany z 
rewelacyjnych 
n a r c i a r s k i c h 
kreacj i  retro, 
przed Biegiem 
P ias tów b ły -
sną ł  i nnego 
rodzaju pomy-
słowością. Gdy 
inni przebierali 
się w autach i 
szatniach, wy-
ciągnął z samo-
chodu krzeseł-
ko turystyczne 
i przygotował 
się do startu 
na nim. Sekun-
dował mu syn 
Piotr (na zdję-
ciu za tatą). (1)

- Ten fotoreporter z długą lufą to pewnie z 
Reutersa - szeptali kibice podczas Biegu Pia-
stów i Pucharu Świata w Jakuszycach, wska-
zując na mężczyznę z dostojnym wąsem. Były 

komendant Łużcykiego Oddziału 
Straży Granicznej Lech Jewtuszko 

fotografuje też inne wydarzenia 
sportowe. Nie pracuje dla niko-
go, robienie zdjęć to jego pry-

watna pasja. Zamieszcza je 
w internecie. Kto 

chwilę poszuka, 
bez trudu je 

znaj dzie. 
W a r -
to! (1)

Góra z górą się nie zejdzie, a człowiek z 
człowiekiem zawsze. Dowody? Proszę bardzo. 
Posłanka Elżbieta Kruk z PiS-u, na co dzień z 
Lublina, była w miniony weekend pierwszy raz 
w życiu w Jeleniej Górze. Gdy przed sobotnim 
spotkaniem w Książnicy Karkonoskiej space-
rowała po mieście, wstąpiła do kościółka św. 
Anny. Po tym, jak odmówiła tam koronkę czy 
coś tam, coś tam, wyszła z kościoła i... natknęła 
się na kolegę ze studiów, którego nie widziała 
30 lat. Warto dodać, że nie był to Marcin Zawiła, 
prezydent miasta, który także był kolegą pani 
poseł z czasów studiów Na KUL-u. (6)

Czerwony, w delikatne wzorki - krawat 
radnego powiatowego z Rakowic Wielkich 
Ryszarda Mruka (PSL) miał swoje pięć minut 
na ostatniej sesji rady powiatu lwóweckiego. 
Radny sam pochwalił się pod koniec sesji, że 
elegancki „zwis męski” jeszcze do niedawna 

P a d d y  F i e l d 
przyjechał na Bieg 
Piastów nie tylko 
jako delegat Mię-
dzynarodowej Fe-
deracji Narciarskiej. 
Ten 77-letni dżen-
telmen, który 
b i e g a ł  n a 

Straży Granicznej Lech Jewtuszko 
fotografuje też inne wydarzenia 
sportowe. Nie pracuje dla niko-
go, robienie zdjęć to jego pry-

watna pasja. Zamieszcza je 
w internecie. Kto 

chwilę poszuka, 
bez trudu je 

znaj dzie. 

zdobił szyję Donalda Tuska. 
Radny zdobył go na licyta-
cji charytatywnej, którą 

W dowód wdzięczności za długoletnią współpracę z Okręgowym Związkiem Piłki Nożnej w 
Jeleniej Górze. Taka treść widnieje na pamiątkowych dużych, kryształowych paterach. Olgierd 
Poniżnik i ksiądz Szymon Bajak nie stawili się po odbiór wyróżnień. Podczas sobotnich piłkar-
skich obrad z wyborem nowych władz związkowych patery wręczono Januszowi Kropińskiemu, 
Kazimierzowi Wolfowi i Jerzemu Kozińskiemu (z lewej). Ten ostatni to nie byle kto. To 
prezes honorowy Dolnośląskiego ZPN-u 
i dyrektor Zagłębia Lubin z ekstraklasy 
z dobrych sportowo lat. Najnowsze 
zajęcie byłego wiceprezesa Polskiego 
Związku Piłki Nożnej to Doradca 
Prezesa ds. Piłkarstwa Profesjonal-
nego. Taka funkcja, także w języku 
angielskim, widnieje na związkowej 
wizytówce Jerzego Kozińskiego. 
Tylko pozazdrościć ciekawego i 
dobrze płatnego zajęcia. (5)

(z lewej). Ten ostatni to nie byle kto. To 
prezes honorowy Dolnośląskiego ZPN-u 
i dyrektor Zagłębia Lubin z ekstraklasy 




	ZENJE0306s001
	ZENJE0306s002
	ZENJE0306s003
	ZENJE0306s004
	ZENJE0306s005
	ZENJE0306s006
	ZENJE0306s007
	ZENJE0306s008
	ZENJE0306s009
	ZENJE0306s010
	ZENJE0306s011
	ZENJE0306s012
	ZENJE0306s013
	ZENJE0306s014
	ZENJE0306s015
	ZENJE0306s016
	ZENJE0306s017
	ZENJE0306s018
	ZENJE0306s019
	ZENJE0306s020
	ZENJE0306s021
	ZENJE0306s022
	ZENJE0306s023
	ZENJE0306s024
	ZENJE0306s025
	ZENJE0306s026
	ZENJE0306s027
	ZENJE0306s028
	ZENJE0306s029
	ZENJE0306s030
	ZENJE0306s031
	ZENJE0306s032
	ZENJE0306s033
	ZENJE0306s034
	ZENJE0306s035
	ZENJE0306s036
	ZENJE0306s037
	ZENJE0306s038
	ZENJE0306s039
	ZENJE0306s040

